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B E Z  R E K L A M Y  Z G IN IE S Z !
PROJEKTY I RYSUNKI ARTYST R E K L A M Y  
PLAKATY NA MIIŚOIE 1 W  TRAMWAJACH 
ETYKIETY OZDOBNE, PIĘhNIE URZĄDZONE W YSTAW Y 
REKLAMY KINOWE GAZETOWE I INNE
DEKORACJE MEBLARSTWO LOKALI SKLEPOWYCH I DANCINGÓW 

WYKONUJK N AJLK PIU  A T I L I I R  O T T O  SCNLESINGER A P T Y S T i^ O R A F lK  c  R I K U M y  
KRAKÓW. W IE LO PO LE , 24. TELEFON 175-68.

Przyw ódca posrom czykOw
— prezydentem policji ber lińskiej!!

Beri n, 3. 2. (Sch) Wedle obiegających w sfe 
rach politycznych pogłosek, w .lajbliższym 
czasie ma nastąpić zmiana na stanowisku pre­
zydenta policji berlińskiej Na miejsce dotych­
czasowego prezydenta Mtlcliera ma być mia­
nowany prezydentem policji obecny przywód­
ca oddziałów szturmowych okręgu berlińskie­
go i prowincji brandenburskiej, znany z  pro­
cesu o tajirin antyżydowskie na Kurfuersten- 
& iinm. hr. Helldorf.

Krwawy plon walk ulicznych
Berlin, 3. 2. (Sch) bójki polityczne w Niem­

czech są w da's7vm ciągu na porządku dzień 
r.ym. W Bretten koło Karlsruhe po demon­
stracji komunistycznej doszło do. starcia z hi­
tlerowcami. Podczas strzelaniny jeden z ko­
munistów został zabity, a 6 odniosło ciężkie 
rany.

W Duisburgu podczas starcia komunistów 
Z narodowymi socjalistami została strzałem

nego członków „żelaznego frontu*1 z lokalu 
narodowych socjalistów oddano do demon­
strantów szereg strzałów, od których 13 de­
monstrantów odniosło rany, w tem 4 ciężkie.

W  Senfienbergu w Saksonji podczas rozpę­
dzania zabronionej dcmonstrancji komuni­
stycznej doszło między demorst antami a /p o - 
łicją do krwawego starcia, w toku którego S 
policjantów i 8 demonstrantów' odniosło rany.

W  lokalach komunistycznych na terenie ca­
łej Rzeszy przeprowadza policja rewizje, które 
jednakże dotychczas nie dały oczekiwanego 
rezultatu.

Demonstracyjny strajk
z  powodu aresztowania posła 

socjalistycznego
(:) Berlin- 3- 2. PAT Poseł socjal-demokraty 

czny Leber, na którego narodowi socjaliści uizą 
dzili ostatnio napad w  Lubece, raniąc go dotkli 
wie w  twarz został na polecenie prokuratora 

w ełowę zabita pewna kobieta, gdyż nie asłu- j aresztowany. Jak wiadomo w czasi.3 tego za,1
chała wezwania hitlerowców, *tby natych­
miast zamknęła okno. Sprawca po dokonaniu 
zbrodni zbiegł.

Podczas starć hitlerowców z komunistami 
W Hamburgu 3 osoby zostały ranione.

W Witten podczas pochoau demonstracyj -
• ICC

ścia jeder z napasbi3cówr został zabity. Zwiąe- 
ki robotnicze na znak piotestu ogłosiły na ca­
łym obszarze Lubeki 24godzinny strajk gene­
ralny. Szereg fabryk przystąpiło do strajku tuż 
w  ciągu dnia wczorajszego• Od akcji tej zwol­
niono tylko instytucje użyteczności publicznej-
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Dziś w  numerze 
(prócz artykułu wsiepnago):

Dr. Jehuda Ohrenstein: Komunizm a kwestja 
żydowska (III)

(hi); Listy z Zimowej Makkabjady 
(w ): „Bojowy organ antypolskiego sjoniznu.1* 
Czy „Wiadomości Literackie** są „zażydione” ? 
Czy nabycie ziemi w Transjordanij zostało na­

prawdę udaremnione?
Na progu zwycięstwa, czy — klęski? (Po roz­

wiązaniu Reichstagu )
B. Wellnerowa: Na marginesie występów Idy 

Kamińsitfej 
H. W ibtr: Kilka chwil i. Abeidumem - 
( sbl): Z sali koncertowej 
tmmmmmammmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmĘmrnm

Takie centrum protestuje 
przeciw rozwi^zanin Reichstagu

( :)  Berlin- 3. 2- PAT- P^zrfwwŁoiczący u»rtfli 
. cukrowej KaoS iw tócił się do i*r«zydeat«t Rzt 
szy z pismem, prbtestmwm ptzeciwbo 7*w*r 
temu w  dekrecie o rozwlazanu Rtfcłtstaga 
twierdzeniu, Żp utworzenie xuotoe| do praoy 
większości oLiudo Sie I>kuiui3w« K on  **artaz 
dZil przy tem. le  nawiązane rokowania zos*aty 
nagle przerwane ze strony rzaau Rzeszy bez 
rzeczowego powoda 1 bez wyjańnieria sy«zacC 
Do oisma tego prałat Kaas Ad^c-at iaóy W  
Ttspoiidencji, prowadzonej z kanclerzem rfitf*- 
rem Z podobnym protestem wys»ąprf jak  w hr 
domo, również przywódca bawarskiej ped ł 
Indowej Schaeffer, słwiejnuaaŁ^c w  fiScfe 3o pr* 
zą-d&nta HindeiJburga. iż mimo gotówoScd tego 
stronnictwa do waróUpracy. ale *8osnato 
wk ale wciągnięte do w kmrat

D transmisję mowy Hitlera 
przez radjo a n ^  jaclde

„Front wolności" przeciw frontowi
harzturskiemu

(:) Beiiiu 3 2- (Sch) Wobec krótkiego ofcne 
>u przedwyborczego wybory do Reichstagu od­
będą s;ę 5 marca) rozgorzała już w Niemczech 
kampania przedwyborcza- Partją socjalno-de­
mokratyczna wydala odezwę wyborczą w k̂ ó 
rej ro narię'Ticwaniu oszczerstw: zawartych w

odezwie rządowej, nazywającej twórców Kon­
stytucji wejmarsikiej zbrodniarzami wobec Rze­
szy wzywa do skupienia się wszystk:ch praw­
dziwych demokratów pod sztandarem „frontu 
wolność*** przeciw ..frontowi harzbursklemu*'

cniTE uisptiniinie lat 1914-1921
1«30C .000 s. cb ó u  wojennych na ziemiach Rzpiktej Polskiej

(I) Warszawa, 3 2. (PAT). Na dzisiejszem po­
siedzeniu 3ejmowej komisji administracyjnej roz­
patrywany był rządowy projekt -ustawy o grobach 
i cmentarzach wojennych, referowany przez po­
słankę Wolską (BAWR). Projekt U3tawy ma na 
celu uregulowanie sprawy utrzymywania grobów

i cmentarz', wojennych. Koszty utrzymywania po­
nosi skarb państwa. Na. obszarze Rzeczypospolitej 
cochowanych jest w grobach masowych i pnjećyn- 
ozych 1.800 000 żołnierzy, poległych w wojnie 
światowe^, polsko-bolszewickiej : w nnych wal- 
kacn które toczyły się na ziemiach polskich do

(:) Wiedeń* 3- 2- PAT- Komitet w ykuun 
wiedeńskiego radia obradował wcaoiai nad am 
daniem narodowych socjalistów, by radio 
czyto do swego programu mowę fP^era aa ■*)*> 
tach gramofonowy ch. Pi^rtlstawiciel ffo/uf 
wiedeńskiej sprzeciwił się temu żądania pwrie 
waż mowa Hitlera zau tera TStepv obrużająoe 
ncaucia polityczne znacznej części łnduciśei 
austriackiej i wiedeńskiej. Z powodu tego sptze 
eiwu ostateczna decyzja w te i sprawie zostame 
orzedłożona radzie nadzorczej ..Rawagu .

r. 1921. Na obszarze Rzeczypospolitej znajduje się 
19.225 cmentarzy wojennych. Koszty utrzymaLis. 
wynoszą łącznie z wydatkami administraeyjoemi 
około 4.000.000 zł. Projekt ustawy komisja admi­
nistracyjna przyjęła w 2 i 3 czytaniu. Następnie 
po referacie posła Parniewskiego komisja przyję­
ła rządowy projekt ustawy w sprawie zmiany roz­
porządzenia P. Prezydenta Rzeczypospolitej o go ­
dłach i barwach państwowych, tudzież o odzna­
kach, chorągwiach i pieczęciach. Nowela Sm na 
celu rozszerzenie przepisów, dotyczących udziele­
nia zezwoleń i ochrony od znieważenia również na 
herby powiatowych ‘ gminnych związków samo­
rządu terytorjalnegp, Na tem posiedzenie zakoń- 
caeirt.
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Sm utny jubileusz
Hiszpański ambasador 1 genewski skfiepiksrz sa pełni 

słusznego pesymizmu
(OJ naszego korespondwita genewskiego)

Genewa, 31. stycznia 
JUBILEUSZ KONFERENCJI ROZBROJE­

NIOWEJ
Pojutrze —  dniu 2 lutego br. —  obchodzić 

będzie m ogła K on ferencja  R ozbro jen iow a  sw ój 
jednoroczny  jubileusz. N ie uczyn i tego zapew ­
ne ani w  uroczystej ani naw et w  skrom nej 
form ie, gdyż jubileusz ten należy do  tych, o  
których  w oli się n ie m ów ić. A nuż się ktoś 
spyta, co  w łaściw ie  k on feren cja  w  ciągu ca łe­
go długiego roku zrobiła, do ja k ich  doszła re­
zultatów, ile pieniędzy kosztow ała podatników  
sześćdziesięciu państw  św iata i w  jak ie j m ie­
rze przyczyniła  się do obniżenia ich poszcze­
gólnych  budżetów  w o jsk ow ych ? M ożeby k o ­
m uś się zachciało w ykazyw ać, jak wspaniałe 
postępy poroniło, dzięki obradom  K onferencji 
R ozbro jen iow ej, w  tym  roku „rozbro jen ie  m o ­
ralne". a lbo ogólne „bezp ieczeństw o"? Nie, te­
go jubileuszu lep iej rzeczyw iście nie ob ch o ­
dzić, lepiej go przem ilczeć. Ale byw a ją  za w ­
sze ludzie niedyskretni, lubu jący  się w poru ­
szaniu najbardziej „delik atn ych" tem atów. 
C złow iekiem  takim  jest n. p. am basador n o­
w e j republiki h iszpańskiej de Madariaga, k tó­
ry ju ż dziś. dw a dni przed feralną datą jubi­
leuszową, zakłócił spokój obradu jącego b łogo 
b iu ra  K onterencji R ozbrojen iow ej. M ów iono 
akuratnie, p o  raz Bóg w ie który, o upraw nie­
niach planow anej Stałej K om isji R ozbro je ­
n iow ej w  dziedzinie zbierania in fo im a cy j k on ­
tro lnych  i o n ienaruszalności osob. któreby 
tych in form acy j K om isji dostarczały. Dla 
„u ła tw ien ia " dyskusji w ypracow ano kw estjo- 
nai jusz zaw iera jący  długą litan ję pytań, z k tó­
rych  pierw sze w arto przytoczyć dla przyk ła­
du, gdyż pozw ala ono uprzytom nić «obie cel 
debaty. Brzm i następująco: „C zy należy przy­
znać obyw atelom  W ysok ich  U kładających się 
Stron i w ogólę osobom  1 zam ieszkującym  ich 
terytorjum  praw o w y jaw ian ia  ew entualnych 
faktów , w skazu jących  na n iedotrzym anie 
przez te państw a zobow iązań w yn ika jących  ? 
k on w en cji rozbro jen iow ej?"
: Tem at, jak  w idzim y, delikatny. D ebatow a­
n o  długo, ale bezskutecznie. W tem  powstał 
zn iecierp liw ion y  am basador de M adariaga: 
„P roszę Panów , takie debaty są nieznośne. Za 
dw a dni K on feren cja  obchodzić będzie m ogła 
jednoletn i jubileusz. Jeżeli debaty nasze p o ­
suw ać się m ają  dalej w  dotychczasow em  tem ­
pie, to kto w ie, ile nas takich jubileuszów  je ­
szcze czeka. Przyznam  się szczerze, ze ja  oso­
b iście  -nie pragnę w  żaden sposób w ziąć udzia­
łu  w  następnym , dw uletnim  jubileuszu. P ro ­
pon u ję  dlatego b y  przew odniczący  poddał za­
w arte w przedłożonym  nam kw estjonarjuszu  
pytania g łosow aniu  i by  każdy delegat odpo 
w iedzia ł w yraźn ie: tak albo n ie". Tak niedy 
plom atveznie zachow u je się p. de M adariaga! 
S iedzący obok delegat japoński szepnął m u po 
tej interw encji dyskretnie na ucho: „Ja, pa­
nie am basadorze także m am  już dość tej stra 
sznej kon ferencji. K iedy się ona wreszeń 
sk oń czy?" De Madariaga uśm iechnął się zgry 
Źliwm i odrzekł: „N ie w cześn iej niż przed
W aszą ew akuacją  M andżurji". A na to nie 
w  ciem ię bitv Japończyk : „N a m iłość Boską
panie am basadorze, niech Pan takich rzeczy 
nie m ów i. Toż m usielibyśm y chyba tu w Ge­
newie zakończyć nasze życie."
SK1.EPIKARZ ARKADI O LIDZE NARODÓW

Rozpoczęty dziesięć dni temu „sezon ge­
new ski" miał. jak dotychczas, przebiea nader 
ja łow y  i senny. Na posiedzeniach Biura K on ­
ferencji R ozbrojen iow ej propozycje p. de Ma 
dariagi nie znajdu je posłuchu i pp. delegaci 
bawią się w w yż naszkicow any sposób, odsy- i

ła jąc każdą drobnostkę do jakiegoś św ieżo 
upieczonego „kom itetu  specjalnego". R ada L i­
gi, która rozpoczęła sw oją sesję osiem  dni te­
m u, odbyła  zaledw ie dw a posiedzenia, poczem  
popadła w  dłuższy okres odroczeń. W  m iędzy­
czasie upadły i zrekonstruow ały się rządy n ie­
m iecki i francuski. T u  Hitler, tam  Daladier. 
W  Genew ie zdołano już stw ierdzić, że H itler 
jest w łaściw ie  zw olennik iem  L igi N arodów  i 
że nie należy się go zupełnie obaw iać. Są na­
wet tacy, któi zy sądzą, że H .iler uratuje n ie- 
ty lko N iem cy, ale i Ligę... W  każdym  razie 
odżyła  nadzieja, że z końcem  tego . tygodnia  
sezon genewski jednak na dobre się rozpocz­
nie.

Na Quai W ilson , w m iejscu  którędy prze­
chodzą w szyscy dyplom aci i dziennikarze 
spieszący do L igi, handlu je ow ocam i, w in a ­
mi, w ódkam i i innym i specjałam i p. Arkadi. 
W łaściw ie  nazyw a się on całkiem  inaczej, ale 
b ą d zm 1’ dyskretni Jest rosyjsk im  em igrantem  
by łym  działaczem  „eserew skim ". który „ron ił" 
rew olucję w R osji tak długo aż go w ypędzili 
bolszew icy. W ylądow ał w  Genew ie i m usiał 
się zabrać do ciężkiego i całkiem  burżuazyjne- 
go żyw ota sklepikarza. Zam iast z caratem  i 
reakcją w alczy teraz z konkurencją i znosi 
w łasnoręcznie „b u rżu jom " sw oje  specja ły  do 
domu. Jego głów ną klijentelą są uczestnicy 
zjazdów  Ligi N arodów , począw szy od m in i­
strów  a skończyw szy na ich sekretarkach. Ma 
dzięki temu dosvć rozległe, choć całkiem  sw o i­
ste t koneksje tow arzyskie a interes jego jest 
ogrom nie czuły na kryzys Ligi N arodów  Nic 
więc dziw nego, że za jm uje się nam iętnie poli­
tyką i śledzi z najw iększą uwagą w szystkie 
w ydarzenia w w ielk im  budynku na końcu 
Quai W ilson . K upu jących  u niego ow oce d y ­
plom atów  i dziennikarzy w ypytu je  d ysk ret­
nie o „stan sytuacji", a częściej jeszcze w y p o ­
wiada w obec nich sw oje  w łasne poglądy po­
lityczne. Nad tern. b y  nie pow iedział za wiele, 
by  nie dał się unieść sw ojem u  „rew o lu cy jn e ­
m u " tem peram entowi i by  nie uraził przypad­
kiem  jakiegoś obcego dyplom aty —  czuw a

II. KOftKURS ZIMOWy  
„KCWEGO DZIENNIKA"

Kupon Nr. 18
Im ie i nazw isko

Zawód

M iejsce zam ieszkania

4 miejsca B E Z P Ł A T N E  w Zakopanem
Wyciąć i przechować wedle instrukcji konkursowej.

r r i j  b a la ch  lu b  zaw rotach  g ło w y , sz u m ie  w  n iż a c h ,
bezsenności, złem samopoczuciu, pobudzeniu, należy 
natychmiast zastosować wypróbowany przy tych doie- 
r.liwościach środek — wodę gorzką „Frd&ii.zka-Jókefa** 
Zalecana przez lekarzy.

ju ż uw ażnie jego  w ierna żona.
P. Arkadi zapatruje się w  ostatnicn czasaćiT 

bardzo pesym istycznie na „sy tu ację". M iesią­
ce zim ow e są dla niego zawsze najgorsze, b o  
w tedy nie z jaw ia  się na m roźnym  i straszną 
„b izą " naw iedzanym  Quai W ilson  nawet „p ies 
z kulaw ą nogą". Ma w ięc dużo czasu do p rze - 
m yśliw ań  i m yśli te są pełne goryczy : „Ja  od  
sam ego początku m ów iłem  w szystkim  delega­
tom  —  w ylicza  kilku znanych  m inistrów , jego  
stałych  k lijen tów  —  żeby zaniechali tej ca łej 
K onferencji R ozbro jen iow ej. T o  nie m oże prze­
cież do niczego doprow adzić. P ow inni się za­
brać odw ażnie do spraw gospodarczych, zor­
ganizow ać ponow nie wolną w ym ianę tow a­
rów , dać ludziom  pracę a w tedy w szystko się 
popraw i. Ja się długo zastanaw iałem  i mam 
dla n ich  bardzo dobry  plan w spółpracy  g o ­
spodarczej..." P. Arkadi mi sw ój plan w y łu - 
szczył, ale przyrzekłem  zachow ać go w  ta jem ­
n icy i dlatego nic m ogę go w y ja w ić  m oim  czy ­
telnikom .

Czy delegaci Ligi N arodów , kupu jący ow oce  
u p. Arkadiego, zechcą usłuchać jego m ądrych  
rad? M- Kahany

Nowy poseł Rzeczypospolite) na Kremlu
Dwie mowy o pomyślnym stance stosunKów polsko-

rosyjsKfch
(:) Moskwa- 3- 2- PAT W czora j w południe 

now om ianow any poseł R zeczypospolite! P ol 
skiej w  M oskwie, tpjŁisjer Ł u k a siew cz  z łoży ł 
na Kremlu listy uwierzytelniające na ręce pre 
zesa C K W  ZSRR  p Kalinina: P rzy  fei okaz:' 
minister w ygłosił przem ów ienie w języku pol­
skim, w którem podkreślił, że podpisane osta 
■nio um ow y: takt nieagresji i konwencja kon 
cyljacyjna. uświęcają pom yślny stan siosun 
ków  polsko-sow ieckich. M ów iąc o  sw e misji. ;a 
ko przedstawiciela Polski w Związku : o w  eckim 
minister Ł ukasiew icz zazn aczy ł: P rzykładać
będę dużą w agę do rozbudow y stosunków go 
spodarczych, które mimo tak odm iennych warum 
•ivów i form  życia  m ogą s.ę rozw ijać z pożyt­
kiem dla obc stron i posiadają m ożliw ości d o ­
tąd jeszcze nie w yzyskane. Otwiera się rów  
nież pole do wzajem nej w ym iany zdobyczy 
osiągniętych w dziedzinie nauki i sztuki. B, 
tychczas b y ły  one mało znane obu społeć&eń 
stwom- Zdaniem mojem w zajem ne poznanie tw ór 
czych  w ysiłk ów  myśli i uczuć am. gdzie się­
gają one poza granice. o k reśIone istotną różni­
cą św iatopoglądów - m oże się -przyczynić do o 
bustronnego w zbogacen ia  i iest korzys 'nem  uzu 
-dnieniem  tych m om entów które powinny 
w spółdziałać w  utrzym ywaniu i rozwinięć u

pozytyw ny ch stosunków  m iędzy Polską a 
ZSRR-

Na przem ów ienie to odpow iedzia ł po rosy j­
sku prezes Kalinin, który zazn aczy ł, że za war 
c e  paktu spotkało się z  wielka satysfakcją spo­
łeczeństw a ZSRR , które za w sze  przypisyw ało 
wielką w agę do utrzymania d obrych  stosun­
ków  sąsiedzkich z R zecząpospolitą  Polską- Ze 
szczerem  zadow oleń  om  —  m ów ił Kalinin —  
przyjm uję pańskie ośw iadczeń  e , że będzie pan 
dokładał wszelkich w ysiłk ów  dla dalszego po 
głębienia w zajem nych stosunków m iędzy na- 
szem i państwami, któreto stosunki , u lepszy ły  
się w ostatnich czasach- S zczegó ln e  witam pań 
skie zam iary w spółdziałania w  rozw oju  w zajem  
nych stosumkćw gospodarczych , a także w  
w ym ianie naszych zd ob y czy  w  dziedzinie kul­
turalnej-

Ziemia na Krymie ■ dla Tatarów, 
zam.ast dla Żydów!

(:) Równe. 3. 2. PAT. Donoszą z pogranicza: 
Wobec małego używania ziemi utworzonej swe­
go czasu kolonii żydowskiej na Krymie, władze so­
wieckie rozpoczęły nadawa®*1 części kolonii Tata­
rom. Zarządzenie to wywołało wielkie wzbuixenle 
w^ród kolonistów żydowskich
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(Telefonem od nasargo korespondenta)
Warszawa, 3. 2. (Sin) Na dzisiejszem po­

siedzeniu Sejmu przystąpiono do rozprawy 
nad budżetem na rok 1933/34. Ławy ministrów 
były przepełnione, brakowało tylko min. Pie- 
rackiego, który w tym czasie odbywał narady 

f w klubie B. B. z referentami budżetowymi.
Pierwszy zabrał głos generalny referent bu­

dżetu poseł Miedziński, który uzupełnił swe 
■ wywody, jakie onegdaj wygłosił na komisji 

budżetowej. Poseł Miedziński oświadczył, że 
sytuacja jego jako referenta budżetowego w 
odróżnieniu do czasów ubiegłych była o tyle 
trudniejsza, że tym razem deficyt budżetowy 
nie może być pokryty z rezerw skarbowych. 
Zresztą zjawisko deficytu budżetowego nie 
stanowi nic przerażającego, spotykamy się z 
niem i w innych państwach nawet takich, 
które dotąd deficytu budżetowego nie znały. 
Następnie referent przeszedł do omówienia sy­
tuacji skarbowej państwa, przyczem podobnie 
jak to zrobił niedawno na komisji budżetowe i, 
krótko poruszył sprawę niezmienionego preli­
minarza budżetowego ministerstwa spr«w woj 
skowych, co się łączy z zagadnieniem polityki 
międzynarodowej. Wszelkie fantastyczne na­
dzieje i wszelkie fantastyczne pomysły, z ja - 
kiemi się spotykamy, muszą się w przyszłości 
rozpłynąć w nicość, gdyż każdy, kto chce na­
ruszyć granice Polski ,spotka się z jednomyśl­
nym odporem. Mówca podobnie jak inni jego 
koledzy klubowi, poddał kry tyce stanowisko 
przemysłu kartelowego. Następnie przemawia­
li posłowie: Rybarski (KI. Nar.) i Lange: (Str. 
Lud.)
Deklaracja endecji w sprawie 

wy boni Prezydenta Rzplitej
(1) W imieniu Kluba Narodowego w dyskusji 

zabrał głos poseł Rybarski, który poddał Krytyce 
preliminarz budżetowy i jego poszczególne działy. 
Najciekawszy ustęp stanowiło zaaończonie jego 
mowy, które nosiło charakter enuncjacji politycz­
nej. Zakończenie to brzmiało: Źródłem siły narodu 
jest m. i. powaga i autorytet jego naczelnych in- 
ptytucyj, którym naród wierzy, bo są odbiciem je­
go woli. Taką instytucją nie jest Sejm dzisiejszy. 
Nie tylko dlatego, że istniejąca w nim większuść 
powstała z nadużyć i że aparat sądowy, powoła­
ny do wyrokowania o tych nadużyciach, swego za­
dania nie spełni! Nawet w ten sposób zdobyta 
większość mogła swą pracą, swą d/.iała'nością 
choćby w wskreeie zrównoważeni® Dudżeni zdobyć 
stanowisko w społeczeństwie. Zapowiadano, że 
,/szystko będzie dobra®, gdy tylko Sejm Dędzie 
miał większość, a tymczasem rozczarowanie nim 
■jest ogromne w społeczeństwie. Za cztery mienią­
ce posłowie i senatorowie zebrani w Zgromadze­
niu Narodowem m»ją dokonać wyboru Prezyden­
ta Źródłem władzy Prezydenta, który ma być 
czynnikiem stojącym ponad partjami, powinny się 
atać laby Ustawodawcze, pochodzące z wyborów 
wolnych od oszustwa i teroru. Tak przeprowadzo­
ne wybory są niezbędnym warunkiem fego. by 
przyszły PrezydeLt miał w tak niezwykle ciężkiem 
połażeniu narodu i państwa należytą powagę i 
znaczenie. 01 spełnienia te?o warunku uzależnia­
my stanowisko nasze w sprawie aktu wyboru Pre­
zydenta,

D rls za  M a t a  nad usfaoą 
o s t Hc I c c Ii akademickich

(:) Warszawa. 3. 2. PAT. Sejmowa komisja o- 
śwfatowa przeprowadziła dalsza dyskusje szczegó 
fowg nad proicktem ustawy o szkołach akademi­
ckich. Referent projektu poseł Czuma sprzeciwił 
się wnioskowi formalnemu posła Korneckiemu j 
łKI Nar.), domneaiacetnu sle nrzejtło^owanla pierw , 
szych 4 artykułów projektu, ponieważ przy oma- 1 
w ianln dalszych artykułów może nastąpić koniecz- j 
r^ść zmiany poprzednich. Poseł Piotrowski (PPS) j 
podkreśla, że od wyniku głosowania zależy usto- j 
tankowanie sle lego klubu do dalszych pra.- konał- 1

sJ3 Pos. Staniszkis i Kornecki (KI* Nar.) popierają 
v. ywody posła Piotrowskiego, uważając że pierw­
sze artykuły obejmują sprawy zasadnicze, ustawy 
i przegłosowanie Ich jest niezbędne. W  głosowaniu 
wniosek posła Korneckiego upadł. Zkolel referował 
poseł Czuma art. S protektu ustawy, mówiący o ze­
brania ogomem profesorów wyższych uczelni i zgła 
szaląc do tego artyknłn pewne poprawki. M. In. 
referent zaproponował dodanie nowego punktu, że 
rektor może zawiesić uchwale zebrania ogólnego 
profesorów, gdy uzna to za potrzebne ze względu 
na Interes publiczny, łub dobio szkoły. W  dyskusji 
przemawiali poseł Sommerstein (K. 2 ) ,  Staniszkis, 
Kornecki i StrofSsgl (KI. Nar.), Bryła, ks. Szydel- 
skl (CHD Małop. Wsch.). Posłowie Klubu Narodowe 
go zaproponowali zamiast art. 5 wsta wić odnośny 
artykuł dotychczas obowiązującej ustawy. Inni po­
słowie zgłosili szereg poprawek do tego artykułu. 
Przystąpiono do dyskusji art. 6. Dyskusji nie ukoń­
czono 1 będzie ona prowadzona ua następem pośle 
dzeuin, o którem posłowie będą zawiadomieni pi­
semnie.

Zajście w pućfygu między posłem 
Kosydarskim a posłami ukraińskimi

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 3. 2, (Sin) W  kuluarach sejmo­
wych posłowie omawiają zajście, jaluc. miało 
miejsce w czwartek wieczorem "na dworcu 
kolejowym we Lwowie w pociągu zdążającym 
do Warszawy. Czterech posrów ukraińskich, 
udających się na obrady sejmowe, uzyskało 
zarezerwowany przedział kolejowy a dyrek­
cja kolejowa we Lwowie poleciła nalepić kart­
kę, że przedział ten jest zarezerwowany dia 
posłów ukraińskich. Zanim posłowie ukraiń­
scy przedział ten zajęli, zjawił się poseł z B. B. 
Kojydmski i  zajął miejsce. Gdy posłowie 
ukrańscy, a mianowicie Wełynanowicz, Konar, 
i Makaruszka przybyli do przedziału, zwrócili 
uwagę posłewi Kosydarskiemu, że przedział 
ten jest dla nich zarezerwowany. Tu spotkali 
się z niegrzeczną odpowiedzią posła Kosydar- 
skiego, że przedziału nie opuści, popartą groź­
bą na temat wybicia zębów. Na takie dictum 
Ukraińcy opuścili przedział. Posłowie ukraiń­
scy zwrccni się ze sKargą do marszałka Sej­
mu.

108 osób dopuszczonych na rozprawę 
apelacyjną b. więźniów brzeskich

Warszawa, 3. 2. (Sin) Jak wiadomo, na dzień 
7 bm. wyznaczony jest termin rozpiawy ape­
lacyjnej b. więźniów brzeskich przed sądem 
apelacyjnym w Warszawie. W  dniu dzisiej­
szym rozdzielono bilety wstępu na rozprawę. 
Wydano ich ogółem 108, z czego 15 dla dzien­
nikarzy, a 93 dla publiczności. Szczupłe roz­
miary sali nie pozwalają na większy dopływ 
publiczności. W  dniu dzisiejszym dowiedzieli 
się obrońcy oskarżonych, że skład sądu znów 
uległ zmianie. Na miejsce sędziego Krasow­
skiego wyznaczony został sędzia Wyczański. 
Ostateczny skład kompletu sądzącego jest na- 
słępujący: przewodniczący wiceprezes sądu
Wacek, sędzia referent Chodecki i sędzia W y­
czański.

Ecba napadu naNowaczyńskiego
Warszawa, 3. 2. (Sin) Na dzień dzisiejszy 

wyznaczony był proces apelacyjny Tadeusza 
Ryskarczyka, członka sanacyjnego „Legjonu 
Młodych", oskarżonego o pobicie Adolfa No- 
waczyńskiego. Zajście to miało miejsce w 
foyer Teatru Polskiego, gdzie Ryskarczyk na­
padł na N o waczyń sk i ego. Następstwa odnie­
sionych ciosów były fatalne, Nowaczyńsk;emu 
bowiem musiano usunąć lewe oko. W  pierw­
szej instancji Ryskarczyk skazany został na 1 
rok więzienia. Na dzisiejszej rozprawie pro­
kurator zgłosił wniosek o zbadanie w cłuwak 
terze świadka poszkodowanego Nowaczyńskie- 
go. Obrońca poseł Paschalski przyłączył się

do tego wniosku, wobec czego sprawa została 
odr. czcna.

Rozprawa awanturników 
endeckich odroczona

Warszawa, 3. 2. (Sin) Przed sądem odwo­
ławczym karnym wyznaczona byia rozprawa 
w sprawie studentów polskich, skazanych t. 
drodze administracyjnej na kary aresztu wzglę 
dnie grzywny za udział w ekscesach antyży­
dowskich, jakie miały miejsce w listopadzie 
u. r. w Warszawie. Skazani studenci wnieśli 
sprzeciwy. Rozprawa została jednak odroczo­
na z powodu powołania nowych świadków. Na 
dzień 14 bm. wyznaczona jest dalsza r wpra­
wa odwoławcza przeciwko studentom polite­
chniki warszawskiej.

Spokojna deironsfracia 
pracowników umysłowych

(:) Warszawa. 3. 2- PAT. W  związku z MWwJe- 
dzianym na Orteń 3 bm. pochodem deim/usbratyj- 
nym bezrobotnych pracowników uniysffawTeih do 
Sejmu w  lokalu przy ul. Siennej 16, zebrała się gay 
pa, złożona z około 60 osób, która cnodnikaor, 
spokojnie wyruszyła w stronę Seimiu, gdzie defe­
kacja, złożona z trzech osób. wręczyła marszałko­
wi memonił. Policia ani razu nie unterwesnjowałl 
Za podawanie świadomie kUmllwych wiiadomoóci 
o rzekomym pochodzie został skonfiskowany nr. &  
czasopisma „Kurier Codzienny".

Newy twardy orzech dla bigi Narodów
Nleustepllwtt stanowisko Boliwii i Paragwaju

Genewa, 3. 2. PAT. Podczas dzisiejszego po­
siedzenia Rady Ligi zajęto się sprawą spoiu 
boliwijsko-paragwajskiego. Ze sprawozdania 
przewodniczącego komitetu wynika, że obie 
strony odrzucają propozycję wysłania do Cha­
co komisji ankietowej Ligi. Reprezentanci Bo- 
Iiwji i Paragwaju wygłosili przemówienia, za-

! rzucając sobie nawzajem impcrjalizrn i miii- 
taryzm i zrzucając każdy na swego przeciw­
nika odpowiedzialność za toczące się walki. — 
Debaty zakończyły się wydaniem jeszcze jed- 

I nej depeszy, wzywającej oba państwa do za­
przestania kroków nieprzyjacielskich i zawar- 

J cia rozejmu.

Potworua zbrodnia dwóch służących
Z a i r  crdow afy praccdawczynfą i lej córkę

Paryż,, 3. 2. (B) W Le Mans podczas nieoboc | tego dokonały obie służące, klóie po zbrodni 
ności w dumu pewnego adwokata zamordowa- ■ zabarykadowały się w ich pokoju. Zawezwa­
ne zostały w' okrutny sposób jego żona i cór­
ka Żona adwokata miała zmiażdżoną twarz, 
zaś córka jej była zmasakrowana nożem 
miała wydłubane oczy. Jak się okazało, czynu

na policja aresztowała obie zbrodniarki, klóie 
przyznały się do winy. Czyn swój motywuje 
złem obchodzeniem się pani donu* z niemi.
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NA MARGINESIE

„Bojowy organ antypolskiego 
sjonizmn"

Przypuszczacie zapewne, że tali nazwany 
został jakiś organ tow. posła Griinbauma, któ­
ry w publicystyce polskiej już tradycyjnie od­
grywa rolę antypolskiego bojowca pierwszej 
klasy. (A propos: Tow. poseł Grunbaum nad 
temi wszystkiemi zaczepkami przechodzi z hu­
morem do porządku dziennego, temburdziej, 
że w kołach, które są dla niego nieco miaro- 
dajniejsze, a mianowicie w kołach żydowskich 
1 sjonistycznych, uchodzi on za gorącego pa­
triotę polskiego od czasów jeszcze przedwojen­
nych. Dla panów endeków jest to może dziw­
ne, aie na W już niema żadnej rady.)

W róćmy jednak do „bojowego organu an­
typolskiego sjonizmu". Endeckie „A. B. C." 
warszawskie obdarzyło tym epitetem — „No- 
iwy Dziennik". Z jakiego właściwie powodu 
spotkał nas ten zaszczyt? Czy napisaliśmy coś 
bojowo antypolskiego? Słuchajcie pilnie, na­
pisaliśmy istotnie coś bojowego, ale anty...nie­
mieckiego. Z okazji objęcia rządów w Niem­
czech przez Hitlera zaapelowaliśmy do rządu 
polskiego, ażeby w  danym razie z energją bro­
nił praw Żydów obywateli polskich zamiesz­
kałych w Niemczech. Apel ten wywołał już 
Onegdaj zjadliwą krytykę Krakowskiego „Ku- 
rjera", a teraz znowu organ endecki zaopatru­
je nasze wywody rozmaitemi niemniej zjadli- 
wemi i niemniej... nierozsądnemi uwagami.

Nibyto, jako że my zawsze narzekamy na 
Polskę i przed oczyma mamy tylko antysemi­
tyzm polski, a teraz, kiedy żydostwu niemiec­
kiemu grozi antysemityzm hitlerowski, ogar­
nia nas nagła „miłość ku wszystkiemu co pol­
skie" i nagle „Polska zyskuje sobie w nas no­
wego sojusznika". W  rzeczywistości nie cho­
dzi tu o nic innego, jak o pewien typowy błąd 
perspektywiczny, o którym już nieraz mieliś­
my sposobność pisać. Mianowicie antysemici 
polscy widzą w prasie żydowskiej i we wy­
stąpieniach żydowskich tylko to, co i c h razi, 
wedle starej zasady, że prawda w oczy kole. 
Natomiast nie dostrzegają oni nigdy tego, co 
my piszemy o antysemityźmie gdzieindziej. 
Z wyjątkiem jednego Nowaczyńskiego nikt z 
antysemitów polskich nie zauważa artykułów 
i wiadomości w praise żydowskiej w Polsce o 
antysemityźmie — nie mówiąc już o Rumunji 
— w Niemczech, na Litwie, na Bałkanie, o 
poszczególnych objawach antysemityzmu w 
Ameryce itd. Stąd powstaje przekonanie, że 
Żydzi polscy narzekają tylko na polski anty­
semityzm, a antysemityzmu gdzieindziej istnie 
jącego wogóle nie widzą.

Co się w szczególności tyczy Hitlera, to tru­
dno zrozumieć zdziwienie, z jakiem endecy przy­
jęli apel do rządu polskiego. Przecież w Niem­
czech żyje wielka ilość Żydów obywateli pol­
skich, którymi jako obcokrajowcami na tery- 
torjum niemieckiem a obywatelami polskimi 
rząd polski winien się opiekować, co też zre­
sztą rząd polski stale dotąd czynił. Chyba, że 
nasi panowie antysemici woleliby, ażeby ci 
Żydzi do Polski wrócili...

Rozczarowaniem jednak — niezwykle przy- 
Erem dla endeków a niezwykle miłem dla nas 
•— byłoby, gdyby odnośnie do antysemityzmu 
Hitlera okazała się prawdą stara niemiecka 
maksyma: Es wird nicht so heiss gegessen. 
iwie gekochŁ (w)

* — UNIWERSYTET LUDOWY przy stow. BneJ 
Rfon (Dietla 81), Dziś o godz. S pop. referat dra 
Hecfcta z dziedziny his tor J4 sjonizmu.
‘ —  „TEL CHAJ“. Dziś 8 po©ot zebranie poszcze­
gólnych darg., 7*30 nresfba z referatem.

— „BRITH TRUMPELDOR44 (Starowiślna 68 III 
B< aŁJ Mah w  Mfeotg S pop. zbiórka gniaeda.

LISTY Z KRAJU.
Z Krosna

(!) Przewodniczący komitetu lokalnego Org. 
Sjońakiej po wyjeździe rek. dent Aleksandra Rom- 
ma wybrany został tow. Samuel Ros&h&ndler. —  
Opuszczającego uasze miasto tow. Romma, któ­
ry zasłużył się bardzo dla' naszego rudhu. żegna 
społeczeństwo żydowskie Krosna z prawdziwym 
żalem.

Ostatnio odbyło się z inicjatywy referenta Ezry 
chalucowoj tow. J. Teplickiego wielkie publiczne 
zgromadzenie w synagodze miejskiej z udziałem 
reprezentata centrali krakowskiej tow. Lama. Ze­
branie to zamieniło się we wspaniałą manifestację 
palestyńską. Po zagajeniu przez tow. Wall ach a 
wygłosił tow. Lam świetne i porywające przemó­
wienie, które pozostawiło na słuchaczach głębokie 
wrażenie. Awantury mające na celu zakłócić spo­
kój na zgromadzeniu, a wszczęte przez gromadkę 
wyrostków z pod znaku miejscowej czarnej sotni 
agudystycznej, zostały szybko zlikwidowane Ak­
cja zbiórkowa na rzecz Ezry. przeprowadzona na­
zajutrz przez tow. Teplickiego, Lama i Rosshiin- 
dlera, dała jak na dzisiejsze czasy doskonałe wy­
niki. Jest to bezwątpienia w pierwszym rzędzie 
zasługą tow. Ohaima Lama.

Zarząd bibljoteki ,.Beth Jehuda“  z prof. H. Li- 
lienem na czele urządził w salach restauracji 
„,Kranz“ zabawę, która cieszyła się wielkiem po­
wodzeniem.

Ruch rewizjonistyczny posiada w naszem mieś­
cie gniazdo Brith Trumpeddor. które onegdaj od­
wiedził z ramienia galilu przemyskiego tow. J. 
Hake. Tow. Hake wygłosił referat nt. .Polityka 
angielska w Palestynie, dawniej a dziś' Komitet 
Britih Trumpeldor organizuje obecnie ognisko 
hachszary w Krośnie.

Ż. K. S. Gideon rozwija obecnie w nowym lo­
kalu ożywioną działalność sportową ^tah roz 
wój wykazują sekcja ping pongowa narciarska. 
Klub urządza w najbliższych dniach turniej te­
nisa stołowego.

OGÓLNOZWIĄZKOWE ZJEDNOCZENIE 
„TOROSIN" W ZSRR. 

wydaje bezpośrednio ze swych masaży nów wszel­
kiego rodzaju towary 1 artykuły żywnościowe oraz 
dostarcza na terytorium ZSRR przesyłki żywnościo­
we. Magazyny Torgsdmi posiadają w 220 miastach 
ZSRR wielki wybór wszelkiego rodzaju towarów, a 
mianowicie: włókienniczych, trykotaży, obuwia, b ie­
lizny , ora a wszelkich przedmiotów codziennego u- 
iytikiu po cenach umiarkowanych. Obecnie został 
wydany nowy cennJk. „Tongsinu" z cenami znaoz- 
nie ziitiiźonemi, który wysyła się na żądanie ł 
■oddziałów „Torgiswm" w ZSRR- W  ce'u dostarcze­
nia adresatowi towarów z magazynów ,,Torgsimi‘" 
należy przekazać odpowiednia sumę w dolarach do 
,,Wneszitorgba. nlku“  w ZSRR, Moskwa, NAefflinna- 
»  12, na konto Torgsimu Nr. 75 a, z Podaiem dokła­
dnego adresu, imienia i nazwiska odbiorcy. Wnese- 
torgbairk uskutecznia wypłaty przekazów na „Torg- 
scn“  adresatowi za pomocą specjalnych bonów, upo- 
ważni,ejących do odbioru towarów z magazynów 
,Torgsinu“ . Pozatem można przestać watatę W li­

stach wartościowych bezpośrednio pod adresem 
oddziału „Torgsi.nu“ przy Gostoanku w miastach nap
b.jżs.zych od miejsca zamieszkania adresata, które­
go dokładny adres należy wskazać. Osoby, którym 
przekazano walutę do miast, w których „TOTgsSn*' 
nie ma swych magazynów, otrzymują jednocześni*, 
z zawiadomieniem o wpływie waluty również cen­
nik towarów. Po otrzymaniu zamówienia na dany 
towar, najbliższy oddział ..Torgsfflu" wysyła odno­
śne towary przesyłką, doręczaną przez pocztę adre­
satowi. który odbiór kwłtuóe po sprawdzeniu zawar 
tości. W d.anym wypadku za koszty, z-wwtzane z 
przesyłką oraz opakowaniem, z przekatzaned sumy 
odlicza się 1 ruto. z przesyłki do 10 kg., z przesyłki
do 20 kg. — 7 ‘50 ruto Uwag a   1 dolar =  rab. 1*94
Wszelkie przekazy na ..Torgs»n“  przyjmują: Bank
Gospodarstwa Krajowego. Bank Zachodni Powwe- 
chny Bank Kredytowy oraz Baatk Udziałowy j f ,  
Warszawie Bank Kuroiecko-Przemysłowy Spółdziel­
czy w Pińsku oraz Bank Handlowy w Katowicach. 
Jednocześnie komunikujemy, iż telefonicznych In- 
forniacy w sprawie Torgsinu udziela Przedstawi­
cielstwo Handlowe ZSRR w Polsce. Warszawą., 
Koszykowa 4, tel. 9-06-66, listownie zaś odpowiada 
po otrzymaniu znaczka pocztowego. MBIkr

Dokument rozwiązujący Reichstag. Obok charakterystycznego podp.au Hindenburga. widzimy nie­
pozorny podpis Hitlera jako kanclerza Rzeszy i Fricka jako ministra spraw wewnętrznych. —
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Listy z Zim ow ej M a k k a b ia d y
(O d naszego specjalnego wysłannika)

Zakopane, 1 lutego w nocy.
W DRODZE DO ZAKOPANEGO.

(1) Przepełnionym pociągiem turystycznym przy­
spieszonym popołudniowym) jedziemy wraz z wie­
lu znajomymi na Igrzyska. Pełno zawodników i 
tary /.ów obojga płci. Z różnych stron kraju, taik- 
Jle a zagranicy (Hamburg i Ohemuitz). Tu i ów­
dzie mełyaowacy narciarze wycieczkowicze. W 
przedziale malutki patefon — pięknie śpiewa Kie­
pura z płjt, tango rozmarza niewiasty.

GÓRAL O M IKKABJADZIE.
A w korytarzu siedzi stary nieco podchmielony 

gorał. Gdy przechodzę chwyta mnie za klapy mt- 
rynarid i woła gardłowym ochrypłym głosem: 
^Makkatojada"! Anoi — odipowiadam. — 1(Zydy 
fftiairew — mówi wesoło — będziecie hockaó fest 
ha śniegu... hol ho!“ . „Ano góralku stary — po- 
•wiadam — zarobkńe se fest r.a tem hockaniu“ . 
Z Panem Bogiem — Makkabjada! — żegna mnie.

Tak to magio zne spopularyzowane hasło — Malk- 
aabjada — weszło już nawet w krew i żyły chłop­
stwa i górali. Nie rozumieją oni tego jeszcze. Wie­
dzą tylko, że także , Zydy“ idą w góry, ..hockają1'

na śniegu i że to inne nieznane nowe chłopaki ży­
dowskie.

W KRAKOWIE SLOTA — W ZAKOPANEM 
ŚNtEG.

Im bardziej zbliżamy się w okolice Tatr — mija 
nasz pesymizm. Truchleliśmy z powodu nagłej od­
wilży i 6łoty. Lecz od KalwarjL już poprzez Cha­
bówkę i Obidową córa* więcej żniogu. Jak okiem 
sięgnąć rozciąga się jasna biel wśród wspaniałego 
zachodu słońca. Zbliżamy się do Zakopanego, 
wchłaniając w Nowym Targu grupę zawoJmków 
czechosłowackich. Wreszcie wysiadamy w stolicy 
sportów zimowych Polski.

KOMISJA KWATERUNKOWA.
Odrazu wpadamy w zgiełk i ruch różnojęzycz­

nych grup z różnych krajów. Wszystko idzie do 
„kwarantanny11 kwaterunkowej komisji i w szyb­
ki sposób otrzymuje przydziały swych siedzib 
igrzysk, wych. Doprawdy podziwiać trzeba tych 
krakowskich sportowców z Makkabi. jak mogą 
nerwy ich i władze umysłowe oraz fizyczne w y­
trzymać tyle dni i nocy bezustannej wyczerpują­
cej pracy technicznej.

Uroczysta Akademia Otwarcia
I. Igrzysk Z lirowych Makkabi

Zaledwie zdołaliśmy się ulokować, a już trzeba 
pójść na uroczystą akademję do największej sali 
Zakopanego w hotelu „Morskie Oko“ . — Audy­
tor jum na sali . galerji zapełnia wszystkie miej­
sca. Nastrój ciepły, serdeczny, entuzjastyczny. Na 
podjum najwybitniejsi działacze i przywódcy or­
ganizacji Makikabi z centrali berlińskiej i polskiej, 
oraz reprezentanci uczestniczących w Igrzyskach 
] aństw. Wiatki stół prasowy obok na dole.

Akademj i była piękną i silną manifesta jją idei 
i ruonu Makkabi. Szczególnie wzruszającemi były 
przywitania w różnych krajowych językach przed­
stawicieli okręgów Makkabi Austiji, Czechosłowa­
cji, Niemiec, Norwegjk Rumunji etc., którzy po­

nownie spotkali się po słonecznym i gorącym Tel 
Awiwie w zimnym i zaśnieżonym Zakopanem.

Oficjalni przywódcy Związku Światowego i Pol­
skiego Makikabi przywitali' serdecznie gości i za­
wodników, reprezentantów władz rządowych, po­
wiatowych, komunalnych, oraz sportowych i za­
powiadają od jutra (czwartku) pokaz pracy, przej­
ście od demonstracji slow do manifestu, ii c z y n ó w  
sportowych. Z wszystkich przemówień biło olbrzy­
mie przywiązanie i uświadomienie celów Makkabi. 
wMlki entuzjazm i wola do pracy, a na calem zgro­
madzeniu przebijał się czołowy tenor: ..Am Israel 
ćhaj“ . (hi).

Odwilż... i inne zgrzyty
Ząkopa&e, 2 lutego.

WĘGRZY NIE PRZYJECHa U .
(1) Niestety już na samym początku pierwsze ja­

skółki — nieprzyjemnych zgrzytów. Oto okazuje 
się, że faworyt w turnieju hockejowym Vivo AC 
tudapeazt i świetny zespół łyżwiarski węgierski 
nie przyjechali do Zakopanego. W ostatniej chwili 
zabronił Związek Węgierski wyja*du żydowskim 
sportowcom na Igrryska zakopiańskie. Fakt ten 
jest bardzo przykry tak ze stanowiska sportowe­
go, jak i połitycroo-państwowego. Węgrzy popeł­

nili wielki błąd, wykazując swoje pazurki antyse­
mickie.

JAK GMINA ZAKOPANE WITA MAKKA- 
BJADĘ.

Aczkolwiek Zakopane już dawno nie widziało ta­
kiego zjazdu sportowego, a w propagandzie swe­
go uzdrowiska jest wybitnie zainteresowane, mi­
mo to jakoś nie poznać ani na mieście, ani na 
dworcu, że w Zakopanem się gości, przyjmuje i 
wita tysiące przyjezdnych. Dziwny wywołuje to 
nastrój. Przyzwyczajeni jesteśmy do momentalne­

go zauważenia pewnej światowej imprezy, po ze­
wnętrznym wyglądzie siediziby zawodów. Czyżby 
gmina Zakopanego nie rozporządzała dostateczną 
ilością chorągwi? Także pensjonaty, robiące prze­
cież interes na przybyłych gościach, nie udekoro­
wały zupełnie swoich will. Wreszcie na stadjonie 
głównym nie widać żadnych białoniebieskich cho­
rągwi i proporców, same tylko państwowe, które 
oczywiście muszą i powinny być, ale obok naro- 
dowo-żydowskich. Tansam brak zauważyć można 
było na wielkiej sali Morskiego Oka podczas Aka- 
deroji uroczystej. Zaliarowani pracą zapomnieli 
organizatorzy o tym koniecznym zewnętiznym wy­
glądzie propagandowj m, który jest równocześnie 
programatycznym postulatem. Wielu, wielu towr.- 
rzyszy-sjonistów i Makkabeuszy z różnych miast 
zwróciło się do podpisanego z prośbą o zwrócenie 

j uwagi na te mankamenty. Oczywiście nie przesą­
dzają one zupełnie samej wartości i celowości im­
prezy igrzyskowej, która i tak swój rktftek mani­
festacyjny i propagandowy osiągnie.

NA STADJONIE.
No i jesteśmy nareszcie we czwartek, przedpo­

łudniem na dużym stadjonie przy ul. Kościuszki. 
Jeszcze się ludzie1 dobrze nie wyspali po wczoraj­
szej akademji i nocnych dancingach, więc na sta­
dionie o 9-tej jeszcze... rzadko. Zapełnia się dopie­
ro po 11-tej, gdy zbliża się godzina otwarcia sa­
mych igrzysk i defilady zawodników. Nigdy jesz­
cze Zakopane nie widziało tylu ludzi na trybu­
nach.

FATALNE WARUNKI
Niestety —  tym razem, pech na całej linji. Co 

za wspaniała zima dotychczas, a teraz na same 
igrzyska powiał wiatr halny, przyszła generalna 
odmUłt, ludsie-chodzą z nosami na kwintę, orga- 
nizatorowie-biedacy stali się wprost nieprzytomni 
ze zmartwienia, no i z nastrojem b ’ eda. Co robić?

I Już to te zimowe imprezy mają to do siebie, że są 
całkowicie zależne od pogody, od śniegu i lodu. 
W  tych strasznych warunkach puszczono biegi 
pierwszego dnia!. Naturalnie czasy muszą być bar­
dzo kiepskie i są zupełnie niemiurodajne. Taksa- 
mo miejsca pozycyjne na mecie i punktacja bęoą 
czystym przypadkiem. Do biegu 18 kim. otwarte­
g o  i złożonego startowało około 50 zawodników. 
Już ten wysiłek zasługuje na! podkreślenie. Ale w 
tej sytuacji organizacja techniczno-sportowa i o- 
gólno-iiupreza musiała nieco niedupisać, — tu na­
wet genjusze nie pomogą

PRZED DEFILADA.
Nastrój świetny, ludzi pełno. W bipgu 18 km. 

Warenchaupt i Kalfus na czele. Muckenbrun skre­
wił, Lotka Schwarzbartówna pierwsza, Polska ma 
szanse na 1-sze miejsze w igrzyskach. Podąg od­
chodzi, więc rzucam te wiadomości (ttL)

Jedtn ze zdrajców I 'ort Artura aresztowany
w Berlinie

(!)  W B* tlinie aresztowano onegdaj Rosjanina 
La rota Igora Tilińskiego pod zarzutom oszustwa 
inatryniGiijalutg?). Baron Igor 'Biliński jest bez 
-przcczme jednym z najciekawszych awanturników 
światowych, wszak jest jednym ze zdrajców, któ­
rzy podczas wojny rosyjsko- japoiirkiej w roku 
.190-1-3 wydali Port Artur w ręce Japończyków.

Port Artur, które nazywano Gibraltarem W scho­
du, ąblęgrdi Japjńez.ycy od lipea 1914 roku. Ar 
rnja oLlężmeza wynosiła 70.000 ludzi 1 była doske. 
nalo uzbrojona. Przvpuszczano do twierdzy jeden 
szturm oo drugim, ale twierdza, której obroną kie­
rowali generałowie Stossel i Kondratenko, dziel­
nie się trzymała. Doia .15 grudnia 1904 został ge­
nerał Kondratenko w sposób skrytobójczy zamor­
dowany. a generał Stossel bronił jeszcze twier 
Ozy przez dni czternaście i dopiero 2 stycznia 1903 
oddał ją w ręce Japończyków. Za to oddanie twier 
dzy wrogowi stanął generał Stossel przed sądem

I wojennym, który skazał go z początku na śmierć, 
i ‘ Jenerał został potem ułaskawiony na dziesięć lat 
i ciężkiego więzienia, z których odsiedział tylko 

lwa lata a następnie został wypuszczony na wol- 
I II OŚĆ.
( Okązalo >ic później, że Japończycy owładnęli 
| twierdzą tylko drogą zdrady. Zdrajcami byli trzej 
! oficerowie rosyjscy, a mianowicie Tiliński. Teodo- 

iow i Worski. Każdy z inćli miał otrzymać po 46 
mUjotiów jenów-. ale nie w gotówce, tylko w wek- 
laeh. płatnych dopiero za dziesięć lat tj. w roku 

t915, a podpisanych przez marszałka japońskiego 
Yamagate. głównego dowodzącego japońskich sił 
zbrojnych podczas wojny japońsko rosyjskiej. — 
Weksel Teodorowa zniknął, a on sam, oraz drugi 
zdrajca Worakj zostali potem przez ajentów japoń­
ski w sposób skrytobójczy zamordowani. Na pla­
cu pozostał tylko Tiliński który ze swym wek­
slem opiewającym na 46 miljonów jenów przyje-

W  ŻYWCU
osiadł specjalista choiób oozu

Dr. med. K. Donn
ordynuje ZABŁOCIE 15. 2081

chał do Geneu y i znalazł ludzi, którzy uwierzyli 
w autentyczność tego weksla i postanowili finan­
sować zabiegi Tilińskiego o jego zrealizowanie. 
Rozumie się, że Japonja weksla nie wykupiła, za­
słaniając sic tem, żo weksel nie miał pieczątki, 
która w myśi ustawodawstwa japońskiego jest je­
dynym dowodem autentyczności podpisu na wek­
slu. Takie pieczątki w jęzjku  japońskim zwan* 
„han;l produkowane są z kryształu i nie mogą być 
podrobione. Wierzyciele, którzy się dali nabrać 
Tilińskiemu, oskarżyli gc oszustwo, a Tiliński ska 
zany został na sześć lat więzienia, chociaż zacho­
dzi duże prawdopodobieństwo, że weksel japoński 
był naprawdę autentyczny. Obecnie wylądował 
znowu Tiliński w Berlinie, gdzie nawiązał stosu­
nek z pewną kobietą, której obiecał małżeńt twe. 
a ponieważ tego przyrzeczenia nie dc trzymał, z< 
stał aa doflisjiwńe tej kobiety aresztowany.
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Czy „Wiadomości Literackie" 
są „zażydzone“7

§ W  fejJetonie wileńsk ego „S łow a  1 hm-t. 
zaw ierającym  uwagi na marginesie odczytu  J 
F- SJdwsikiego o  problem ach dzisiejszej litera- 
tiutry polska ej, czytam ym  m iedzy śnnemi o  ,.W'.a 
dom ościach  Literadktch“ :

..-.W ięc W iadom ości: a to pismo komunisty­
czne- a te pism o rozk ładow e ze sw oja boyow a  
seksualnością, a to pismo sfibstrzale' burżuaz;’ -, 
a  io  Ź yd y , panie dobrodzieju. Ż y d y  ■ Naresz 
c ie : jest o  czem  gadać. Ż yd  —  to temat m ew y 
czerpany- I c ó ż  z  tego- że Ż yd ów , pracujących 
w W iadom ościach , można w y liczy ć  na pal­
cach : G rydzew ski. jako redaktor, Słonim ski > 
kronikami tygodniow em i. K rzyw icka z  etoh 
bieionizm em kobiecych  sekretów  Sterling 

Tuw im a nie m ożna uw ażać za stałego wspó-ł 
pracow nika: zrzadika d ruto je i tylko wiersze 
P oza  tern stuprocentowi g o je : Boy- Skiwskć 
H ulka-Laskowski, Stanisław W asyłewski. Ma­
ria Czapska, Michał Choromański, Maria MH- 
kiewtczowa, Iwaszkiewicz... C zęsto zairzy tą 
Irzykowski, pisuje Skoczylas i Jasnorzewska; 
bywały czasy , że  sam Wieiki Adolf. rodpo*a 
Myśli N arodow ej, drukow ał w e W iad om o­
ściach entuzjastyczne artykuły- Ale utarło s’ e. 
że  W iadom ości to sam e Ź y d y : właśnie jeoen z 
tych frazesów , które nie w ych odzą  z obiegu 
Jakże zato upraszcza ten frazes dyskusję nad 
W iadom ościam i z  jaka łatw ością  'ozw iazu je  
najzaw ilsze prob lem aty!" _________

Czy nabycie ziemi wTranslordanji
zostało naprawdę udaremnione?

ECHA ZE  ŚWIATA

bom „przedziurawiony*
Nowa konstrukcja domów mieszkalnych.

(!)N a  wystawie światowej w Chicago demon­
strowany będzie model nowego domu mieszkalne­
go. a jego wynalazca jest święcie przekonany że 
dokonał prawdziwej rewolucji w dziedzinie budo­
wania domów. Od najdawniejszych lat umożliwia 
się dostęp światła do mieszkań zapomocą okien 
umieszczonych w ścianach domu. ale ta konstruk­
cja nie może tak rozdzielić światła, by wszystkie 
mieszkania były jasne. Domy umieszczone na uli­
cach ciasnych i mające swoje vis a vis w dużych 
i wysokich budynkach, są po większej części ciem 
ne. Architekt Rings z Essen wpadł na pomysł by 
stworzyć tzw. dom przedziurawiony, a ta nowa 
konstrukcja umożliwia dostęp światła w sposób 
bardzo praktyczny. Rings zachowuje wprawdzie 
okna ale wprowadza światło również poprzez su­
ity . w których umieszcza odipow'ednic rozloko­
wane otwory skupiające światło dzienne. W ten 
sposób promień słońca przedostaje się przez dach i 
sufity najwyższych pięter aż do suteryn. W  Kolonji 
zbudowano taki model domu. który okazał się 
bardzo praktyczny. Z początku miała straż pożar­
na pewne obrawy z powodu przedziurawienia su­
fitów. ale te obawy zostały przez wynalazcę roz­
prószone Być więc bardzo może. że w niedalekiej 
przyszłości budować będziemy domy. w których 
wszystkie, mieszkania będą jasne i słoneczne.

Za  pcfrEdnicfufem duthfiu/ w yłu d ził syn 
od oica cztery miliony franków

(!) Najwyżezy trybunał w Paryżu zajmuje się o- 
becnie aferą, która jest bądź co bądź unikatem 
w kronice kryminalnej świata. Bohaterem jest 
pewien bogaty fabrykant, Bobinec z La Rochelle, 
od którego własny jego syn wyłudził 4 miljony 
franków. Fabrykant był człowiekiem bardzo skrom 
nym, moinaby powiedzieć nawet skąpym i krótko 
trzymał dwóch swych synów studjujących w Pa­
ryżu. Gdy zeszłego roku zmarła Bobinecowi żona. 
stary fabrykant bardzo do nieboszczki przywią­
zany, stał się spirytystą. Postanowił z tego sko­
rzystać starszy jego syn. Józef, który przedetawił 
swemu ojcu młodego człowieka nazwiskiem 
Jacąues Aumon, który miał być ws-paniałem me- 
djum. Bobinec senjor urządzał wciąż z Aumonem 
seanse na których zjawiał się duch jego zmarłej 
żony. Z początku Aumon i jego przyjaciel, młody 
Bobinec byli dość ostrożni, ale przekonawszy się. 
że stary fabrykant pod wpływem spirytyzmu stra­
cił zupełnie krytycyzm, rozwinęli przed nim plan

(:) W ycofan ie  się emira Abdulli z układu zawsj 
tego z Żydam i w  sp iaw ie nabycia przez Ż y ­
dów  gruntów  w  Transjordanji przyjęła prasa 
żyd ow sk a  w  Palestynie nader spokojnie. W  
s p a w ie  tej nic pojaw ił się ani jeden artykuł, 
k tóryby kom en ’ow a f nkudałą próbę rozpoczę 
cia kolonizacji w Transjordanji. Prasa żydowska w 
P a lestyn o zadow oliła  się tylko ogłoszen iem  
krótkiego komunikatu Emira Abdulli i nie z a ­
opatrzyła <ego komunikatu żadncmi ko tren! a 
rzami-

Zachodzi pytanie, w  jakim stanc z.na,'due 
się obecnie sprawa nabycia ziemi p’ zez Ż y ­
dów  w  Transjorcanji- O tóż w edie w iadom o­
ści, nadchodzących  z Palestyny, -praw ą 'ą 
za jm ow ały  się d w ;c o sob y , a k> Emanuel Neu­
man i F arbsein  Jak w iadom o, oba; w chodzą 
w  skład E gzekutyw y sjonistycznei e c z  sprc 
w ą nabycia ziemi w Transjordanji taknow a1 
się, podobno na w yraźne życzenie Em ra A b lu ’ 
ii. v / charakterze o sób  pryw atnych  Neuman-; 
i Farbstein otrzym ali też opcję  na przędąc 
sześciu  m iesięcy. C zy opcja  ta została cofn ię­
ta? C zy  sprawa została już defin lywnie w 
sensoe negatyw nym  zlikw idow ana? C zy is'o- 
ttne Emir Abdulia w y co fa ! się z transakcji z 
Ż ydam i?

Nieco św iatła na tę spraw ę rŁuea koresror, 
dent palestyńska „Hajratiu". analizmuąc przytem 
dyplom atyczny komunikat sekretarz,- Emir,. 
Abdulli. Jak w iadom o pod  naciskiem naciona 
fcty czn y ch  kót arabskich Emir Abdmia polecił

sw ojem u sekretarzow i w y d a ć  następujący ko­
munikat; „P ogłosk i o  w ydzierżaw ieniu  grun­
tów  rządow ych  w  Transjordanji pewnemu to­
w arzystw u  zagranicznemu- czy  też ob y w a te ­
lom zagranicznym , należy u^nać za bezpod  
stawne- Emir w ycofu je  oferty w  spraw ie dzier 
żąw y  w spom nianych gruntów. Od. dziś grunty 
te nie są w ięcej do sprzedania"- Mimo tego ko* 
mun katu. Ąbdmlla nie cofnął opcji danej Farb- 
Steinow i i Noumannowi- Komunika: zaś sam 
interpretowany jest w  ten sposób, że grunty 
nie są w ięcej do sprzedania, albow iem  fakty 
cznie nie należą one już w ięcei do Emira A b ­
dulli-

R zecz  charakterystyczna, że taksamo zrozu­
miała komunikat AbduMi w iększość prasy arab 
akie.i, która wraźnie zaznacza, że komunika1 
ma na celu tylko uspokojenie opinji arabskie' 
Istnieje m ożliw ość, że przed upływem  terminu 

J opcji dojdzie do ostatecznego zaw arcia układu 
I w sprawie nabycia przez Ż ydów  ziemi w 

Transjordanji!. Jeśli układ taki nie zostanie za 
w arty bezpośrednio m iędzy Abd.uilą a Neuman 
nem i Farbsteinem to m oże on doiść do skutku 
za pośrednictw em  innej o sob y . wysuniętej 
przez Emira Abdrcłlę W  każdym  ra’ ie n a b yc;e 
ziemi przez Ż y d ów  w Transjordanji nie Zosta­
ło udaremnione. Istnieje wiele pow ażnych  da~ 

l nych. w skazujących na to. że sprawa nabycia 
gruntów w  Transjordaiói przez Ż yd ów  stanie 
się już w najbliższym  czasie znowu aktualna-

im & km
POMYŁKA

Miody małżonek: — Niewiem, ale zdaje mi się, 
że rosół czuć stanowczo mydłem.

Żona (skosztowała i z oburzeniem w oła): — 
Cóż ty bredzisz — czuć go naftą!

TALENT NA MALARZA
— Czy pański syn ma istotnie talent do ma­

larstwa?
— Nie. to nie, ale je bardzo mało i włosy ro­

sną mu tak bujnie.

nowej lokaty kapitału podyktowany rzekome 
przez ducha zmarłej żony. W ten sposób wyłu­
dzili od fabrykanta cztery miljony franków. Wkcń 
cu jednak Bobinec zaczął podejrzewać swego sy 
na i jego przyjaciela o oszustwo, dewiedziawszy 
się, że obaj młodzi ludzie prowadzili w Paryżu ży-

TRZEBA TYLKO KORZYSTAĆ ZE SPOSOB­
NOŚCI

—  Pani Kajtusiowa prosi pana Kajtusia o lG 
złotych.

Na co ’
— Muszę mieć nowy kapelusz.
— Za kapelusz płacisz 10 złotych? Ja nigdy Je­

szcze nie wydałem na kapelusz więcej jak Je- 
drego złotego.

— Gdzież to można dostać kapelusze po je­
dnym złotym?

— W kawiarni. A jak masz szczęście, to zło­
tego za kawę też nie musisz zapłacić.

cie bardzo hulaszcze. Policja zainteresowała stętą 
sprawą i aresztowała Aumona. bo =yn w myśi u- 
stawodawstwa francuskiego nie podlega sankcji 
karnej. W pierwszej i drugiej instancji zapadł wy­
rok uwalniający, a obecnie ma rozstrzygnąć spra­
wę trzecia i ostatnia instancja.

Kiedy w Genewie nie można znaleźć formuły—

(—) Powyżej pierwsze zdjęcie z pola walki w Szan- hai- kwan. Jak widzimy — bombardowanie 
miasta zamieniło je w gruzy. Japończycy operow ali tutaj ogniem artyleryjskim i bombami rzuca-

nemi z samolotów.
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Uregulowanie kredytu krótko­
terminowego

(—) Projekty, dotyczące konwersji krótkoter­
minowych zobowiązań rolniczych, krystalizują 
się w  postaci zasad, na których oparte będą odpo­
wiednie zarządzenia. Podobno projekty, zmierza­
jące do zamiany Kredytów krótkoterminowycn na 
kredyty średnio- i długoterminowe w postaci obli- 
gacyj, upadły. Ze względu na różnorodność form 
zobowiązań krótkoterminowych należy oczekiwać, 
iż sprawą ta nie będzie rozwiązana na w zór kon­
wersji zobowiązań długoterminowych —  przez je­
dną ustawę, ale w formie szeregu zarządzeń ko­
lejnych. Przypuszczają, iż w drodze ustawy bę­
dzie załatwiona sprawa obniżki oprocentowania i 
konwersje krótkoterminowych kredytów zabez­
pieczonych hipotecznie, jako uprzywilejowanymi 
w  porównaniu np, do kredytu wekslowego. W  in­
nych działach prywatnycn zobowiązań krótkoter­
minowych inicjatywa rządowa pójdzie najpraw­
dopodobniej w  kierunku układów dobrowolnych, 
których ramy otworzy odpowiednia ustawa ra 
mowa.

Preferencje dla surowców 
krajowych

(—■) W min. Rolnictwa rozpoczęły się intensyw­
ne prace nad planem ograniczeaia do minimum u- 
żywanych w Polsce surowców pochodzenia zagra­
nicznego, jak skóry, wełny, tłuszczu, tytoniu itd. 
Dla omówienia tych projektów, powołano trzy 
podkomisje, do których zaproszono wybitnych 
znawców życia gospodarczego

Wypłata reszty zasiłków Z.U.P.U.
( _ )  Władze lwowskiego ZUPU. poczyniły sta­

rania celem uruchomienia dalszych kredytów na 
wypłatę reszty należności tj. 75 proc. za styczeń 
W tej chwili stan faktyczny tej wypłaty przedst.i 
wia się w sposób następujący: Władze lwowskie 
go ZUPU, zw róciły się do Ministerstwa Pracy o 
rozszerzenie tzw procentu bezpieczeństwa z 60 na 
70 proc. T o  znaczy, że do wysokości 70 proc. — je­
żeli zgodzi się Ministerstwo Pracy — ZUPU za 
ciągnie pożyczkę, zabezpieczoną w powyższych 70 
proc. na zaległych wpływach z wkładek. Jeżel' 
Ministerstwo Pracy wyrazi zgadę na powyższą o 
ferację kredytową — wypłata reszty zasiłku roz­
pocznie się w bardzo krótkim czasie.

Od 1 bm. ruch autobusowy jest 
nielegalny

(—)  Przedstawiliśmy niedawno sytuację, w  ja­
kiej znalazły się przedsiębiorstwa autobusowe w 
związku z nałożonym na nie przymusem ubezpie­
czenia pasażerów od wypadków. Odpowiednie po 
stanowienie weszło w życie dnia 1 lutego.

Jednakże właściciele przedsiębiorstw autobus o  
wych nie wykupili polis ubezpieczeniowych.

W  ten sposób od 1 bm. wytworzył się aki stan, 
że władze mogą w każdej chwili unieruchomić 
wszystkie przedsiębiorstwa autobusowe za nieza 
stosowanie się do przepisów o ubezpieczeniu.

Postulaty 
pracowników umysłowych

(—)  Na onegdajszem posiedzeniu warszawskiej 
Centralnej rady pracowniczej, jednoczącej prze­
szło 500.000 pracowników państwowych, komunai- 
nych i prywatnych, postanowiono poczynić stara­
nia na terenie Sejmu, interwenjując we wszyst­
kich klubach poselskich w sprawie zmiany niektó 
rych postanowień prawa o  stowarzyszeniach, do­
tyczących związków zawodowych.

Ponadto zdecydowano podjąć akcję na terenie 
sejmowym, dotyczą obniżenia cen artykułów 
skartelizowanych i prawnie normowanych (ko­
morne) J

Wreszcie omawiano sprawę zasiłków udziela j 
nych przez Zakłady ubezpieczeń prarowirków n- ! 
myślowych bezrobotnym ubezpieczonym. Central- i 
na rada zapatruje się nader krytycznie i s spra j

wę rozwiązania władz Zakładu, nio widząc ku 
temu dostatecznych podstaw prawnych.

Sprawa ta będzie omawiana jeszcze na następ- 
nem posiedzeniu.

Nie będzie rozłamu w kartelu 
ubezpieczeniowym

(—) Jak wiadomo, W arszawskie Towarzystwo 
Ubezpieczeń S. A. zgłosiło w  przewidzianym ter­
minie półrocznym, tj. na 1 lipca 1933, wystąpienie 
z kartelu Prywatnych Towarzystw Ubezpieczeń. 
Jak się dowiadujemy, szereg przeprowadzanych 
obecnie rozmów upoważnia do przypuszczenia, iż 
T-wo powyższe z kartelu nie wystąpi.

Ekspresy towarowe na kolejach
(— ) Inowacja na polskich kolejach państwo- f 

wych są tzw. lekkie pociągi drobnicowe, których , 
celem jest usprawnienie i przyśpieszenie pewnych 
kategoryj przesyłek towarowych. Te lekkie pocią­
gi drobnicowe składają się z kilku wagonów i

kursują ^-cdług rozkładu jazdy tak, jak poemgi o- 
sobowe.

Przekazy do Niemiec
(—) Ministerjum poczt i telegrafów ustaliło su­

mę 1,700 złotych, jako najwyższą sumę przekazo­
wą w obrocie przekazowym między Polską a 
Niemcami. Obrót ten, dotychczas nie istniejący, 
między obu sąsiednierm państwami, wprowadzo­
ny będzie z początkiem marca br.

Z Niemiec w olno będzie przesyłać do Polski za 
jednym przekazem maksymalnie 800 marek.

Izby rolnicze
(—) Jak donosiliśmy, Rada Ministrów uchwali­

ła utworzenie 7 nowych izb rolniczych. Izba rol­
nicza wiicńska obejmie terytorjalnie wojewódz­
two wileńskie i nowogródzkie, lwowska zaś wo- 
jew. lwowskie, stanisławowskie i tarnopolskie. 
Pozostałe izby obejmą terytorialnie po jedne-n 
województwie.

Już w  lutym uruchomione będą izby rolnicze w. 
Kielcach, Lublinie, Lucku i Wilnie.

Z  orzecznictwa Sądów Najwyższych
Zwrot zapłaconych odsetek 

lichwiarskich
(—) Sąd Najwyższy wydał orzeczenie w spra­

wie zwrotu pobranych odsetek lichwiarskich. 
Sprawa przedstawiała się »v ten sposób, że Sąd A 
pelacyjny oddalił powództwo X o  zasądzenie pe­
wnej sumy tytułem zwrotu nieprawnie pobranych 
odsetek lichwiarskich od pożyczki. Na dowód swe 
go roszczenia powołał się X. na wyrok karny, na 
mocy którego pozwany został skazany za pobra­
nie od X. nadmiernych procentów, wbrew przepi­
som o lichwie pieniężnej oraz późniejszym w tym 
przedmiocie postanowień. Sąd Apelacyjny jednak 
uznał, że wyrok karny jest tylko dowodem winy 
pozwanego, polegającej na pobraniu od powoda 
lichwiarskich procentów, nie stanowi natomiast 
dowodu, iż te procenty zostały pobrane w sumie, 
poszukiwanej przez X., a natomiast wyraził po­
gląd, że X. nie jest uprawniony do żądania zwro­
tu pobranych procentów, gdyż, płacąc lichwiar­
skie procenty, wykonał zobowiązanie, oparte na 
przyczynie niegodziwej.

Sąd Najwyższy uznał jednak rozstrzygnięcie Są­
du Apelacyjnego za niesłuszne. N myśl rozporzą­
dzenia o lichwie pieniężnej w stosunkach kredyto­
wych umowy o  korzyści majątkowe, przekracza­
jące ustanowione przez prawo granica są niewa­
żne co do nadwyżki, przewyższającej te granice, 
a zatem pobranie procentów w wysokości, prze­
kraczającej ustawowe normy maksymalne, nieza­
leżnie od skutków karnych,pociąga za sobą obo­
wiązek zwrotu nadwyżki, przekraczającej pomie* 
nione normy maksymalne.

Sąd Najwyższy wyjaśnił również, że ten kto 
uiszcza lichwiarskie odsetki, nie popełnia żadnego 
przestępstwa i czyn jego nie jest niemoralny; 
przestępstwa dopuszcza się ten, kto pobiera nad­
mierne odsetki, po stronie dłużnika zaś, który 
padł ofiarą wyzysku wierzyciela, niema żadnej 
niegodziwej przyczyny zobowązania, wobec cze­
go korzysta dłużnik z pełnej ochrony prawa.

Jeżeli chodzi o  znaczenie wyroku Sąlu Karnego 
dla losów  procesów cywilnych, to §ąd Najwyż­
szy wyjaśnił, że aczkolwiek ustalenia wyroku są­
du karnego nie mają bezwzględnej mocy wiążą­
cej w procesie cywilnym, to jodaak idrzucenie 
tych ustaleń jest możliwe tylko wtedy, o  He one 
będą obalone inneml dowodami w postępowaniu 
przed sądami cywilnemi. (Wyrok S. N. I. C. 
-?4U31)

wladectu/G przemysłowe przedsię­
biorstw branży wddczanel

) Sąd Najwyższy orzekł, że przedsiębiorstwo, 
prowadzące sprzedaż drobną win winogrono­
wych, koniaków, wódek, likierów, kawioru itp. 
wyszukanych towarów gastronomicznych obowią
/ene jest wykupić świadectwo przemysłowe Ii-ej 
kategorii: ustawa nie czyni różnicy między -prze 
dążą wódek monopolowych i koniaków krajo­

wych, a wódek i koniaków zagranicznych, uzna­
jąc wódki i koniaki jakiegokolwiek rodzaju za 
wyszukane towary gastronomiczne. Również jest 
obojętną rzeczą, jaki stosunek w obrocie zacho­
dził między sprzedażą koniaków, a innych artyku­
łów, gdyż nie chodzi o  handel specjalny. (Orze­
czenie S. N. w sprawie N. IX. K. 228/32).

Nie wolno odbierać koncesyj 
autobusowych

(—) Na podstawie obowiązujących przepisów, w 
Polsce wykonywanie przemysłu jest dozwolone 
każdemu. Ograniczenia są dopuszczalne tylko wte 
dy, jeżeli wymagają tego w aiae względy publicz­
ne i państwowe. Jeżeli idzie o  praw o prowadze­
nia przedsiębiorstw samochodowych na drogach’ 
publicznych, to podlega ono w myśl nowych prze­
pisów ograniczeniom koncesyjnym, tzn, że przed 
uzyskaniem koncesji nie wolno rozpoczynać tego 
przemysłu. Ostatnio na prowadzenie przedsię­
biorstw autobusowych wydawane były pozwole­
nia terminowe. 'Wobec poważnej konkurencji ja ­
ką stwarzają autobusy dla kolei, koncesje mają 
być cofnięte, przyczem rewizja ich nastąpi w  po­
łowie kwietnia. Pod groźbą przynosow ej likwida­
cji autobusów znajdują się setki przedsiębiorstw.

Powstaje kwestja, czy prawa nabyte mogą w  
tym wypadku być odebrane. '

Niedawno N. T. A. wydał dooiosły wyrok w  tej 
mierze.

Rozważana była sprawa, dotycząca dworca au­
tobusowego w Łodzi. Starostwo łódzkie i urząd 
wojewódzki zarządziły zamknięcie tego dworca 
z uwagi na bezpieczeństwo publiczne. N. T. A\ 
rozważając skargę w  orzeczeniu swem uchylił 
rezolucję wojewódzką orzekając, ża rozporządze­
nie Min. Roh. Publ. o ruchu na drogach publicz­
nych autobusów nie zawiera żadnych przepisów, 
co do działania wstecz, że stosunki prawne po­
wstałe przed wejściem w  życie nowej ustawy win 
ny być całkowicie przez nową ustawę uznane.

Omawiany wyrok oraz wyjaśnienia trybunału 
mają duże znaczenie nietylko dla postojów auto­
busów, ale również i innych przedsiębiorstw z u- 
wogi na ogólne zasady wyłożone W tym wyroku.

4) Saldo rachunku bleżącm o
(—) Dowodem długu nie może być saldo ra­

chunku bieżącego za okres, po którym trwały na­
dal w ciągu kilku jeszcze lat stosunki kontokur- 
rentowe stron, gdyż saldo dawniejsze stanowi tyl­
ko pozycję rachunku bieżącego aa dals2y okres, 
zaś w  rachunku bieżącym poszczególne pozycje 
tracą swą samodzielność prawną, hędąc jedynie 
podstawa dla późniejszego obrachunku stron, i 
przedmiotem zobowiązania staje się wyłącznie 
rezultat pieniężny, osiągnięty z wzajemnych p o ­
trąceń. czyli saldo za dany okres i ten tylko re­
zultat a nic poszczególne pozycje debetowe ra­
chunku, może być poszukiwany. (N. 1. C. 1663/31).
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NA HORYZONCIE POLITYCZNYM

i • ••

§ Hitler dopiął swego celu — przynajm niej 
na razie Został kanclerzem Rzeszy- Marzenia 
jego, marzenia ambitnego komedaan'a spełni­
ły się-,

Rząd z Hitlerem na caele nie jest jednakże 
rządem hitlerowskim, nie ma nic wspólnego 
z rządem i programem narodowych socjali­
stów . o który Hitler nibyto walczył. Przyjmu­
jąc ofiarowaną mu godność kanclerza- uczynił 
Hitler to, przed czem się wzdragał stanowczo 
w sierpniu i grudni-u Tok umbieglego. t j. przy­
jął godność i stanowisko, nie dające mu w tych 
warunkach rzeczywistej władzy.

Gabinet Hitlera składa się bowiem z Papena, 
Huigenberga i Sołdte, eksponentów steu i intere­
sów junkierskich, które notabebne dla więk­
szej jeszcze ipewnoSci i bezipieczeństwa prze­
kazały władze nad Reichswehrą w ręce gen. 
yen Blomberga, swoiego człowieka- W ten spo­
sób Hitler został osaczony ze wszystkich stron 
i skrępowany jak należy, cała władca oddana 
IW ręce sforajmej reakcji, a program , niemieckie- 
eo  socjalizmu" wrzucony do kosza pospołu z 
Irniemi śmieciami, pozostałem i po okresie agi­
tacji hitlerowskiej. Cień rewolucji „narodowej", 
fctórą Hitler groził tyle Tazy, dopóki wspinał 
się jeszcze po szczeblach drabiny, wiodące! ku 
karjerze i władzy, został przepędzony oslate- 
fcenie. H^ler przestał już być groźny dla sfer 
posiadających, które przypuszczały że ambi­
tny a niezbyt pojętny naśladowca dyktatorów 
czystej krwi może być popchnięty dc czynów 
gwałtownych przez masy swoich wyborców, 
karmionych o  idu wina najbardziej dernagogicz- 
aemi obietnicami tpoprawy bytu, omal że ni® 
*aiu na ziemi.

Tymczasem program rządu łunkierskieg'-

z Papencm. Hugenbergicm. Scldtem , zdąża żw a 
w o  i prosto do przyw rócen ia  z pow rotem  agra 
rhiszom niemieckim ich prerogatyw  materjal-

Iliilcr na czele  gabinetu, którego jednym  *  
g łów n ych  ce lów  jest i będzie obrona interesów 
w ielkiej w łasności rolnej i t- zw  ciężk iego prze 
m yslu. o ra z  wielkiej fin a n sier j, to  nielada g o ­
rzka i trudna do strawienia pigułka dla tych  
m as spauperyzow anego m ieszczaństw a i zba­
łam uconych robotników , w o b e c  których  ambi­
tny A dolf od g ry w a ł rolę pogrom cy  .w y zy sk i­
w a c z y "  i w roga  ,kapitału". {

Nie można pow iedzieć, b y  hader sprzedał sśq

Na rycinie naszej widzimy z le wej strony kanele' rza Hzoszy iłitlera. z prawej ministra spraw we­
wnętrznych Goeringa, jak z je i ie g o  z okien kan cclarji kanclerskiej pozdrawiają defilujący po­

chód hitie rowców.

nych i kastow ych , do w yw yższen ia  znow u, jak 
za  monarchii, sfer militarnych, do podkopania 
ustroju republikańskiego-

Dziś, sobota 4 b. m. premjera w teatrze „A PO L LO **. Najnowszy, obrzymi przebój sezonu! Film sportowy 
o  najwyższej K I  A f  K  Q 7 A I T i Ń ^ T W O  Czarowua baśń miłosna, rozgrywająca się wśród skał
klasie artyzmu D “ * Ł E  ó / . / ł l  t n . l l  ww\r ; śniegów alpejskich. Wesoła rado-na pieśń na cześć 
przyroda zimowe). M IŁO ŚĆ  1 F L IR T  NA N A R T A C H !! Film ten oryginalnością ten a u i wspaniałością 
górskich, sportowych *djęć przewyższa wszystko dotąd widzicae Zręczność - odwaga - brawura. — Szaleńcza 
gonitwa narciarska po śnieżUjCh szlakach. Wielkie zawody sportowe. Wyścigi z udziałem najlepszych narciarzy 
świata. W rolach gł. obok pierwszorzędnych gwiazd firmowych wyslapią: piękna, srynna sportsmanka L e n i 
R IE F E N S T A H L  silny opalony od wiatru i słońca, syn białych gór H a n n e s  S c h n e id e r  oraz elita 50-ciu 
uąjE... nnioiszych narciarzy Europy. — Ze względu na wysoka wartość sportową, dia młodzieży dozwolono.
D A D  A N I i I I  w niedzielę, dnia 5 lutego b. r. o godz 1120 przedpot. w teatrze p i l  D A N E  I f  
r y K A U b l i  „Apollo** I „Sztmlił***. — Ceny miejsc po 50 gr. 1 Zł i 1.50. r U n r t l l  C lk

drogo- Dstąpił dużo, bardzo dużo z żądanej ce ­
ny- On, który żądał dla siebie i dla sw ej partii 
i>e>ni w ładcy , przyjął wkońcu urząd kanclerza 
dobrze strzeżonego przez brytany junkierskie 
godowe w  każdej cliwtói ch w ycić  go za łydki 
gd yb y  mu p rzyszły  do g łow y  niew czesne no 
m ysfy  bunwm W etknięcie do babki junkierskie 
■kiiku rodzynków  hitlerowskich, jak G 6ring„ 
Frkika — nie raHiie sytuacji ani prestiżu Hit 
lera.

Natomiast nastawienie antilew icow e n ow ego 
gabinetu prow adzi do mobilizacji przeciw  nie­
mu obozu  robotn iczego, rozłupanego na trzv

RENE ALBERT GUZM AN

Zazdrość
|») (Ciąg dalszy).
• Żyłem w stanie nieznośnego podniecenia, oczeki­
wania niewidomych wydarzeń, z uczuciem dojmu­
jącej, bolesnej pustki. Tak musi się czuć nałogowy 
palacz, pozbawiony ni stąd ni zowąd papierosów: 
mięśnie trwają w bezustannem napięciu, nerwy 
podrażnione aż do bólu, palcom brak dotknięcia bi­
bułki, uszom — szelestu gniecionego w palcach ty­
toniu, nozdrzom woni dymu. Gardło ściśnięte, w 
skroniach pustka Niema na całem ciele jednego 
miejsca, któreby nie dolegało. A jedno, dwa zacią­
gnięcia papierosem położyłoby kres tym cierpie­
niom.

Od chwili powrotu z Algieru, nawet nie widząc 
Brygidy, nią tylko żyłem. To śmieszne, a jednak — 
doprawdy brak mi było nawet tej arcyniewygodnej 
przerwy w szpitalnej pracy, tego pędzenia do pu­
blicznego telefonu ł bezskutecznych prób łączenia.

Pehje tęsknoty dni i godziny, poprzedzające na­
sze schadzki, zdawały mi się ciężkie do /.niesienia. 
rA przecież zrozumiałem teraz — miały one niepo­
równany urok zaczynających się wakacyj. Teraz 
kręciłem się bez eelu po stojących wodach, de wi­
dząc, jak okiem sięgnąć, ląiu i wszystko, co mnie 
otaczało, miało smak i barwę popiołn.

* • *
Próbowałem znaleść ucieczkę w pracy naukowej. 

Pisałem; wszystkie wolne od pacjentów godziny 
spędzałem w laboratorjum. Niestety, niema we 
mnie nic z ascety — benedyktyna. Sama praca nie 
może mi dać szczęścia. Więcej: ażeby praca moja 
miała jakiś sens, muszę się czuć szczęśliwy mesa-

leżnie od niej. Kiedy zbyt ciężko jest mi na duszy, 
umysł mój traci doena sprężystość i jasność.

Toteż praca mi nie szła, nie miałem z niej naj­
mniejszej satysfakcji. Było mi źle i pusto.

Usiłowałem wyrwać się z tego stanu. Tyle było 
dokoła ponętnych i pięknych kobiet, z których nie­
jedna zgodziłaby się mnie pocieszyć. Wmawiałem 
w siebie, że ta — jest urocza, tamta inteligentna 1 
niezwykle dowcipna, tę pokocha n natychmiast, jak 
tylko zechcę i nie doznam z pewnością zawodu. 
Ale Kończyło się na tych mglistych projektach, 
mój zapał nie sięgał dalej.

I one zdawały się to rozumieć. Dokoła mnie zno­
wu tworzyła się posępna pustka.

* * *
Aż wreszcie raz, dojrzałem deskę ratunku. Nie­

spodziewanie spotkałem Marikę.
Poznałem ją rok przedtem w Grecji, jej ojczyźnie. 

Byłem w Nauplii i, chcąc zwiedzić całą -krgolidę, 
wynająłem samochód. Przed wyj.izdem Jowiedzia 
łem się od portjera, że mój samochód „y ł .edyny w 
mieście, nadający się do większej wyprawy, oraz, 
że go sprzątnąłem z przed nosa pewnej greckiej da 
mie, znajdującej się w Nauplii przejazdem Czy bym 
się nie zgodził pojechać razem z nią? Ona poniosła­
by połowę kosztów i nie przeszkadzałaby i wcale.

Zgodziłem się, bo co było robić, aie wycieczka 
straciła dla mnie połowę uroku. W Grecji, gdzie 
kobiet pilnuje się, jak w XVII wieku, taka, która 
jeździ sama po kraju i wpycha się obcym panom 
Da towarzyszkę, niewiele musi *nieć do stracenia. 
Można sobie wyobrazić, co to za typ: czarniawe, 
lepkie, krzykliwe stworzenie. Stanowczo, ,jo  Argo- 
lidzie wolałem jeździć sam.

Czekałem nastawiony zdecydowanie wrogo, aż 
„kalamacka oliwka1* raczy się zjawić.

Przyszła. Była niepospolicie piękna. Wysoka, ru­
dowłosa, kształt i harmonja narm irow ego posągu
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Podziękowała mi dość wyniośle, usiadła, rozłożyła 
na kolanach mapę i w milczeniu przyglądała się 
mijanym krajobrazom.

Po pewnym czasie, kiedy zacząłem przywykać do 
jej „now ego*1 oblicza, zawiązaliśmy jednak znajo­
mość. Dowiedziałem się, że żyje samotnie, rozwie­
dziona z angielskim bankierem. Inteligentna, wy­
kształcona, posiadająca duży zasób wiadomości i 
artystycznej kultury, byłaby idealną towarzyszką 
takiej wycieczki nawet, gdyby była brzydka.

Pod potężnemi sklepieniami To.-yitu chroniliśmy 
się przed spiekotą. W Mykenach, u stóp Lwiej Bra­
my, pokazywała mi rozsypane w dali wioski, za­
miast objaśnienia cytując Sofoklesa: „Tam, w dali, 
widzisz stare Argos: tam gaj, poświęcony napasto­
wanej przez bąki ror^e Inachosa... Jesteś ny oto w 
Mykenach, w  złoto bogatych..."

Nazajutrz byliśmy w Epidanros. Poprowadziła 
nmie o  olbrzymiego amfiteatru, w którym każdy 
z&łamek kamienia jest tak genjalnie pomyślany, że 
najcichszy szept dochodzi wyraźnie z „orkestois" 
aż po najwyższe stopnie. Stałem na dole, Marika 
ginęła wśród szarych ław kamiennych wysoko, u 
szczytu. Nikt jeszcze nigdy 7. tak daleka i tak cicho 
nie powiedział jej, że jest piękna.

W róciliśmy do Pireus statkiem. Ciągnął się przed 
nami dziki, balsamiczny brzeg peloponeskl. Czasa­
mi stawaliśmy u maleńkich skalistych przystani. 
Z pomiędzy purpurowych gór ukazał się naszym o- 
czom Leonidjon Dalej urocze wyspy: Spetse, Hy­
dra, Egona *v

Nazajutrz miałem wracać do Paryża Tego wie­
czora jedliśmy razem obiad w Phalere. Siedzieli­
śmy na zwieszonym nad morzem tarasie. Słychać 
było cichy chlupot fal, uderz mych wiosłami. Zew­
sząd ciągnęły ku brzegowi barwne żagle rybackich 
barek. Liljowa, ciepła noc attycka zapalała nad 
nami gwiazdy. (C. d. 0.).
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odłamy MKialiUye^ny. l.oniiHiisiyczry cha- i
decki- W yrów nanie : zA du ocw nk ' tego fr® In  
m oże ła -w o na^anić pr-tl preł i o  ie ::;<>• w y iim 
kierskiei-..

P erspektyw y j>tiwodzenia Hitlera ;ą  niezbyt
różow e. Znalazł się on na szczycie  skały, ka 
któremu się piął, ale n ema pewności, czy  nk 
w drapał się przypadkiem  na skalę larpejską. 

 o§o -----

Z u o je n M  — n ok óf, ze świadomego oiacierzyń-
ślwa — iiinś'.iri;uiome ojcowsiwo. z tata — warjata

B ury Melonik
Czytelni T ow arzysk ie j, R ynek C łow ny 39

Walfotoiiroiku F totek"
dziś. w sobole dma 4 i jutro w niedzielę dnia 5 bm. 
Początek rcWji o godzeni* 9-tej wieczór. Gości witamy.

Pochód z pochodniami berlińskich oddziałów szła . mowych Hitlera (S A., Sturmabteilungen w dn 
30 stycznia, z okazji objęcia kanclerstwa przez Hitlera, kroczy przez główne ulice Berlina.

DR- JEHUDA OHRENSTEIN.

Kimunizm a kwestia żydowska
(Dokończenie).

§ Protest przeciw ko asym ilacji podniosła lu­
dność rosyjska- Nietylko żen ien i kcurrew piug 
ey jn y , ale burza zerw ała  się także w  -zeiegach  
partji komunistycznej. Zaw iść roznam P r-niła 
serca udzikie- Żydzi fak tyczn a  zrównani z re­
sztą ludności, 7-a}mowali najwybitniejsze p lacó­
w ki w e w szystkich  dziedzinach życia- NaróJ 
w iecznie ścigany, wiecznie rulpjacy się po świe 
cie . który go chciał zn iszczyć  w  kazdei epoce 
i w  każdym  kraju, nabył z  czasem  dużą zdol­
ność w  przystosow yw aniu  się do walki o  byt-

Kilka chwil z Aberdamem
(—) Podaję poniżej tych kilka notatek z myślą 

o tem, że drobne przygod j, widzenia i zbieg rzeczy 
sięgają czasem głębiej w atmosferę artysty, niz o- 
cena. Częściej się myśli o obrazie jako ozdobie i 
konstrukcji, niż jako o jednej właśnie, — z przy­
gód.

U Aberdama znalazłem spvyficzną „kulturę 
przygody". Wykrył w niej formę spraw najżyw­
szych, pośrednio — zasadniczą fo-mę swojej sztuki.

OD POEZJI DO MALARSTWA.
Aberdam miał ongiś okres, w którym pisał poe­

zje. Pisał jeszcze jako 16-letni chłopak w towarzy­
stwie o 20 łat od siebie starszego G. Szofmana, w y­
bitnego nowelisty hebrajskiego, który z Rosji przj 
l\vł do Lwowa. Chodził więc b loidw łosy studencik 
..z dobrego domu" w żółtych rękawiczkach z Szof- 
manem, jakgdyby żywcem wyciągniętym z gałerji 
corkijowskich brodjagów. Żywej poezji dookoła by­
ło  wbród, a obaj doskonale się uzupełniali'. jeden 
ze zbytku młodocianej fantazji kroił „dekadenta", 
drugi — w zbytku uczuciowego doświad zen i a — 
nibinzpwał...

Przyszły Jata wojny; Aberdam po tłużbie na 
froncie sześć lat spędził w n iew jli rosyjskiej. Ta 
pisał poezje niemieckie, które u znajdujących się 
razem z nim „ekspertów lit jn ck iS i"  zdolnvch 
niemieckich pisarzy, budziły uznanie Myślał o 
wydaniu ich po powrocie z niewoli, i —  o pisaniu 
nadal.

Oderw any od  g leby ży jąc po miastach. .rosia- 
du duży procent inteligencji, która znajdując się 
w  rów nych  w aiunkach rozw oju z  innymi, ob e j­
muje najw ażniejsze, najzawilsze funkcje w  spo 
leczeństw ie Mimo sw ych  za9hitg, mimo o lbrzy ­
miej pracow itości, mimo olbrzym ich korzyści, 
' tóre przynosili społeczeństw u —  także komu­
niści ży d ow scy , iak w dawniejszy,_h epokach 
k a żw ra zow i asymilanci. są ścigam Ła te swo.ie 
zdolności- P od  różnemi pocoram i zw alcza  się 
ich Nie dlatego, że są złym i admimstratorami,

j Malarstwo leżało narazie na uboczu. A może 
{ właśnie na dnie tej poezji, narastało wizjami i am­

bicją. „Malarstwo było moja obsesją" — powiada 
mi Aberdam.

Krótko po powrocie z niewoli znalazł się we 
Wiedniu. Zatrzymawszy się raz w pobliskim Ba- 
denie, na tle wonnych kawiaranek i widoczków 
niedalekich Alp w kostjumie zlatanym z munduru 
wojskowego i cy wilnycn „doiatków “ , widzi zbli­
żającego się ku niemu elegancko ubranego pana, 
o złotych binoklach. Szofman!

Spotkali się po 10 latach rozstania, w  zmienio­
nych nieco rolach.

Aberdam zamieszkał u Szofmana, otrzymał od 
niego nowe, wytworne ubranie, a stary łach po­
wędrował do kąta. }

Byli ze soba. dużo razem. W długich rozmowach ! 
wracano do minionych lat, widziano je jaśniej, 
mądrze.

W pewnej chwili sięgnął Aberdam do kieszeni 
po poezje, które chc.ał przeczytać Szofman owi. A- 
le była to kieszeń nowego ubrania.

Spokojnie i jasno powstała w Aberdamie myśl: 
era poezji minęła Odeszła wraz z mundurem

SREBRO 1 ZŁOTO...
Oglądamy rysunek da Vinciego. „Rysunek — po­

wiada mi Aberdam — kojarzy się we mnie ze 
srebrem; z najbardziej charakterystyczną posta­
cią srebra- biaszką srebrna. Złoto odczuwam w 
n asie, lśniącej i topliwej jak wosk. Kolory wiążę 
ze zlotem..."

Rozumiem lepiej sens jego ry.sunku i obrazu o-
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że  źle  d ow ca zą  armią, ie  są m arny:.: urzędni­
kami, p oczę -c  .się buntować przeciw ko „pan o­
wania żydowskiem u' • —  Na Kom unistyczny®: 
zgrom adzeniach, odbyw ających  sic v- różnych 
częściach kraju, padały i akii© interpelacje ood  
adresem komisarzy boiszew ielkitch; „D laczego 
Żydom  w ydzielono najlepszą ziemię na K ry­
m ie? D laczego ni© w ysłano ich na S yb ir? P o ­
c o  przybyli do R osji?  D laczego oddano im zie­
mię, kltó.a praw ie bez  p ra cy  w ydaje  bogaty 
p lon? C zy  m ało jest bezrolnych  Ukraińców ?“

Statystyka naprzykiład szkół za w od ow ych  z 
r. 1923 wykasuje, że do w szystkich zw yk łych  
tz k ó ł specjalnych uczęszcza ło  łącznie 17-909 
uczniów  żydow skich- Z tego na niższe szkolni­
c tw o  przypada 1172. na średnie 3454- na fakul* 
teły  robotnicze 1907- w yższe  szkołv  11-382 — 
razem  17.909-

W idzim y, że blisko cKv© '-rzecie uczniów ż y ­
dow skich przypada na na jw yższe szkoły, a -co 
za tem idzie i w  życiu gosyodarczerr. zajmują 
przodujące miejsce. I przeciw ko nim rozwija 
isię agitacja antysemicka- Z ustnych opow iadań 
t op isów  w ynika, że tragieznem jest położen ie 
uczniów  żydow skich, jgłórzy cierpią Ła sw e 
zdolności.

Ciężkim jest Los żydowtsk'ego robotnika po 
fabrykach I hu system  akordow y względnie sy  
st'em lepszej p ra cy  w yw oh iie  ży w io łow ą  nie­
naw iść przeciw ko Żydom , która niejednokrot­
nie przejaw ia sie w  form ie Krwawej masakry.

D oszło  do teo-o, że ok o ło  1,200-000 dusz ż y ­
dow skich (na ogólna cyfrfc udności żydow skiej 
w  Z S. S- R- ok o ło  2.60U 000) jest dzisiaj w  R o ­
sji skakanych na pom oc zagran ocj. W ięce j jak 
200-000 m łodzieży żydow sk ie j pozbaw iona jest 
za w od ow eg o  w ykształcenia i k ię c i się bez p ia -* 
cy - A z diugiej strony ta grupa, któtra jest czyn  
na. która ma m ożność p ra cy  i w ykazu je dużo 
vizd>oIn icnia w  życiu  —  jest ścigana falą anty* 
s e ir t y  zmiU. k tóry  nietylko czerpie ? daw nego 
carskiego żródiła. ( id y b y  uświadam ianie mas 1 
kary odstraszające odn osiły  pew ien statek, to 
oziś b y łby  antysem ityzm  w  R osji na w y in a i- 
cń i; rząd bow iem  d o łoży ł wszelkich środków, 
aby  zw a lczy ć  antysemityzm- A ntysem ityzm  w  
Rosji, mimo kar i mimo propagandy, wzmaga 
s:e i szerzy  się także w  obrębie pantji. Czerpie 
cn  b o w e m  z głębokiego źródła zawiści, Która 
kto w ie. jak długo jeszcze zatruw ać będzie ży ł  
c ie  ludzkie. Z w łaszcza  w soosujrfta do Żydów 
nie zniknie ona szybko także w  ustroju konuuyE 
stycznym - 35 proc. bow iem  zdeklarowanych 
Ż ydów , to jeden z  ż y w y ch  gryzów dawnegćł 
ustroju, a w  konrnmK Hucznej interpre-acji prz,<=k 
długie lata św iad czyć oa  będzie, że  ŹyuW byB  
kastą handlarzy, która eksploatowała swtar,

lejnego na tie tych skojarzeń. Snuję je  dalej: sre­
bro jest blaszką, grawjurą; jest pismem, a może 
i — kroniką... W  złocie jest trzeci wymiar — zua- 
rzeń. Historji rodowej. Jest — wnętrze, jak w  da­
lekim i napół zapomnianym pokoju. W  (jłębi prze­
wijają się postacie: władcze, sfatalizowane, - »
sylwety kobiece. Przepływają bezai-Uestai ł zwią­
zki i wypadki. Złociste obicia sprzętów uziałają 
jak refleksy — od wewnątrz. Substancją całej gry 
jest złotu.

Teraz artysta wytapia z powrotem ze złota je ­
go  Świat —  w  kolory...

MOTYWY ŻTDOWSFTT
„Typy żydowskie" wprowadzane często do obra 

zów. wyszarzały tam jak troska. Gdzieś po dro­
dze zapodziała się bogata i kolo-ow a len panora­
ma. Świąteczność z domieszką komedjanctwa, O* 
rjentalne smakoszostwo i zmysły. Któż odnajduje 
tu za wystrzępionym chałatem — am oioe i, a W 
kącie oberży lub klauzu — przodka naszugo bohe- 
mienł • • »

Na jednym z obrazów Aberdama widzimy fum 
z Żydami, brunatnymi, o kolorze dalekich na wo­
zów jarmarcznych, twarzach z nabożnego perga­
minu, zaś tuż nad nimi — księżyc ruski, pełny, a 
w połączeniu z gorącą zielenią traw — dziewczę-

Wychodziliśmy razem z kawiarenki przy ulicy 
Dietlowskiej, o północy, po sobocie. Z kawiarenki
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wobec których wybuchy instynktów nienawi­
ści można usprawiedliw ić- 

O sile i znaczeniu; fali antysemityzmu w  Z- S. 
S- R- najlepiej św iadczy  fakt, że  rz.ąd został 
zm uszony i-e7-yć się z antysem ityzm em . Już 
ciziś w idać jasno, że nie można m ó w ć  o nieist- 
ricniu kwestji żydow sk ie j w Rosji. Istnieje ona 
i tam nierozwiązana, podobnie iak w krajach 
bnrźuazyjnych- Życie przechodzi do porządku 
nad koncepcjam i teoretycznemu zrodwnemi mo 
że z  dobrej woli, ale nie opartemi o  rzeczywi­
stość- Nie zmikł Żyd z bolszewickiej Rosji, ani 
rozwói wypadków nie idzie w kierunku asymi­
lacji. Przeciwnie, społeczeństwo żydowskie 
jest coraz bardziej izolowano. — Kitka faktów 
świadczy dobitnie o tym procesie Weźmy na- 
przykład aparat państwowy- Podczas gdy w  
okresie rewolucji i wojennego Komunizmu cały 
szereg Żydów zasiadało w rządzi, jak na przy­
kład Trocki, Uryaki, Zinowiew- Kamieniew i wie 
Ju innych, to obecnie Żydzi prawic w  zupełno­
ści zostali usunięci ze wszystkich wyższych u- 
rzędów i tylko wśród lokalnych urzędników 
można ich jeszcze spotkać. Nie dlatego- że na­
gle utracili swe zdolności, ale ponieważ rząd 
liczył się z antysemityzmem. Już w r- 1930 u- 
dział Żydów w aparacie państwowym w b y  
tych rejonach osiedlczych był mniejszy, aniżeli 
ich odisetek hudn ościowy- Że dynamika życia 
idzie w kierunku zmniejszania udziału Żydów 
w  aparacie państwowym, świadczy następują­
ca statystyka z r. 1930:

Na 100 urzędników państwowych w wieku 
25—29 lat Żydzi- stanowili 23'8 proc- 

Na 100 urzędników państwowych w wieku 
20—25 lat Żydzi stanowili 1S‘2 proc- 

Na 100 urzędników państwowych w  wieku 
19—20 łat Żydzi stanowili 3‘9 yioc- 

Narybek urzędniczy nosi już na sobie ślad 
odżydzania.
' Nowy kurs polityki w  stosunku do Żydów 
przejawia sie głównie w metodach kolonizacji 
włnej- Podczas gdy dawniej głoszono arbi et 
orbi, że dość jest miejsca w  Rosji na koloniza­
cje Żydów, że Żydzi zanikną wśród terytorial­
nego proletariatu, to dzisiaj mówi się o odrodze­
niu narodowości żydowskiej, buduje sie na u- 
cauchi narodowem. pragnie sie wyodrębnić Ży­
dów z pośród narodów, wśród których miesz­
kają i terytorialnie rozwiązać kwestie żydow­
ską, oddając pod wyłączna kolonizacje Birbl- 
dian. Ci, którzy przepowiadali zanik żydostwa, 
podnieśli hasło budowy żydowskiego kraiu- Te 
dwie sprzeczne tendencje stają sie tylko w ów­
czas zrozumiałe, o Ile bierce sie pod uwago rze 
czywfetość bolszewicką, która wykazała córa2 
bardzie! wzmagającą sie dążność do wyelimi­
nowania Żydów z życia społecznego.

• * »

Nazwa Blrbidżan pochodzi od dwóch rzek:

i spotkanych w niej aktorów żyJoaskirti przy­
wiały nam dalekie wsporonięaia „goldfadenjady", 
z romansem królewskim w słodkim prowincjonal­
nym klczu. Na ulh-y 1 > - • ■ c- vili za uważa
m}- zbliżających się ku nam dwóch Żydów: Jeden 
o  miękkiej, złocistej brodzie i subtelnej twarzy, 
drugi krępy, o zaroście ciemno- bronzowym, jak 
miedziak. Szeptali ze sobą, może liczyli. Aberdam 
powiada mi z uśmiechem: idą tak, jakgdyhy byli 
zakochani...

(W ocenach pisze się o tem wszystkiem: „irra ­
cjonalizm"...)

.PIŚMIENNICTWO".
A jednak — odsunięla ,era poezji" czasem wra­

ca.
Aberdam przeczyli! mi sce-iarjusz ’.a !uow y, pt. 

„Tul:- Tuli- Ban- Ban“, hist>rję o pewnym pie- 
ściochu losu, którego żywot snuje się przez trzy 
kondygnacje: wesela, frontu i nieba Rzecz, bucha 
wprost groteską i ową — nap nnkniętą już — ma^ 
gją przygód.

Czytał mi także dobrze zbudowany dramat, któ­
rego ostatniego aktu ieszeze lie znam. Zakończe­
nie ma być podobno - pogodne. Zdarzy ię więc 
może tak. że jedna z postaci dramatu, podobna do 
dobrotliwego przodka Aberdam.a, zbliży się we 
śnie do autora, zrobi jakiś pobłażliwy ruch ręką

powie: ..masz, teraz będziesz już mógł .>pokojn>e 
lin iow ać '- H. Weber.

Błra i Ebdian, dopływów rzeki Amur, które roz 
lewają się po calem  terytorium, wziętem  w 
rachubę pod kolonizację- Klimat tej połaci kraju 
jest z-abtYezy n ictyłko dla ludzi, ale i dla z w ie ­
rzą;. W  zimie panują m rozy, tkóro do .h odzą  do 
40 stopni, a przytem  brak zupełnie opadów  a*.- 
m osfcry ozń y ch , tak, że naga, śniegiem nicpo- 
kryta gleba, marznie bardzo głęboko Hodowa- 
nR-kultur zimowych jest przeto ba id zo  ryzy­
kowne. La’o  jest gorące i bogate w deszcze i 
wsłouitek tego krai jest bagnisty, Brbidzan za­
mieszkują półdzikie ludy Goldów i Tungusów. 
które na tem terytorium nie zdołały się rozwi­
nąć 1 po dzitfi dzisiejszy żyją z  rybołówstwa 
myśliwstwa- Wyzna'ą religję szaman>c#ą.

Jesit rzeczą charakterystyczną, że gdy Bkbi 
dżan wzięto pod kolonizację żydowską i zaczę­
to drenować i użyźniać w przeważnej mierze 
za pieniądze żydowskie, które wydobywano z 
zagranicy, to Goldowie i Tungusi- którzy rów 
nież zamieszkują kraj na północ od BśrbiJżanu, 
zażądali wlączema kh do żydowskiego okręgu, 
aby także korzystać z poparcia, udzielanego 
żydowskiej kolonizacji-

Powyższe terytorium należało dawniej do 
Chin. jeszcze carsika Rosja zdobyła to teryto­
rium w drodze układów- Leżąc na północ od 
Mandżurji, stanowi ważny punkt strategii- Ze 
względu na to strategiczne znaczenie próbowa­
no kraj ten kolonizować najsurowszym elemen 
tem, którym dysponowano — kozakami. Kolo­
nizacja nawet tego elementu nie’ udała się- Dziś 
ma tam powstać przedmurze żydowskie na gra 
uicy sowieckiej. Ta kolonizacja n*e wywoła w  
najbliższym czasie fali antysemityzmu. Nikt nie 
zarzuci, że Żydom oddano najlepszą z.emtę <rodi 
kolonizację Widoczny iest cel Koloniach bir- 
brdzańskjej- Nawet łatwowierni Żyd7i amery­
kańscy, którzy bezmyślnie zajmują sie lóżnemi 
akcjami fil a n tropikiem i, zaczynają się oa wra­
cać od tej kolonizacji-

Birbidżan nie rozniecił zapału wśród rosyj­
skiego żydostwa- A ci, którzy wyemigrowali, 
tłumnie opuszczają to terytorium, W  porówna­
niu z BirbiJźanem możemy śmiało przeciwsta­
wić kolonizację palestyńską, choćby tylko z czy­
sto ekonomicznego stanowiska i nawet przy 
nieprzychylnej administracji angielski:, ale pro 
bkm ten nie leży w ramach niniejszgo arty­
kułu.

W  pierwszym okresie budowy komunistycz­
nego ustroju, gdy przeważająca większość na­
rodu, a w' szczególności inteligencji rosyjskie!, 
stała zdała od myśli rewolucyjnej, istniała dla 
bolszewików z czysto utylitarnych względów, 
a nie tylko z momentów ideowych, konieczność 
wciągnięcia Żydów w ramy partii. O uświado­
miony proletariat żydowski staczali bolszewi­
cy  Łaiarty bój z  „Bandem" Lenin pisał nie­
mniej płomienne broszury przeciwko nienawi­
ści przeciw Żydom, iak naprzykład niegdyś Lu­
ter za czasów reformacji- Równocześnie bez­
względnie zwalczał separatyzm żydowskiego 
ruchu robotniczego. Charaktery styczną jest rze 
czą, że obai o sobie powiedzieli, ze byliby du­
mni, gdyby sie urodzili Żydami- Nadszedł czas 
i t  Luter wypowiedział inne słowa: „Nad każ- 
dem stworzeniem można mieć litość tylko nie 
nad Żydem11- Lenin tych słów nie wypowie­
dział. Wypowiadają je masy rosyjskiego ludu, 
które z czasem przystosowują się do nowych 
warunków i starają sie w  nich ugruntować swą 
pozycję. Nie baczą wówczas na pionierską rolę 
żydowskich komunistów- i także kh, a nietylko 
zdek lasow anych  Ż y d ów  starają się w yru go­
wać 2 życia społecznego- Pozwalają im istnieć 
gdzieś w  Birbidźanię. Tam  bowiem mogą wsła­
wić swoje życie dla dobra sprawy rosyjskiego 
ludu,

• • •

Żydostwo w Z. S- S R- nie zaginie nie zasy­
miluje się Naród bowiem rosyjski nie chce !ch 
wchłonąć, nie chce ich zasymilować

•Dlatego też i komunizm nie doprowadzi do 
asymilacji żydostwa. Gdyby nawet 2ydzi clicie 
'■ się asymilować. to i wówczas nie grozi nam 
asymilacja- Ale komunizm nie doprowadzi do 
rozkładu żydostwa pr^edewszystikiem dlatego,

ż e  w iększość narodu nie chce w y r z e c  się swe­
go  żydostw a : nie rozumie, d laczego ma zginąć 
przy odbyw a jące j się zmianie ustrojow ej, dla­
czego  ma się w y rzec  w łasnego środow iska, 
coteuclahiej s 'ły  tw órczej, którą nosi w sw ych  
duszach. Chcem y ż y ć  '-ak, jak inne narody Łżą 
ca m y  od świata um ożliwienia nam  bytu w  na­
szej ojczyumie, w  Palestynie- Nie w yn osim y  się 
ponad inne narody, ani nic jesteśm y gorsi od 
innych. Ze skarbca nasiej kultury po dzień dzi­
sie jszy  — św iadom ie c z y  nieśw iadom ie — czer­
pie świat- Żadna książka nie zapłodniła tak du­
cha ludzkości, jak nasz Tnach- To, co we współ 
czesnej kulturze ospało się z żydostwa. nie utra­
ciło dotychczas sił żywotnych- I choćby nas? 
wysyłano na Sybir, choćby za sjonizm miano 
przechodzić najcięższe katusze, naród nie w y  
rzeknie się swej drogi życia., tak, jak się czło­
wiek nie może wyrzec własnego „ja“ .

Prognoza komunistyczna nie spełni się- Roz­
wiązanie kwestii żydowskiej nie nastąpi w  dro­
dze asymilacji. Nie chcą tego narody, wśród 
k-óryoh żyjemy, nie chce tego zdrowa część 
narodu żydowskwgo- 

Jedynym punktem świe'lanym, ku któremu 
nadal kierują się oczy całego żydostwa — to 
Palestyna. Wprawdzie jej obiektywne możli­
wości nie mogą chwilowo zaspokoić potrzeb 
wszystkich Żydów, którzy wyczekują ratunku. 
AJe to jest jedyna nadzieja, jedyna droga, która 
nam pozostała, jedyne miejsce, które w chwili, 
gdy zewsząd szczuje nas bestja ludzkiej niena­
wiści, pozostało dla nas azylem- 

Każdorazowa fermentacja w św Jecie rozpro- 
sŁkowuje naszą energie, lamie nas wewnętrz­
nie Gdyby cały naród był świadomym swego 
łosu i napiął wszystkie swe siły — droga na­
szego wyzwolenia n.ie byłaby tak ciernista 1 tak 
długa-

SOBOTA, 4 LUTEGO
Kraków (312.8) 11'40 Przegląd prasy, komunikat 

meteorologiczny. 1158 Sygnał, hejnał. 1210 Gra- 
mofno i komunikat meteorologiczny. 13‘15 Pora­
nek szkolny ze Lwowa. 15T0 Komunikat ekspor­
towy i gospodarczy. 15*26 Wiadomości wojskowe 
i strzeleckie — red. I. Targ. 15*35 Dla dzieci: „Ki- 
niarze" i „Ostatni listek". 16 Płyty. 1640 „O ro­
dzinie wojskowej11 — posłanka Z. Berbecka. 17 
Nabożeństwo kościelne (z Wilna). 13‘05 Muzyka 
lekka. 19 Rozmaitości, komunikaty. 19*15 „Prze­
gląd polityki zagranicznej ub tygodnia — dr. J. 
Reguła. 19*30 Feljeton „Na widnokręgu". 19‘45 
Dziennik prasowy. 20 Recital p. Wandy Wermiń- 
skiej, akomp. dyr. B. Wallek- Walewski. W  pro­
gramie wesołe piosenki. 21 Dziennik prasowy, wia 
dom ości sportowe. 21*10 Recital wiolonz. E. Feuer 
manna, akomp. L. Urstein. 22*06 Koncert Chopi­
nowski w wyk. Z. Drzewieckiego. 22‘40 Feljetón. 
22*55 Komunikat meteorologiczny i policyjny. 23 
Muzyka taneczna. W przerwie około 23*80 Wiado­
mości dla Polskiej Ekspedycji Polarnej.

Warszawa (1411.8) 11*40— 19*15 p. Kraków. 19*20 
„Konwersja kredytów długoterminowych w  rol­
nictwie" — p. Z. Nadratowski 19*30—20 p. Kra­
ków. 20 Muzyka lekka, dyr Nawrot, I. Carnero 
(sopr.), St. Witas (tenor). 21—24 p. Kraków.

Katowice (408.7) 11*40—16 p. Kraków. 16 Skrzyń 
ka pocztowa Cioci Heli dla dzieci. 16*40—19*10 pt 
Kraków. 19*10*„O Kalifornji** — dr. St. Śnieżko. 
19*30—24 p. Kraków.

L w ów  (380.7) 11*40-16 p. Kraków. 16 Audycja 
dla chorych. 16*40—18*05 p. Kraków. 18*05 Kon­
cert kameralny muz.yki polskiej, wyk. Kwartet 
smyczkowy Pol. Tow. Muz. 19 „Świat Aldonsa 
Husley*a — feljeton 0. Ortwina. 19*15 Rozmaito­
ści. 19*30-28 p Kraków. 23 Utwory lekkie i ta- 
reczne w wyk zespołu ork. mandolinistów „Hej­
nał".

Szuttgard (360.6) 10*10. 10*04. 12*20 Pieśni. 1330 
Koncert.

Rzym (4412) 13, 17*30 Koncerty. 20*45 Transm. 
* teatru

Praga (488 6) 12*30, 16*10, 19*20 Muzyka. 20 „Ghet 
to praskie" reportaż i pieśni. 21 Operetka Offen­
bacha. 22*15 Koncert

Wiedeń (517.2) 11*90 Kapela. 15*15 Sonata na 
obój i fort. 16*45 Mandoliny. 18 Orkiestra dęta. 
19*?0 Pieśni i tańce albańskie. 20 Operetka Falla. 
22*45 Muzyka.



Nr. 36 .■NOWY DZIENNIK" niedziela 5- II 1933 Str. 1C

Tragedja rodziny żydowskiej
Przy ul. Sapieżyńskiej 7a w Warszawie zamie­

szkuje ekspedytor Jochonon Boms, wraz z swą jo 
oziną. Boms jest nabożnym Żydem, pomimo to 
córce swej Basi dał wychowanie świeckie, posy­
pał ją  do gimnazjum, uczył języków td. Między ro 
,dzicami a córką wynikały częste Konflikty. Br sia 
miała narzeczonego niechętnie widzianego przez 
rodziców. Po wielu kłótniach i awanturach rodzi- 
M doprowadzili do zerwania mięnzy córką a jej 
narzeczonym. Basia mimo to spodziewała się 
wciąż jeszcze powrotu narzeczonego, wypatrywa­
ła  codziennie poczty i prosiła dozorcę, by listów 
adresowanych do niej nie oddawał do rąk rodzi­
ców. Oczekiwała jakiegoś listu z Rosji, lecz ocze­
kiwania jej były bezskuteczne i dziewczyna wpa­
dła w depresję psychiczną.

.W do.nu Bomsów odbywały się często kłótnie 
rodzinne. Bomsom powodziło się źle pod wzglę­
dem materjalnym Od 6 miesięcy nie płacili komor 
nego. Niedawno właściciele domu uzyskali w  są­
dzie eksmisję na Bomsów. Rodzice zdenerwowa­
ni eksmisją wrócili do domu i znów spowodowali 
awanturę z córką Onegdaj popołudniu Basia w 
stanie silnego podniecenia wyszła z domu. Przez 
krótki czas przechadzała się po ulicy, poczem we­
szła na 4 piętro oficyny naprzeciwko mieszka­
nia swych rodziców i wyskoczyła z okna na pod­
wórze.

Nieszczęśliwa doznała złamania rąk i nóg oraz 
Wstrząsu mózgowego. Jakiś czas leżała w śnie­
gu na podwórzu; nikt bowiem na zauważył jak 
wyskoczyła z okna. Potem dopiero samonójczyni 
została spostrzeżona. Przewieziono ją w stanie 
beznadziejnym do szpitala, gdzie zmarła

Mat]ja samobójczyni początkowo nie chciała 
władzom wyjawić powodu samobójstwa swej cór­
ki Dopiero gdy zagrożono jej aresztem, oświad­
czyła. że czuje się winną, albowiem jej postępo­
wanie popchnęło córkę do rozpaczliwego kroku. 
W reszcie zrozpaczona matka sana 'agfoziła sa­
mobójstwem.

Straszna profanacja zwłok 
żydowskich
• W  kostnicy szpitala żydowskiego na Czystem 
w W arszawie zaszedł wypadek, który wywołał 
wśród Ortodoksów żydowskich barazo przygnę­
biające wrażenie. W szpitalu tym zdarzył się mia­
nowicie wypadek sprofanowania zwłok.

Jeden :r ■■■ ■ ■ ■/y  sic .nn ądu - : . ■ flo
kostnicy, zobaczył olbrzymiego szczura, latające­
go po zwłokach dwu zmarłych Żydówek. Grabarz 
uderzywszy go kilkakrotnie zabił gryzonia. Po 
odkryciu prześcieradeł okazało się, że szczur od­
gryzł zwłokom nos i wargi oraz uszkodzi poli­
czek. Grabarz nakrył nicz\vln:m'r •••.•!••>< i k-ón» 
zostały pochowane bez prze;- ' : cl

J e s z c z e  j e d e n  p o w ó d  .(w ię c e j • .  ;  . . .
Współczesne i wszechstronnie cbmyslo .e urządzenie 
techniczne do wytwarzania Aspiriny deje rękojmię siale 
jednakowo dobrego wykonania., Prócz tego pobierane 
są z fab./kl próby, które 7 poddaje się badaniu co do 
trwałości, wagi,skutecznośc' f dobrej tolerancji preparatu.
Aspirina istnieje iylko jednał Do nabycia w aptekach.

Kwinto — złośliwym bankrutem
Wydział handlowy sądu okręgowego w  W ar­

szawie ogłosił wyrok w głośnej sprawie upadło­
ści kanloru bankierskiego Stanisława Kwinty. Sąd 
uznał Kwinię za złośliwego bankruta.

Echa konfliktu honorowego 
między posłem Tebinką (B. B.) 
a posłem Arciszewskim (KI. Nar)

(1 Ogłoszono w Warszawie komunikat, zawiada­
miający o zakończeniu sprawy honorowej między 
pos. Tebinką (KB) a pos. Fr. Arc szewskim (KI. 
Nar.) P. Tebinka stwierdza, że cofa. zarzut jakoby 
Str. Nar. wydało odezwę z powodu śmierci por. 
Żwirki i inż. Wigury, zawierającą różne ataki na 
Polskę. Cofa ten zarzut, aż do rozważenia sprawy 
w sądzie koronnym.

Pos. Arciszewski odwołał wobec tego wyra® 
„łobuz11, który został przez niego użyty pod adre­
sem posła Tebinki.

Sędziowie stwierdzili, że na komisji panowała 
atmosiera podniecenia i wyjaśnienia obu stron u- 
znali za załatwienie sprawy nonorowo dla obu 
stron.

Wóaa zalała poczekalnię Teatru 
Wielkiego w Warszawie

Onegdaj w nocy w  kopule gmachu Teatru Wiel­
kiego w Warszawie pękły rury wodociągowe. 
Strumienie wody zalały całą poczekalnię. Zawe­
zwano natychmiast pogotowie wodociągowe, któ­
re zajęło się naprawą rur oraz straż pożarną, któ­
ra przez 6 godzin wypompowała wodę. Straty są 
dość znaczne.

Wieś w płomieniach
(!) Urząd śledczy PP. we Lwowie otrzymał oneg­

daj telefonii zną wiadomość o fcatastrofalnj m po­
żarze we wsi W ola Postołowa obok Sanoka. Jak 
się obecnie okazuje około godz. 12-tej w nocy wy 
buchł pożar w jednej z zagród wiejskich. Ogień 
powstał wskutek nieostrożnego obchodzenia się z 
zapałkami

Wskutek silnego wiatru płomienie przerzuciły 
się w błyskawicznym tempie na sąsiednie zabudo- 
dania, czyniąc wielkie spustoszenia. Na miejsce 
przybyła straż pożarna z Leska. Ł/ukowa. Sanoka 
i t. d. Przybyły również władze z Banoka i Leskc

Dopiero nad. ranem zdołano opanować szalejący 
żywioł. Ogółem spłonęło 36 domów mieszkalnych 
wraz z zabudowaniami gospodarczymi i inwenta­

rzem. Trzy osoby zostały dotkliwie poparzone, 9 
krow i 5 wieprzy zginęło.

Bez dachu nad głową pozostało kilkadziesiąt 
rodzT obozujących obecnie pod gołem niebem. 
Władze niosą pogorzelcom pomoc.
Zastrzelił mimowoli kolegę 
i uciekł do lasu

Onegdaj w godzinach rannych do mieszkania! 
rodziców 12-letniego Stanisława Decera. zamiesz­
kałego w Pabjanicaeh przybył z wizytą koiega je­
go 14-letni Zenon Chorąży.

Korzystając z nieobecności w mieszkaniu star­
szych braci, Decem zdjął z szafy flower swego bra­
ta, poczem począł konstrukcję broni objaśniać 
swemu starszemu koledze W  pewnym momencie 
padł strzał i kula z floweru przebiła pierś Chorą­
żego i wyszła plecami.

Na widok padającego na podłogę kolegi i krew 
spływającą z rany jego, przerażony Decera wy­
biegł z mieszkania i ulkrył się w pobliskim lesie.

Ciężko ranny Chorąży os tatki om sił zdołał wy­
czołgać się z mieszkania i padł zemdlony na ulicy.

Po udzieleniu nieszczęśliwemu pierwszej pomdfey 
lekarz przewiózł go w stanie ciężkim do szpitala! 
kasy chorych w Łodzi, gdzie waiozy ze śmiercią.

Pod dłuższych poszukiwaniach, udało się policji 
odszukać mimowolnego sprawcę wypadku ukry­
tego w pobliskim lesie i oddać g o  do dyspozycji 
sędziego.
Proces o zniesławienie Mir i a ma

Głośna sprawa o zniesławienie b. ministra kul­
tury i sztuki, Zenona Przesmyckiego Miriama) 
pizez czasopismo literackie, znaleźć się ma ponow­
nie przed sądem odwoławczym w Warszawie tym 
razem w znacznie rozszerzonych rozmiarach. W  
bieżącym tygodniu wpłynęło do warszawski3go 
sądu okręgowego podanie obrońcy skazanych M  
pierwszej instancji literatów, Brauna i Chorze!-- 
■skiego, o powołanie w charakterze świadków człon 
ków rodziny Żeromskiego, wdowę po nim, Annę 
Żeromską, oraz jego siostrzenicę, które zeznać ma­
ją, jak postąpił Mirian z pamiętnikiem, pozosta­
wionym przez zmarłego pisarza.

Wyrok skazujący za zbiór poezyf
(!) Przed Sądem Okręgowym w Lublinie stanął 

Józef Łobodcwski. autor i wydawca zbioru poezyj 
pud tytułem „ 0  czerwonej krwi“ . Na wniosek pro­
kuratora Marcinkowskiego sąd postanowił sprawę

Trio yry aktorskiej
(Nu marginesie występów Idy Kamińskb-j)

(j) Wraca do nas dzisiaj na Kilka jeszcze wy­
stępów p. Ida Kamińska ze swoim zesootem, by 
powtórzyć sztukę p. Morozowicz- Szczepkowskiej 
„Sprawa Moniki1'. Pani Ida Kamińska w tłuma­
czeniu żydowskiem lej sztuki zatytułowała ją „My 
kobiety". Siedząc na widowni i obserwując stam­
tąd to ślicznie zgrane trio, zadała.n sobie pytanie, 
czy to ze sceny mówimy my kobiety.

Na scenie niema mężczyzn, a jednak ten męż­
czyzna, jakkolwiek niewidzialny jest obecny, czu­
je go widownia, gdyż na scenie przez > ały czas 
o  nim mówią, o nim myślą, około niego wszystko 
sie obraca. Około tego Jurka, który ię podoba 
Monice, tej nowoczesnej wyzwolonej kobiecie dla 
tego, że może sie nim opieiłować Jestto coś w ro­
dzaju podświadomego jczucia macierzyńskiego 
Artosi. tej prostej, zdrowej dziewczynie z ludn 
d'atego bo „taki ładny ' Trzecia, Anna ma to już 
za sobą Była też jedną 7. ofiar tego „pogromcy 
serc1', a po rozla.ee z nim nężczy .na przestał dla 
niej istnieć. Każda na swój sposób przeżywa swo­
ją  miłość, każda na swój sposób rozwiązuje pro­
blem przeżytej trageiji.

Pani Ida Kamińska, która jest świetną eżyser- 
ką sztuk kameralnych (dowody tego mieliśmy w 
„Kwadraturze koła“ Katajewa 1 w sztuce piprft 
reżyserki ..Pewnego razu był król ) wyposażyła 
..Sprawę Moniki1 »  wiele ciekawych, bardzo cie 
knwych momentów. Publiczność siedzi na przed­

stawieniu przysłuchując się temu cudownemu kon 
certowi gry aktorskiej. My kobiety na widowni 
jesteśmy pełne ciepłego uczucia dla Moniki, dużo 
szacunku mamy dla Anny a chętnie chciałybyśmy 
służyć radą prymitywnej Antosi. Co myślą obe­
cni na przedstawieniu mężczyźni —  nie wiem.

Sztuka ze względu na treść bardzo ciekawa, wy 
konanie stojące na wysokim poziomie artystycz­
nym — a ponieważ jest jeszcze sposobność zoba­
czenia i usłyszenia tego interesującego spektaklu 
— korzystajmy więc!

Rana Wellnuiowa.
 050-----

Z SALI KONCERTOWEJ.

Zygmunt Bleier
(!) P. Bleiera słyszeliśmy wczoraj w Krakowie po­

raź pierwszy, mimo że w Wiedniu i w centrach 
muzycznych Niemiec i Zachodu jest już od kilku 
lat dobrze znanym i cenionym skrzypkiem. Temu 
też zawdzięcza kouoertant nadspodziewai. | liczną 
frekwencję publiczności najmuzykalniejszej, bę­
dącej au courant ruchu muzycznego zagranicą. W 
rzeczy samej koncert ten był jednym z najbardziej 
udałych w bieżącym sezonie Już samo zestawie­
nie programu świadczyło o poważnvch aspiracjach 

! koncertarta. który w pierwszej części wykonał 
sonatę Haendla D-dur z*1 «ławnem La-gh“ tto. Pre­
ludium ; Fugę z sonaty G-mol Baoha i — bezpo- 

, średnio potem —  Koncert skrzypcowy D-dur Czaj-

t kowskiego, wywołując stopniowo rosnący entuz­
jazm na sali. O ile u Haendla i Bacha ujął o urazu 
słuchaczy nieskazitelną czystością stylu tych mi­
strzów, to w koncercie Czajkowskiego zaprezen­
tował się jako interpretator zgoła oryginalny. —  
Przyzwyczajeni do wirtuozowskiego Taktowania 
tego dzieła przez skrzypków, do brawurowej błys­
kotliwości i romantycznego rozwichrzenia w inter­
pretacji części pierwszej i trzeciej, a „rosyjskiej 
tęsknicy11 w części środkowej, stanęliśmy tu wobec 
artysty młodego, który ujawnił tyle wrodzonej sta­
rej kultury muzycznej niemieckiej, iż poprostu dzie­
ło Czajkowskiego nabrało jakoby rembrandtow- 
skich kolorów i światłocieni; —  (rzecz, zdawałoby 
się że absurdalna, a jednak publiczność została zSi- 
frapowana tą emanacją czysto germańskiego du­
cha w ujęciu i interpretacji dzieła): I to właśnie 
bezpośrednie zetknięcie się słuchacza z indywidual­
nością artysty poprzez utwór obcego kompozytora, 
stanowi tajemnicę powodzenia p. Bleiera którego 
gra wprawia słuchacza w zadumę i sprawia, że w 
CanzonePeie Czajkowskiego można się dosłuchać 
jakgdyby pieśni Fdzy z . Lohengrina11. Zrozumiałem 
jest, że tego typu artysta neguje technikę wiruozow 
ską jako cel popisu estradowego, a dba głównie o 
ton i wyraz w grze. Niezawodnie p. Bleiera usłyszy­
my znów w Krakowie, ale — miejnn nadzieję —  
już z lepszym instrumentem w ręce. Akompaniował 
prof. Hoffmann, jak zawsze, doskonale. (sbl).
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rozpatrywać przy drzwiach zamkniętych. Po Sal-
k ugodź innej rozprawie sąd wydał wyrok skazujący 
Józefa Łobodowskiogo ua 2 lata więzienia, z za- 
.wl-.-zoniem tej kary na okres dwuletni.

Wyrok wywołał poruszenie na sali przepełnio­
nej publicznością.

i ‘o odczytaniu sentencji wyroku w sprawie prze­
ciw k.-- Lobudowckiemu, sąd przystąpi do roipa- 
trzenii. sprawy tegoż Józefa Łobodowrkiogo i Jó­
zefa Faladysza. Akt oskarżenia zarzuca pierwsze­
mu jako autorowi drugiemu jako redak or. wi cza­
sopisma „Trybuna", że w  Nr. 6 tegoż pisma w 
wierszu p. t. „S łow o o prokuratorze" dopuścili się 
obrazy fuhkcyj prokuratorsŁich.

Po wysłuchaniu świadka, kióry stwierdził, że 
wymieniony utwór był w swoim czasie odczytany 
publicznie na wieczorze literackim w Tow. Mu- 
zyeznem i obrony adw. Mazurkiewicza w imienin 
Falandysza i adw. Bielskiego w imieniu Łobodow- 
skiogo, sąd wyniósł wyrok uniewinniający w stc- 
sunku do Fanaladysza, zaś Łobodowskiego skazał 
ria G miesięcy aresztu z zawieszeniem kary na za­
sadzie amnestji.

KRONIKA BIELSKO-BIALSKA
— ZABÓJSTWO WYJAŚNIONE PO 14 LA­

TACH. W grudniu 1018 r. Augustyn Pajer, ówcze­
sny dyrektor arcyksiążęcyeh dóbr w Cieszynie, 
i  zarządca dworu w Rudzicy, Karol Leutmetzer, 
podczas lnspeacji folwarków przejeżdżali przez 
gminę Wieszcząta (paw. Bielsko). Przy lasku, Uw. 
Dąbrówce nieznany sprawca strzelił do przejeż­
dżających, kładąc trupem na miejscu woźnicę An 
toniego Swierkota, lat 50 ,ojca 10 nieletnich dzie­
ci Przeprowadzone wówczas p rz tz posterunek żan 
dsrmerji w Grodzicu dochodzenia, pozostały bez , 
pozytywnego rezultatu. W ostatnich dirach po- i 
wiatowa komenda policji w Bielsku wznowiła do j 
clodzenia w  tej sprawie i dniu 31 stycznia br. ! 
tj. 14 lat po dokonanej zbrodni, wyaryto sprawcę 
w osobie Auama Koziara lat 37, ojca 5-ro dzieci 
W wieku od lat 3 do 12. Koziar przyznał się do 
zbrodni i tłumaczy się, że nie ehciar astrzelić 
Swierkota, lecz zarządcę Leutmetzera, a to z zem­
sty; strzał jednak chybił i igodził woźnicę. .Ka­
rabin wojskowy, z którego padł nieszczęśliwy 
strzał, po upływie pewnego czasu sprzedał za 10 
koron austrjackich Rudolfowi Gruszkowi, u któ­
rego się dziś jeszcze znajduje. Jo zbrodni podże­
gali go bracia Faruga, Paweł i Karol, których 
wraz z Kowarem aresztowano i odsfa,v?ono są­
dowi grodzkiemu w Bielsku.

— D-0 BIURA ZARZĄDU DÓBR ŻYW IEC­
KICH w Międzybrodziu (ad B ia li) wlamnłi się ub. 
nocy nieznani dotąd sprawcy 1 rozpruwszy kasę 
Ogniotrwałą, zrabowali 650 zł. W górnej części 
kasy znajdowało się ponadto 1000 zł, złodzieje Je­
dnak prawdopodobnie w  pośpiechu, czy toż spło­
szeni. pieniędzy tych nie wzięli ze sobą. Pościg, 
zarządzony za nimi nad ranem wykazał, że nlot- 
nili się samochodem w kierunku Białej.

— ZE SPORTU. W  przejeździe na Makkabjadę 
Zimową w Zakopanem zespół Iłakoahu wiedeń­
skiego w nb. wtorek rozegrał mecz z. bielskiem 
BRKV. który zakończył się w stosunku 1:1 (1:0, 
0:0. 0:1) Zawody cierpiały bardzo z powodu od 
wiłży, łąk żc rozpoczęły się dopiero późnym wie­
czorem z pćłtoragodzinncm opóźnieniem. — Świe­
tny narciarz bielskiego Wintersportkłubu, Józef 
Hutschinski w ub. niedziele brał w udział v zawo 
dach narciarskich w Kaltenleutgeben (Austria) i 
fw yeieżył w biegu na 10 km., pokonując trasę 
w 36 minutach.

— CO GRAJĄ W  KINACH: Apollo: ..Ronny”
OCathe v Nagy). _  Miejskie Bielsko: „Susan Le- 
n c x ‘ (Greta Garbo). _  Miejskie Biała- . Kino- 
ma.njak" (Harold Lloyd).
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BROWAR
poszukuje wyłącznych odsprzeda* cńw 
(składników) —  na Śląsk Cieszyński

oraz następujące miejscowości z okolicą: 
Jswouno Wadowice Maków Wojnicz
Szczakowa .Andrychów kimanowa Myślenice
Oświęcim l'§ty Wiel c2ka Niepołomice
Chrzanów /yw iec Tarnów Wlśn;ez
Trzebinia Kalwarja Bochnia
Krzeszowice Skawina Dobczyce
Ogłoszenia tylko powaiuyc-h refiektantów pod ..Gwa­

ra n cja " do Biura ogłoszeń Stattara. Kraków.
1 erwszsństwo mają fachowcy, posiadający już odpo­

wiednie składy.

Niepomyślne warunki dla narciarzy
( :)  Towarzystwo Krzcw.icnui N n rc.a rs .w w  Kraki- 

wjp, ul. Studencka 27. podaje w  komunikacie nar 
clajskim z. dnia 3 bmw

BESKID ŚLĄSKI: W punktach wyjściowych od 
wiiż, temperatura powyżej zera, w  górach z-mnjC!, 
około —3 stopnie. W  punktach wyjściowych śniegu 
bałdzo ni ©wiele. W górach śnieg mokry, ziarnisty 
Warunki naroiarsikte dość uciążliwe, wycieczki jed­
nak możliwe. Nowe opady przewidywane, śnieg mo 
kry, miejscami zbity, warunki dla wycw zeJt nar 
ciarsikicib narazi© uciążliwe i nieodpowiednie.

BESKID WYSOKI: W  punktach wyjściowych śnie 
ga prawie niema, W  górach śnieg utrzymał się no 
Pilsikiu, mokry ziarnisty, a miejscami zbiiy. docho­
dzi do 30 om., na Wielkiej Raczy około 25, na Ryc-e- 
rzowej i Muńciułe 23 cm. Z Babiej Góry arak wiario 
mości. W  Zwardoniu pokład śniegu wynosi 40 cm. 
Warunki narciarskie odpowiednie powyżej 800 m 
podejścia i zjazdy uciążliwe.

TATRY ł PODHALE: Na Podhalu zimno, tempera 
tura poniżej ze,ra, zachrmwizenie słabe, cisza, śnieg: 
niewiele, około 5 om Warunki narciarskie weodtpe 
Wiednie. W  Zakopanem odwilż, pokrywa śnieżna 
wynosi 16— 18 cm, pogoda słoneczna, wiatr hałny 
ustał. Stacja w  Zakopanem przewiduje nowe opady 
śnieżnie. Na Brakowanie pokrywa wynosii 30 <Mn.. w 
górach zimniej, śniegu jest Więcej: Hala Gąsieni­
cowa 33, Morskie Oko 52, Chochołowska 15. Kość e 
liska 10, Kalatówki 28 cm. Śnieg mokry ziarnisty 
pokrywa jest nierówna. wycieczki narciarskie są 
wprawdzlo możliwe, ale uciążliwe i męczące, chw 
Iowo warunki śnieżne niedogodne.

BESKID SANDECKI: W punktach wyjściowych
i i

śniegu niew.ic!c. W górach śniegu więcej, lecz przł 
ważnie jest on mokry, ziarnisty i zbity, na Jawo1 
rzynic pokład wynosi 48 om. Wycieczki są możli-j 
we, nangót jednak uciążliwe. i

BESKID NISKI: Pogodnie, słonecznie, cipza. otf 
wllż. śniegu prawie niema, warunki narciarsfe&s ide  ̂
odpowiednie.

UWAGI OGÓLNE: Po k ita  dniach mroźnych i  
godnych, ziemie polskie ogarnął niż z  dołn-mi elw 
płetni prądami, wskutek tego powstały lokalne Wiał 
try terenowe (zwłaszcza w z ach. części Karpat) 1 
podniesienie sie temperatury powyżej zera. Sn le i 
stał się mokry odwilż najbardziej uała się w e  znaj 
ki w partiach dolnyc-h (na Pogórzu), gdzie pokryw? 
śnieżna prawie całkowicie znikła. Odwilż ogaraętsj 
nie tylko Karpaty. lecz również A'py, gdzie oata 
tn‘o deszcz spadł do wysokości 1500 m. W  osrta- 
tnich dniach zanotowano w Karpatach z ach. drob­

ne lokalne opady, obecnie zaś donoszą nam z Karpat 
wschodnich, iż nowy opad śnieżny rozpoczął się! 
dziś rano. W zachodniej części Karpat na ogół pogo­
dnie, w górach lokalne mgły, wiatry b. słabe. W  gó 
raoh znaozmie zimniej, niż w dolinach dobro warenj 
ki śnieżne utrzymały się powyżej 800 m. Naogol 
jednak wycieczki narciarskie są uciążliwe, śnieg iesi 
mokry i ziarnisty, miejscami za^ zibity- NaJScs®?© 
stosunkowo są warunki w grupie Klimczoka, Poi- 
ska, Wiejkiej Raczy i na Tuirtbaazu. W  Karpatach 
wsch. wairunk: śnieżne naogół lepsze, odwŁtż dała 
sic we znaki przedewszystktem na Pogórzu i w za­
chodniej c«ęóci Gorgan. Najlepsze warunki śnieżne 
zachowały sie w- paśmie Czarnohory, do-bre są wc 

I wschodnith Gołganaoh 1 w  Bieszczadach.

— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE
GO. Dziś w sohtoę o godz. 530 pop. operetka „Der 
gckojlter chusn“ z pp. Leruer i Seidirmanem. Ge­
ny miejsc od 49 gr do zł 1.20. Wieczorem o  godz. 
9‘45 premjera operetki „Dus glickliche majdł“. 
Interesująca, żywa treść sztuki piękne arje i pie­
śni, jak też bogata i artystyczna oprawa scenicz­
na zapewniają jej zasłużony sukces. Ceny miejsc 
od 60 gr do zł 2. Jutro w niedzielę poranek „Un- 
zer rebełc". Ceny miejsc najniższe. Bilety w przed 
sprzedaży u firmy A. Fischliab, Grodzka 46.

— Z TEATRU IM. J. SŁOW ACKIEGO Dzisiaj 
w sobotę wieczorem premjera komedji Zygmunta 
Kaweckiego „Teatr Kaliny" w nowem literackie® 
opracowaniu, grana przed 30-tu laty -na naszej 
scenie pt. „Dramat Kaliny" Dzisiejszem przedsta­
wieniem teatr krakowski uczci 30-iecie pracy li­
terackiej Zygmunta Kaweckiego przed wystawie­
niem tej komedji w Teatrze Narodowym w W ar­
szawie. Opracowanie sceniczne „Teatru Kaliny" 
Józefa Karbowskiego, obsada p p : Kostecka, Ja­
worska, Romowicz, Walewska, Zalewska. Biał­
kowski, Burnatowicz, Karbowski, Leliwa, Solar­
ski (loda główna). Staszewski, Woźnik.

— „MAJtJUSZ‘ ‘ wesoła, współczesna koraedja 
Marcela Pagnol a ukaże sję po raz ostatni w bież. 
sezonie w dniu jutrzejszym w niedzielę na popo- 
łudniowem przedstawieniu po ceaach zniżonych-

— JÓZEF WOLIŃSKI — HELENA LIPOWSKA 
W ,ZY’ DÓWCE“. Opera H aleyyęgo „Żydów ka” 
dana będzie po raz ostatni w bież. sezonie w po­
niedziałek dnia 6 bm. aa przedstawieniu włoczo” - 
nem, z jedynym gościnnym występem Józefa Wo 
lińskiego, pierwszego tenora opery warszawskiej 
i oper zagranicznych.

— „ROMANS", koraedja w trzzch aktach z pro­
logiem i epilogiem, według Edwarda Sheldona. 
w opracowaniu literackiem i scenicznem iyr. Ju- 
ljusza Osterwy, będzie najbliższą premjera tea­
tru krakowskiego.

—  OSTATNIE DWA DNI W YSTAW Y w  ŻYD. 
D. A. (Przemyska 3). Dnia 5 bm. nieodwołalnie 
nastąpi zamknięcie wystawy. Zwiedzajcie więc 
tłumnie wystawę trzech wybitoych malarzy. W y­
stawa otwarta od godz. 11—I.

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO
Sobota 8 wiecz.: „Teatr Kaliny".
Niedziela pop.: „Marjusz” ; 8 wiecz.: „Teatr Ka­

liny".
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI

Sobota 5*30 pop.: „Der gekojfter chusn*- (ceny 
najniższe); 8‘45 wiecz.: „Dus glikliche Majdł" (pre­
mjera — ceny zniżone).

Niedziela 11‘30 przedpoł.: „Unzer rebełe" (ceny 
najniższe): 4 pop.: ..Dus glickliche majdł" (ceny 
najniższe): 8-15 w iecz : „Das glickliche majdi" (ce 
ny zniżone).

Pionierzy lotnictwa

(—) Jalc już onegdaj donieśliśmy, zmarł w Niem 
czech Gustaw Lilie.ithal, w  85 rokn życia, brat 
i współpracownik genialnego oionjera lotnictwa 
Ottona Lilienthala. Gustaw Litienthal zajmował 
się eksperymentami iotniczemi także i w ostatnich 
latach swego życia. Lilienthalowie byli ŻydamJ.

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH
ADRIA: „Śpiew, całus, dziewczyna" (Gustaw

Frohlieh).
APOLLO: „Hotel studentów".
ATLANTIC: ..Bezdomni" (Droga w życie).
BAGATELA. „Bezdomni" (Droga w życie).
DOM ŻOŁNIERZA: Idjota ^Loi Cbaney)
MUZEUM: (środa, czwartek, sobota i niedziela) 

„Dzwonnik z Notrc Dame" (Lon Chaney). — Do­
datki dźwiękowe.

PROMIEŃ: „Parada miłości” (Jeannette Mar 
Donald, M. Chevalier).

SI-OŃCE: .Burza nad Zakopanem" (Alfons Fry 
land).

SŁOŃCE: „Bezimienni bohaterowie" (Marja
Bogda. Brodzisz, Bodo. Jaracz).

UCIECHA: , 10 procent dla innie".
WANDA: !,10 procent dla mnie".

 O------
_  KALLO DZIECI! Dziś w sobotę w „ P r z e d ­

szkolu Twórezem" ul. Sarego (Zielona ł)  — piękne 
Opowieści i bajki. Opowiada: Zofja Nantansoun 
w a .

— WIELICZKA. „Stow. mlodz. żyd. im A. Hj>- 
schri". Dziś w sobolę 8 w. Uroczysta Akademja 
ku czci dra Maks a Nordaua. Przemawiają: tow. 
dr. J. Damm i dr. 1. Kraus.
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Akcja ua rzecz Keren Tri CLaj
. ( :) Z okozći 10- tej rocanicy zgonu Mawsa Nor- 
ida«a, twórcy hasła Mluskeliudentórn — żydo- 
,stwa o siinych mięśniacth — u rzą d zą  sjoni- 
'ści-rewizjoniści naszej dzielnicy w  dniach od 
5 do 12 bm- alkdę na rzecz funduszu Tel Chaj- 

.Kcren Tel Chaj służy celom wychowania fizy­
cznego młodzieży żydowskiej-

Ciągnienie 3 proc. pożyczki 
budowlanej

( :)  Poniżej podajemy pełną tabelę ciągnienia 
3^procentowej pożyczki budowlanej- Premje pa 
fdtfy na numery następujące:

Zł. 250-000 Nr- 240862
Zł. 50-000 Nr- 267304- 

■ Zł- 10-000 Nr. 866082, 655613, 542086, 250507. 
v?.6877G9, 375623, 332479, 686539. 3424S. 757602-

Zł. 1 000 Nr-: 126437. 686367, 40*318, 438353 
782417, 754168, 29540, 756615, 154837- 469441.
189608. 682272 661511. 9907, 247995, 50171 7383 
101380. 17470, 718060. 765530, 326463, 406940,
534237. 157614, 170248 . 874825, 38625 682625,
90390, 464878, 532, 8, 926518. 871195. 245806, 
157750, 832032, 935786. 317451 771764 986306- 
977600, 86002, 876482, 185651, 733678, 345914. 
460871, 414466 . 314437- 349492, 18979 129173,
410592, 70569 209576, 369497- 736280 757017,
297845, 727181, 78020. 145558, 33ó00j. 28518,
522266, 707826. 585797 63851, 770434 289347,
290547 , 4638. 100382. 845691, 490087 286382-
127920, 1350UO, 992*66. 885614- 545808 106697
663300, S90229. 747060. 29^153 192039- 177128. 
949052. 841349, 786891, 447584 , 359334 106628, 
675833, 813219, 565630^883016 286625

—  DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: ul. Grod/.ka 
22, plac Matejki 3, ul. W ybickiego 1. Rakowicka 12. 
Dietla 36 i Kalwaryjska 27.

— JUBILEUSZ ZNANEGO UCZONEGO 1 PE­
DAGOGA HEBRAJSKIEGO TOW SZ. W ILK Ó W  
SKIEGO. Komitet Jubileuszowy dla uczczenia Ju­
bileuszu tow. Sz. Walkowskiego komunikuje, że 
bankiet ku czci Jubilata odbędzie .ię  w sobotę 
dnia 11 bm. o godz. 8-mej wiecz. w sali gimn. żyd. 
gimnazjum Brzozowa 5. Zaproszenia wydaje se- 
kretarjat „Tarbutu“. Starowiślna 68 między godz. 
£—1 w poł.

— KOMISJA LOKALNA ŻYD FUNDUSZU NA 
RODOWEGO. Posiedzenie dziś w sobotę o godz. 
5 wiecz. Na porządku dziennym akcja Cnamtsza 
Asar Biszwat i przydział ulic na powyższa, zbiór­
kę. Przedstawiciele stowarzyszeń, którzy na po­
siedzeniu zjawić się nie będą magli, a reflektują, 
i.a przydział ulic, winni, celem zarezerwowania 
n; materjału zbiórkowego, zawiadomić o tem se-

■ c-tarza Komisji p. L. S. (Nr. te!. 168-41).
— Z ORG. „AKIBA*. 'L dniem 1 hm. dotych, za-

owy adres S. W. ruchu A Ił. H „Akiba ostaje 
zmieniony na: Sekretarjat Naczelny A. TT. H. ..A- 
':iba“ , Warszawa ul. Nowolipie 3/16.

— (mb) JEDYNY ŻYDOWSKI CHO t \1ĘSKI 
W POLSCE. Od kilku miesięcy istnieje z nicjaty- 
\\y „Ceirei Mizraehi" w Krakowie i dzięki ener­
gicznej pracy prof. B Sperbcra żydowski chór 
męski, który postawił sobie za cel pielęgnowanie 
żydowskich motywów ludowych, lakoto pieśni, me 
lodyj chasydzkich i pieśni palestyńskich. Chór sku 
pla młodzież wszystkich warstw ludności żydow­
skiej w Krakowie i liczy obecnie około 100 osób. 
Kierownikiem chóru jest prof. Sperber. Pi zewo- 
dniczącym jest p M. Feiner, sekretarzem p M. 
B latt

— SEKRETARZ K. O. .TAPBI TL ■ tow L 
Mandel po przerwie spowodowanej horobą objął 
z powrotem normalne ur/?do \ an,e .ekretarial 
„Tarbutu" Starowiślna 68 of Ul p -zynny jest co- 
dzionie z wyjątkiem sobót i świąt od 9—1 nrzedpoł.

  ZE SPRAW  MIEJSKICH. Dnia 1 bm. odbyło
się w Ratuszu pod przewodnictwem radcy miej­
skiego p. inż. Wierzchowskiego i w obecności w i­
ceprezydenta miasta p. Ostrowskiego posiedzenie 
Komisji Sekcji YII Rady miasta dla Zakładu czy­
szczenia miasta i Miejskiej Straży Pożarnej. Na 
posiedzeniu tom komisja załatwiła sprawę, zaku- 
pna gum dla taboru samochodowego Zakładu czy­
szczenia miasta, zatwierdziła zamknięcia rachun­
kowe z III kwartału i preliminarze wydatków na 
IV. kwartał bieżącego okresu budżetowego Za­
kładu cz. m. i Miejskiej Straży Pożarnej oraz za­
łatwiła szereg spraw gospodarczych, dotyczących 
prowadzenia zakładów.

Tego samego dnia odbyło się również pod prze­
wodnictwem radcy miejskiego dr. Jarszyńskiego 
i w  obecności wiceprezydenta miasta p. Ostrow­
skiego posiedzenie Sekcji VII Rady miejskiej, na 
którem załatwiono sprawę dostawy gum samocho 
dowyeh dla taboru ciężarowego Zakładu czyszczę 
Lia miasta oraz poruszono kilka drobniejszych 
spraw natury porządkowej.

— PRZYKŁAD GODNY NAŚLADOWANIA! Pie 
karnia Steinera (Wawrzyńca 16) ofiarowała Ży­
dowskiemu Komitetowi Pomocy dwieście chle­
bów najlepszego gatunku na rzecz bezrobotnych, 
korzystających z akcji 2. K. P (Skawińska 1, 
gmach kahału). Szlachetny ten czyn zasługuje na 
gorącą pochwałę i — naśladownictwo!

—  STOW. ŻYD. RĘKODZIELNIKÓW „SZOMER 
UMONIM“ Podbrzezie 6) zwołuje na niedzielę 5 
bm. o  g. 5 po^-oł. Nadzwyczajne Walne Zgroma­
dzenie z porządkiem dziennym Sprawozdanie de­
legacji u W ojewody w Izbie Skarbowej i Zakła­
dów Ubezpieczeń od wypadkó w. Sprawozdanie i 
działalność delegatów naszych w Izbie Rzemieśl­
niczej. Sprawozdanie z działalności naszych de­
legatów w Kanale Wnioski.

— KASA CHORYCH W KRAKOWIE przypo- 
n ina, że na podsiawie par. 66 i 82 statutu, nada­
nego zarządzeniem Ministra Opieki Społecznej 
z dnia 31. XII. 1931 r. Nr. 2151/U. III, składka na 
celem terytorjum począwszy od 1. I. br wynosi 
7 i pół proc. płacy ustawowej we właściwej dla 
danego ubezpieczonego grupie zarobkowej. Tabe­
li składek są do nabycia w referacie gospodar­
czym Kasy.

—  W YSTAW A DROBIU (Rajska 12), ciesząca 
się wielkiem powodzeniem, trwać będzie tylko do 
niedzieli 5 bm Zwiedzić ją powinny przedewszy- 
stkiem wszystkie szkoły i wszyscy ei, którzy ży­
czą sobie zobaczyć naprawdę coś pięknego i uży­
tecznego. Loterja fantowa jest nadal czynna, a 
widać, że uczciwa, bo setki osób opuszczających 
wystawę wynoszą wygrane fanty. Jak indyki, gę­
si, kaczki, kury, ryby, barany itp.

— SPĘD I CENY KONI na targu w Krakowie 
były w ub. tygodniu następujące: Ogółem spędzo­
no 150 koni i płacono za sztukę za konie pojazdo­
we od 150 do 250 zł, za konie pociągowe lekkie 
od 80 do 150 zł za konie rzeźne od 20 do 60 zł. 
Ze spędzonych koni sprzedano na wyw óz zagra­
nicę kraju I ł  sztuk, na rzeź miejscową 6 sztuk.

— CENY NA TARGU w Krakowie w dniu 3 bm. 
Lyły następujące: mleko niezbierane 1 litr 20—23 
g i, śmietanka słodka 50—60 gr, śmietana kwaśna 
1—1.20 zł, ser zwyczajny 1 kg. 60—80 gr, masło 
deserowe 3 zł, zwyczajne 2.50—2.60 zł, jaja świe­
że szt. 10— 12 gr, jabłka 1 kg. 80—1.60 zł karp ży­
wy 2.20 zł, szczupak 3—4 zł, lin 2—2.50 zł, brzany, 
leszcze 3—3.50 zł, świnki 2.50 zł, wiślane drobne 1 
średnie 1.20—180 zł, kury szt. 2.50—4.50 zł, gęś 
żywa 6—8 zł, bita 6—7 50 zł, indyczki ndyki 6—11

— SAMOBÓJSTWO. Dnia 2 bm. w mieszkaniu 
Fryderyka Grossmana przy ul. Konfederackiej 1. 
37. pozbawił się życia wystrzałem z rewolweru 
w serce Bruno Hann (lat 21) rodem ze Lwowa 
sludent III kursu szkoły przemysłowej. Powód sa­
mobójstwa — prawdopodobnie złe psotępy w nau­
ce Lekarz miejski stwierdził śmierć i polecił prze 
wieźć zwłoki do Zakładu M 'dv 'vn y  Sadowej.

— PIEC OSÓB ULEGŁO ZACZADZENIU. Dnia
1 bm. około godz. 2-ej w mieszkaniu Agaty Ogro- 
dzińskiej przy ul Czarnowiejskiej 1. 35 zasłabła 
nagle cała rodzina tj. 5 osób (matka troje niele- 
Inich dzieci i sublokatorka Julja Góralik lat 44, 
oksłngnrzka Kasv Chorych w Krakowie' P ow o­
dem zasłabnięcia było zatrucie czadem ulatniają­
cym się z wadliwego piecyka żelaznego. »V czasie 
snu zbudził się Ogrodziński Franciszek lat 8, któ­
ry począł krzyczeć i narzekać na ból głowy. 
Krzyki jego obudziły sąsiadów, którzy wezwali 
pogotowie ratunkowe którego lekarz po stwier­
dzeniu przyczyny zasłabnięcia, przewiózł wszyst- 
kie osohv do szpitala św ł.azarza.

— SŁUP TELEGRAFICZNY W OGNIU. Dnia
2 hm o godz 16-tej przy ii Płaszowskiej obok to­
ru kolejowego zapalił się od iskier lokomotywy 
slur telegraficzny. Posterunku ,vy PP który zau­
ważył ogień, zawiadomił ogrzewalnię w  Płaszo- 
wie. skąd przysłano parowóz, kt5ry ogień ugasił.

OSTRZEŻENIE.
Jak powszechnie wiadomo, produkuję oa  wiciu 

lat znany z  dobroci cblcb pszenno-żytni, przerabia­
ny z kminkiem, oznaczony żółtomi opaskami 

pod nazwą „SMAK*'.
ObeOnie konkurencja, naśladująca mój wyrób, pu­

szcza w obieg chlob w takpjh samych opaskach 
pod nazwą „Smaczny*", wobec czego przesłtzeeani 
oz. Odbiobrców przed tem naśladownictwem, a 
przeciwko nielojalnym konkurentom wystąpię na 
drogę sądową. 972lar

Polecając się dalszym względom Sz. Odbiorców, 
upraszam o zwracanie baczne] uwag! na ftamie-
Piekarnia M. Erlera, Kraków, ul. Izaka 1 

DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSABUM, DIETLA 45

 ogo------
— W YKŁADY TOZ-U. Dziś w sobotę, o  7 wiecx. 

odczyt dr. Altstadter- Friedhofferowej n. t. Higje- 
na ciąży, porodu i połogu (wyłącznie dla kobiet) 
— w  sali Stów-. Kupców, Grodzka 43. "Wstęp .10 gr.

— LIGA DLA PRACUJĄ.CEJ PALESTYNY. 
Dziś w sobotę 3 pop. w lokalu „Poale Sjonu“ Zie­
lona- Józefa Sarego 23 posiedzenie Zarzadu.

—  ORG. :,MIJ5RACHI“  (Sebastjana 33). Dziś w  
sobotę od 6‘30 do 10 wiecz. zebranie tow. Sebastja­
na 33. Jutro w niedzielę referat rab. Kliegera n. 
t. „Upadek i rozkwit w  żydoit ,vie‘ ‘ . Goście mile 
widziani.

—  JEHUDA. Dziś w  sobotę o  3‘30 pogadanka 
z referatem kol, Grungrasa a. t. „Rozbrojenie a 
kryzys"".

— „POALE SJ0N“. Dziś w  sobotę 8 w. Sarego 
23 posiedzenie Komitetu Okręgowego.

— STOW. ŻYD. STUD. W. S. H. urządza a *4* 
w  sobotę wycieczkę na giełdę pieniężną i towa­
rową połączoną z referatem „O zadaniacn giełdy"' 
p. Hopfena. Zbiórka o  godz. 9‘4b na ul. św. T o­
masza 43. Goście mile widziani.

— BURY MELONIK Czytelni Towarzyskiej po­
wtarza drugi program rew joy y  p t „Kołowrotek 
plotek"" dziś w  sobotę i jutro w  niedzielę o 9 wiecz.

— ZABAW A MALARSKA PLASTYKÓW (Pie­
ca rd jada) urządzają Plastycy dzi.ś w sobotę i w  
każdą sobotę karnawału w Domn Artystów pL 
św. Ducha. Wstęp 3 zł, akad. 2 zł. Początek 9 w,

— KOLTSGGJUM WYKŁADÓW n a u k o w y c h  
Dziś w sobotę o godz. 7 wlecz, prof U. J. dr. W i­
told M ilkosz „Zagadnienia nowoczesnej fizykF’.

— I-SZE ZIMOWE ZAW ODY LEKKOATLETY­
CZNE o  m i s t r z o s t w o  p o l s k i  odbędą się w  
Przemyślu 5 bm. o godz. 10 ł 16-tej w  lad! Ośrod­
ka Wycb. Fiz. przy ul. Mickiewicza 42.

GIEŁDY
GIEŁDA KRAKOWSKA

Kraków, 3. 2. 1933. A keje w zaniedbaniu. Do­
lar bez zmiany.

Zebranie giełdowe zaznaczyło małą chęć do pr* 
cy. Większość papierów z braku zainteresowania 
w zupełnym zastoju. Ruch ospały. Poszukiwano 
jedynie z papierów procentowych 3-proc. Pożyc*- 
kę Budowlaną po kursie 42 i 4-proc. Prem. Pofc 
dolarową w  płaceniu 57 bez notwetnia. Do trans- 
akcyj papierami oficjalnie kotowanemi nie don dn  

Na pogiełdziu sytuacja podobna.
Waluty I dewizy oficjalnie bez obrotów 
Na rynku walutowym w obrotach prywatnycfi 

i międzybankowych szczególniejszych zmian nie z* 
notowano. Popyt niewielki pokryty dostateczną 
podażą. W Krakowie dolar gotów sow y ®90—8.32, 
czeki bankowo 8.90 i pół do 8.92 i pół. Kursa or- 
jentacyjne: Funt szterling 30.30—30/40. Frank
szwajcarski 172.50—173. Marka niemiecka 21 ł-» 
212.50

Krakowska giełda zbożowa z dnia 3. 2. 1933. 
Pseznica dwors czerw, stand.30 .25—39.75, targo­
wa stand. 26—27, dworska czerwona 74(75 kg. ży­
to dworskie stand. 17 75— 18, targowe stand. 17.25 
—17.75. owies dworski stand. 14—15, targowy; 
stand 12.50—13.50, jęczmień na knroy stand. 15—* 
15.50. mąka pszenna okr. Krak. grysik pszenny 57 
—58, grysikowa 54—57, 60-proc. poznańska 42— 
44. mnka żytnia okr. Krak. I. gat. 0—65-proc. 23.25 
— 28.75. II gat. sitkowa 17.75—18.25. żytnia razo­
we 26.50—27.50. mąka żytnia okr. Poznań I. g a t 
O—65-proc. 28.25—28 75, graham oszomny 39—41, o- 
trębv żytnie 8.25—8.75. pszenne 8.50—9 Tendencja 
dla pszenicy lekko zwyżkowa zreszlą spokojna —» 
dowozy małe.

G! FT P  \ W  * R S7 '■ WSTt *
Warszawa. 3 2 ! ' ^ Akcje: Bink PóFki 80. 81, 

Ostrowiec ser. B. 22.85, Starucho ,vice .875, terd.
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utrzymana. Pożyczki: M-proc. budowlana . ‘ Jedna 
ezw., 42.10, 4-proc. inwest. 103 i trzy c*w., l-proc 
dolarowa 57-35, 57.75, 7-proc. statitozacFina 55.50 
56 i jedna czw, 55 i trzy ezw. Listy zasŁ BGK. 
bez zmiany. Pożyczki słabsze, listy przeważnie u- 
trzymane.

• • •
lic  wizy: Londyn 30.35, 30.50, 30.20, Nowy Jork 

8.928, 8.943, 8.903. Nowy Jork telegr. 8 927, 8.947, 
8.907. Paryż 34.80, 31.95, 34 77, Praga 6.43, 26.44, 
26.49, 2G.3C, Szwajearja 172.65, 173.08, 17222, Berlin 
pryw 212.10, niejednolita.

GIEŁDA POZNAŃSKA 
Pozmuiaaa giełda zbożowa z dnia 3. 2. 1933 

Ceny transakcyjne: żyto 165 ton 15.10; ceny orjen- 
tacyjne bez zmiany. Ogólne nsposoblenie spokojne.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
Wiedeń, 3. 2 PAT. Waluty i dewizy: Berlin

168.30—169.30, Budapeszt 124.295, Londyn 24.05— 
24.25, Nowy Jork 709.20—713.20, Paryż 27.69—2785, 
Praga 21—21.12, Warszawa 79.31—79.79, Zurych 
137.05—137 85, Amerykańskie 706 i pół do 712 i pół. 
Niemieckie 167.70—168.90, Angielskie 23 88—14.12, 
Francuskie 27 57—27.77, Włoskie 36.11—36.39, Pol­
skie 79.15—79.75, Rumuńskie 3.58—3.62, Szwajca-- 
jn loo.óC—137.75, Czechosłowacja 20.98—21.14.

GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 3. 2 PAT. Paryż 20.19 i jedna czw , Loa- 

dyn 17.56. Nowy Jork 5.17 i jedna ósma, Belgja 
7195, Włochy 20.44, Berlin 122.90, Wiedeń 7293, 
noty 59.47 i pół, Praga 15.30, Warszawa 57 85. Bu­
kareszt 3.08.

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 2. 2  Kursy zamknięcia Dillonowska 

62 875—65-50 (utrzymana). Stabilizacyjna 51—54.50 
'spadek od ol. 0.50). Dolarowa 56.25 (utrzymana). 
Wajszawska 39 (spadek o doi. 1). Śląska 43—43.25 
(spadek o doi. 1). Tendencja słaah.

FUNT ANOIEkiSKI 
w Nowym Jorku osiągnął kurs doi. 3.393/4 (zwyż­
ka o doi. 0.001/4).

GIEŁDA METAU W LONDYNIE 
Londyn, 3. 2. Cynk dost. natychm. 131/2, termla. 

13113(16, cyna natychm. 149 5/8—143 3/4, termin. 
1501/4—1501/2, Banka 1561/4, Straits 155 1/2. ołów 
natychm. 105/8, termin. 11, miedź natychm 28 3(3 
—281/2, termin. 285/8—2811/16, Elekrolit 323/4— 
38.

Unieważnienie wyborów 
kahalnych w Białej

(:) Biała* 3. 2. (M) Starostwo w Białej unie­
ważniło wczoraj wy bory kahabie w  Białej, 
wskutek protestu hsty ortodoksyjnej Zarząd 
gminy w Białej ogłosił przeciwko tel decyzii 
tprotest do województwa krakowskiego 1 ocze- 
ktye przychylnego Załatwienia-
NADUŻYCIA W  BIELSKIEJ IZBIE SKAR­

BOWEJ
(:) Bielsko- 3. 2- (M) Policja aresztowała dziś 

■dWóch urzędników tutejszej Laby Skarbowej, 
pod zarzutem dokonania nadużyć. Z powodu 
■oczącego się śledztwa nazwiska ch nie mogą
być ujawnione.

Kompromis w sprawie spora 
brytyi sko-perskiego

Genewa, 3. 2. PAT. Rada Ligi Narodów na 
dzisiejszein posiedzeniu przyjęła z zadowole­
niem do wiadomości fakt, że sprawozdawcy 
konfliktu angielsko-perskiego Beneszów', uda­
ło  się doprowadził' do tymczasowego ukłndi, 
pi‘rczumicwawczego pomiędzy obu państwami. 
ŁJklao po*ega na tern. że towarzystwo angiel­
skie rozpocznie natychmiast rokowania z rzą­
dem perskim. Na czas rokowań konwencja b e 
dzie przedłużona na dawnych warunkach. Je­
żeli rokowania nie dadzą rezultatu, sprawa 
powróci do Ligi Narodów. Procedura przed 
Bada zostanie zawieszona do sesji majowej.

Pierwszy dzień Makkabiady:
odwilł i słota, deszcz i błoto

(Od naszego specjalnego wysłatuiika).

JAKA BĘDZIE POGODA?
(0 Warszawa. 3. 2. Sin. Prawdopodobny prze 

oieg pogody na sobole 4 bm.: Zachmurzenie zmień 
ne malejące, niieiscami możkwe przelotne opadv 
Mocą przymro ki. ilnie*sze w górach. Dniem tenUK 

itora w pobliżu zera i nieco powyżej zera-

Zakopane, 2 lutego w nocy.
(!) T a  czego się obawiano, nastąpiło. Pech na ca­

łej iinji Już cieszono się, że spadły w środę wie­
czór śnieg, da możność przeprowadzenia normal­
nego zawodów. Tymczasem rozpoczęta się general­
na odwilż, na dod ttek zaś zaczął kropić mały, ale 
stały i tragicznie się zapowiadający deezezyk. — 
Powstała kasza i błoto. Organizatorzy, zawodni­
cy, dziennikarze, wielotysięczna publiczność —  
wszystko klęło na czem świat stoi.

OCENA BIEGÓW NARCIARSKICH.
I w tych strasznych warunkach puszczono bie­

gi prze lj ołudniowe czwartkowe na 18 km panów 
(oWart9 i do kombinacji), juniorów 9 km., mło­
dzików 4 km. i i>ań 8 km. Wynik: techniczne da­
liśmy już wczoraj na podstawie relacji telefonicz­
nej. Tutaj cucemy i musimy tylko nadmienić, że 
na takim fatalnym śniegu było wprost Syzyfową 
pracą i bohaterstwem bieg ukończyć, a w każ­
dym razie nie można i nie wolno w ogóle brać pod 
uwagę uzyskanych czasów, a jedynie tylko pozy­
cje punktowane.

POLSKIE MAKKABI g ó r ą .
Przeglądając tedy listę pierwszych dziesięciu 

zawodników należy skonstatować, że Makabeusze 
z Polski dobrze się spisali, co — nie ujmując wca­
le ich klasie — zrozumieć możn* i nie jest wcUe 
dziwnem, ponieważ znali lepiej ogólny teren. Je­
dynymi poważrj mi konkurentami byli zawodnicy 
Czechosłowacji i Austrji. Norwedzy okazali się 
słabym: narciarzami i nie znaleźli się nawet u pier - 
wszej piętnastce. Wprawdzie były protesty co do 
WarenLaupta i MUckenhrurc, ale nie znamy 
jeszcze rezultatu narad i rozstrzygnięć komisji 
protestowej.

Taksamo ° ii.ee• carze z Polski spisab się nale­
życie, prawdę mówiąc nie mieli wogóie konkuren­
cji. Thitaj — jak było do przewidzenia — w rywa­
lizacji między Krynicą, a Zakopanem, zwyciężyło 
znane w Polsce dobrze rodzeństwo Eukofów z Kry 
nicy, utwierdzając swój prymat.

KONFERENCJE Z OKAZJI MAKKABJADY.
W czwartek popołudmo obradowały tu t  oka­

zji zjazdu igrzyskowego Konferencja Rady Spor­
towej Światowego Związku Makkabi (TlTZA), oraz 
..jnterencja młodego WIZA w sprawie przystą­
pienia do organizacji Makkabi i wogóie w kwesiji 
wychowania fizycznego kobiet. O przebiegu 1 wy­
niku Konferencji doniosę w następnym liście.

IMPONUJĄCA DEFILADA.
Trudno było zorganizować planowaną defiladę 

w ciężkich k trunkach terenowych, opisanych już 
poprzednio. Wiatr wilgoć dessezyk, kasza śnie­
gowa — to wszystko nietylko utrudniało tedtinicz­
ule przeprowadzenie należyte odpowiedniej de* 
fOady, ale także psychicznie i fizycznie wymagało 
od aranżerów, uczestników i widzów wielkiego 
lamoz&p&rda, wytrzymałości, dyscypliny i en­
tuzjazmu. Nabite jybuny publicznością z podzi- 
wienia godną cierpliwością przetrzymały okręt 
wyczekiwania na ten pokaz demonstracyjny. A 
uznania godne jest poświęcenie i postawa zawod­
ników z których wielu dopiero oo bieg i pracę 
ukończywszy, stanęło (ramie w eaeregai-h defila­

dy-
Toteż nastrój powszechny, pr/y bity nierortun 

nymi warunkami ogólnymi, ogromnie się popra­
wił. Przy dźwiękach orkiestry ruszyły poszi zegói- 
ne państwowe oddziały Makkabi z rozwiniętymi 
proporcami maszerując składnie i pięknie przed 
frontem tryl uny z przedstawicielami Związku 
Makkabi na czele. Był to świetlany punkt pro­
gramu igrzysk, który wzniecił wielki entuzjazm i 
wywołał długotrwałą burzę oklasków. Kto nie, 
czy nie była to ostatnia czynność boiskowa impre­
zy, ponieważ odtąd właśnie nastąpiło dalsze po­
gorszenie się irepogody.

Ale i ta defilada, choć była może najbardziej u- 
aanym punktem zimowej Makkatjady, mogła by­
ła jeszcze znacznie lepiej wypaść, gdyby w niej 
brało udział więcej uczestników i członków żydów 
skieb klubów sportowycb, którzy byli obecni I 
czynni w czasie Igrzysk.

ORTODOKSYJNY FOTOGRAF SPORTOWY.
Bardzo ciekawym i wzruszającym był fakt, któ 

ry zauważyliśmy właśnie w czasie defilady. Tu* 
przed jej czołem ukazało się nagle kilku orto­
doksyjnych chłopców i mężczyzn, a jeden z nich 
posiadał aparat fotograficzny, którym dokonywał 
zdjęć pamiątkowych. Niedawno jeezcze oczekiwa­
liśmy z tej strony kamieni i protestów, dziś z za­
pałem hołduje sportowi także młodzież ortodok­
syjna. To jest najlepsza pozytywna odpowi d f na 
karykaturalne traatowanie Makkabjady ze strony 
naszych „najmOBzyrh". Jak to słuszni? podniósł 
jeden z mówców na akademji reakcją naszą na te 
karykatury sportowe w chałatach winne być zdo­
bycie całej ortodoksji żydowskiej dla Bpmwy wy­
chowani a fizycznego.

NADZIEJA ŚWITA: ŚNIEG! —ŚNIEG!
Gdy wracamy do domu około północy — co j u  

skandal soLdnośdl w Zakopanem i do domu:, 
spać! — brrr... — czujemy, że to beznadziejne 
bioto i tą tragiczna słota jakoś zniKsęły Chwycił 
muły przymrozek A gdy otwieram okno o 2-giej 
w nocy — okrzyk radosny: śnieg.’ Zbudzi kole­
gów... z bridża.

A więc w piątek będzie już lepiej, rano zasta­
niemy biały całun śnieżny, tysiące rtęiknionycb 
narciarzy popędzi w gOry, rozpogodzą się zachmu 
rzone oblicza Oigauizatorów i gości uiakabęj«kicb, 
będzie może jednak można przeprowadzić dalszy 
ciąg programu Igrzysk, nietylko biegi w górach, 
ale i hokej — łyżwiarstwo na stadjeme wieczo­
rem. Wiec żyjmy tą nadzieją- (hi).• • •

(:) Zakopcne. 3- 2. PAT- W  drugim dniu *fmo 
wych igrzysk Makkabiady, odbył się na Hali 
G? siewkowej slalom, do którego stanęły bar­
dzo Kczme ekipy narciarskie Warunki na trasie 
zupełnie dobre. Wyników obliczeń brak dotych 
czas i spodziewane są dopiero późnym wieczo 
rem Wot>ec poprawienia się w annków  atmo­
sferycznych i lekkiego przymrozku, rozegrany 
zostanie wk*czorem meca turniejowy hokeju ki 
dowego między Rumunią i Austria oraz mecz 
towarzyski między Polską a kombinowana dm 
źm a również polską Mecz zaczywt się o  godz 
nie 20-tej-

Epidemia grypy nie wygasa
( ) Berlin- 3- 2. PAT- Epidema grypy, szerzą­

ca się w całych Niemczech, pizybrała w  Berli 
nie niezwykle wielkie rozmiary Szpitale prze 
pełnione są chorymi. Zpowodu przeciążenia 
pracą personel lekarski musiał być uzupełnio­
ny siłami comocniczemi zpośród lekarzy pry 
watnych- W  samym Berlinie liczba chorych 
wynosi około 5.000 osób- Codziennie zamyka 
ne sa coraz to nowe szkoły w Berlm e i na pro 
wincii z powodu epidemy grypy W *- dn^. z fa 
bryk chemicznych w Berlinie sk/ad^iono p r z e -  
ciwgrypowe preparaty farmaceutyczne wartości 
20000 marek- 

(:) Katowice- 3- 2 PAT. Z Bytomia donoszą:

Ze względu na szerzącą się epidemię grypy 
wszystkie sokoły powszechne w Fywmiu zo­
stały zamknięte do dm a 8 lutego. W ostatnich 
dniach zarejs‘ rowano w  Bytomiu 800 tachorzeń 
dziecŁ

(:) Londyn- 3. 2- PAT- W  ciągu ubiegłego ty 
godria w większych miastach Anghi i WalJi 
umarto na grypę 1934 osoby w porów rar;u 
do 1589 zmarłych w tygodniu ubiegłam- Cho 
ciaż król cieszy się obecne do .-konałem zdro­
wiem, powrót króla i króhwei z Sandringham 
do Londynu zos‘ał odroczony zz rada lekarzy, 
którzy chcą zmnieiszyć do m mitr, urn możli­
wość nowej choroby króla-
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Dr Kaplicki zostanie prezydentem
m .  K r a k o w a

Warszawa, 3. 2. (S in ) "Wedle w iadom ości, 
pochodzących  z m iarodajnych  kói sejm ow ych  
■BBWR., na stanow isko prezydenta m. K rako­
wa, opróżnione wskutek nom inacji pułk. B c- 
Tiny-Prażmowskiego wojewodą lw ow skim , 
upatrzony jest prezes krakow skiej grupy re- 
gjonalnej posłów  i senatorów  B B W R  pułk. Dr. 
Mieczysław Kaplicki

Zdaniem tychże kół, kandydatury prof. Ku- 
manieckiego ani w iceprezydenta posła Dra Du­
cha nie są brane w rachubę.* *■ *

W  uzupełnieniu powyższej wiadomości war­

to przytoczyć in form ację  dzisiejszego „G łosu 
N arodu", że rozw iała się koncepcja  urlopow a­
nia p. Prażm ow skiego na czas pełnienia iu iik - 
cy j w o jew od y  lw ow skiego. P rojektom  tym  po­
łożyła kres decyzja, jaką onegdaj przyw ieźli z 
W arszaw y  pp. Kapilcki i w ojew . K w aśniew ski. 
W  m yśl lej decyzji, w yrażonej podobno przez 
m arsz. P iłsudskiego, pułk. B elina-P rażm ow ski, 
zgodnie zresztą z już zatw ierdzoną nom inacją , 
ma ob jąć  defin ityw nie a nie tylko tym czasow o 
w ojew ództw o lw ow skie. U rlopow aniu  go na 
stanow isku prezydenta ai. K rakow a, sprzeci­
wiono się stanowczo.

Ostatnie wieści z Makkabiady
( :) Zakopane. 3. 2. (G) Dziś, w druglgm dnln 

Igrzysk odbywały się dalsze zawody narciarskie, 
które z powodu złych warunków terenowych prze­
niesione zostały w góry* Bieg 'zjazdowy udbyl się 
na trasie 2.000 m z Kasptowego Wierchu na Halę 
Gąsienicowa. Start odbył się na terenie zupełnie 
zlodowaciałym, pokrytym szrenią, 1 ko wśród mroź­
nej wichury. Wskutek fatalnych warunków tereno 
wych nie obeszo się bez nieszczęśliwych wypad­
ków. I tak zawodnik austrjacki Kurt Eisner doznai 
zamania nogi, zaś zawodnik polski BIau ulegt kontu 
zjom przy zderzeniu z innym zawodnikiem. Na 30 
startujących do biegu zjazdowego panów ukończy­
ło bieg 31. na 4 startujące paule ukończyły bieg 2. 
Największą emocję stanowiła walka Miickenbrunna 
z  mistrzem Austrii Schapiro.

Wyniki ustalone będą późną nocą

O godz- 8 wieczór odbył się pierwszy z wylo­
sowanych meozór hokejowych: Austrja—Rumunia*. 
Na stadionie zebrało się około 5000 widzów. Warun 
ki terenowe były bardzo ciężkie, gdyż zawodom 
towarzyszył gęsty śnieg, co utrudniało graczom pro 
wadzenie krążka. Zawody stały pod znakiem zde 
cydowanej przewagi drużyny austriackiej, która wy 
grała spotkanie w stosunku 3:0 (3:0, 0:0, 0:0). W 
pierwszej tercji Austrjacy przypuścili generalną ofen 
sswę, uzyskując w krótkie hodstepach czasu trzy 
bramki przez Roseufelda, Donata i Rchmana. W  dal 
szych tercjach wynik bezbrbamkowy przy przewa­
dze Austriaków i kilku nieudałych wypadach Rumu 
nów. Sędziuwał b. dobrze mgr. Osiek (Kraków).

W sobotę grają Polska—Rumunja, w niedzielę 
Polska— Aus trjn

Dziś pi z - 1 :l;i Zakopanego pułk Kiliński, szei 
Państwowego '„rzędu Wychowania Fizycznego.

pwi rapni Drom i m  i  mb
nadal interesuje rządy mocarstw i MSalei Ententy
1 Genewa, 3. 2. PAT. Reprezentanci państw 
Małej Ententy zaznajomili się dzisiaj z wyni­
kami demarche, uczynionego w Wiedniu przez 
rządy W. Brytanji i Francji w sprawie impor­
tu bsroni z Włoch przez Austrję do Węgier. 
iWyniki te uznane zostały za niewystarczające, 
hiemniej państwa Małej Ententy postanowiły 
w dalszym ciągu nie wnosić sprawy przed Ra­
dę Ligi, a jedynie zażądać uzupełniających wy 
jaśnień. Jak słychać również rządy W  B ryta­

nji i Francji uważają wyjaśnienia Austrjj za 
niewystarczające. Jeżeli drugie demarche nie 
da bardziej pozytywnych wyników, wówczas 
Mala Ententa przedłoży sprawę Lidze Narodów 
i zażąda zwołania nadzwyczajnej sesji Rady. 
Merytoryczne żądania Malej Ententy zmierzn- 
ją do odesłania z powrotem wykrytej broni. 
(85,000 karabinów ręcznych i 200 karabinów 
maszynowych) do wolskiego nadawcy.

Nieprawdopodobny występ lerorystów
macedońskich

Napadli na podag celem odbicia i rozsti 
konwojowanych przestępców

siania

( :) Sofia- 3. 2. PAT- Na stacji Ileiica uzbrojony 
oddział składający się z 70 do 80 osób, napadł na 
pociąg osobowy. Napastnicy steroryzowall podróż­
nych, weszli do wagoun, w którym jechało 4 poli­
cjantów, konwojujących 3 przestępców, rozbroili 
rollcjantów j przestępców wyprowadzili z pociągu ■' 
rozstizelali. Rozstrzelani zostali zabójcy nauczycie­

la Daskatowa, których transportowano na rozpra­
wę przed sądem wojennym Napad i egzekucja są 
prawdopodobnie dziełem organizacy.i macedońskich 
które są najtroskliwszymi stróżami pci-ządku i mo­
ralności na terenach części Macedonii, należących 
dr Bułgarjl.

7 SALI SĄDOWEJ.
PODPALACZ PRZED SADEM

(:) W dniu 3 bm. rozpoczęta sie przed Trybuna 
tern Przysięgłych w Krakowie kadencja lutowa 
Jako pierwszą rozpatrywano sprawę Józefa Maśle 
rza. rodnika z Dobczyc, oskarżonego o zhrodwe 
podpalenia, zniewolenia : oszczerstwa. Wedle aktu 
oskarżenia nria! Maślerz zapalać do swej szwag.ro- 
wei afektem, wskutek czego został pewnego razu 
pobity przez brata. Wtedy oskarżony zaprzysiągł 
rru spalenie, a wykonał to w  ten sposób, że w dwa 
do.; potem rzucił do szopy brata płonąca szmatę od 
której zajęła sie ’ego szopa i stodoła. Pożar stra­
wił doszczętnie te z.abudowania. ak też sąsiedn 
donn, wyrządzając szkodę na przeszło 7 000 zł Ma- i 
Ś1er7 przyznał sr'e tyłkc- do zbrodni podpaien a Nr, j 
pełicji podał petem, że go dc podpalenia namówi' .

niejaki Batko, co się jednak okazało nieprawdą, w o­
bec czego Prokuratura oskarżyła go także o zbroc 
nię oszczerstwa- 

Na rozprawie Maślerz podtrzymał przyznanie c. 
do podpalenia, podając jako motyyy zemstę za obi­
cie go przez brata. Z przeprowadzonych dowodów 
okazało s.ie, że byJ on już trzy razy karany przed 
tern za różne przestępstwa, świadkowie określ:., 
go jaiko typ niebezpiecznego awanturnika. Po wv 
wodach stron przysięgli 12 głosami zaprzeczyli py­
tanie oo do zniewolenia ; oszczerstwa, a potwier­
dził! 11 głosamt co do podpalenia wobec rzego Sad 
zasądził go na karę więzienia przez 4 lata, z wi: 
c/eniem aresztu śledczego. Oskarżony wyrok, przy 
iął Oskarżał prok. Dr, Garbaczyński. przewodir 
ożył s. o. Pflarsk' wotowalt v  o- Partyka i s.
Dr. Stuhr. broni! adw. Dr. Kncebef

Koniec kartelu naftowego
Lwów, 3. 2. PA T. O dbyło się posiedzenie ra­

dy nadzorczej syurlykalu pt/óiny-d.u ra fio w e ­
go we L w ow ie, na M ór-n i <>• i., Yiann 
bieżące, m. in. ustalono kon lyngeniy tlia | <>- 
szczcgólnych  ra finery j na miesiąc. Juty. N a­
stępnie rada przeszła do kw estji (kilszet-u air.-y 
m ania syndykalu , pow slacij wskutek t.p!\ *•.a 
term inu um ow y kartelow ej z 31 kw ietnia r. 
ub. P oniew aż rada, zgodnie z nurtującą  w sfe­
rach n aftow ych  opin ją  stanęła na stanow i-ku , 
żc dalsze u trzym yw anie k a rte lu . n ic  jer* ce lo ­
w e  w  zw iązku z kw esiją  w ygaśnięcia  syn dy­
katu, postanow iono w ypow iedzieć pracę urzę­
dnikom  syndykatu.

Hitler i Fepen Hemtłytłitią 
eto Reichsfggu

(:) Berlin. 3. 2. PAT- Prasa donosi, żc wicekan­
clerz Papen, podobnie .ak kanclerz Hitler zamierza* 
ją kandydować w obecnych wyborach do Reich> 
tagu. Papen ma być wystawiony w jednym z okrę 
gów zachodnio nicmieok.ch. jako kandydat czoło­
w y listy niemłecko-marodowej.

Kolor czerw ony —  za k a za n y
(:) Berlin. 3- 2. PAT- Rząd turyngiiiski wydał .oz 

porządzenie, zakazujące ostro wywieszania na ra­
tuszach j budynkach publicznych flag o kolorze 
czerwonym. Rozporządzenie swe motywuje rząd kra 
jowy tern, że flaga o kolorze czerwonym niewątpli 
wiie oznacza dążenia, które zmierzają do wałki tóla 
srwej i gwałtownego obalenia istniejącego rządu.

Znow u arsenał w lokalach 
socfallslyeutych

j W iedeń , 3. 2. (W )  Na polecenie prezyd jum  
j po lic ji zw iązkow ej dokonano dziś rano w  W ie -  

ner-N eustadt w  różnych lokalach partji s o c ja - 
! listycznej rew izję  za bronią. W  lokalu soc ja li­

stycznej drukarni Gutenberga znaleziono i 
skon fiskow ano 7 karabinów  m aszynow ych , 39 
karabinów , 74 bagnety, przeszło 30 t y s i f ły  na­
boi karabinow ych  oraz 28 skrzyń am unicji dfl 
karabinów  m aszynow ych .

Herrfef nrzEw ndniczącym  
kluba radykałów  społecznych

(:) Patyż. 3- 2- PAT. Dzisiaj odbyło się posiedzę 
nje radykałów społecznych Izby Deputowanych. 
Przewodniczącym grgupy obrany został Herriot, 
wjceprzcwodni-Gzącym: Dałliimier. Grupa postanowi­
ła po zakończeniu dyskusji nad deklaracją rządową 
postawić wniosek zaufania dila rządtu. Daladiora i  
Jednomyślnie za nim głosować.

Ustawa o stanie wyjątkowym 
w Rumun;i

Bukareszt, 3. 2. PAT. Izba przyjęła projekt 
ustawy, zaproponowanej przez ministra spraw 
wewnętrznych, a zezwalającej na ogłoszenie 
w państwie w każdej chwili, w której zajdzie 
tego potrzeba, stanu wyjątkowego na maksy­
malny przeciąg czasu 6 miesięcy. Ustawa mo­
tyw ow ana jest ostatniemi wypadkami i mani­
fe s tu ';«mi, zakłócającemi spokój w  kraju. Mi­
nister spraw  w ew nętrznych podkreśilł, że jestto 
środkiem  zapobiegaw czym , pozw ala jącym  pań - 
slw u rozporządzać w szelkiem i m ożl w ościam i 
dla utrzym ania spokoju  w  kraju .

tłym isir rządu  łotewskiego
(:) Ryga* 3. 2* (R) Parlament ourzucl* projekt rat 

dowy w SDrawle likwidacji mniejszościowych szkół 
średnich. Po ogłoszenln wyniku glosowania o godz. 
1P.20 w ieczór rząd łotewski podał się do dymisH-

10 ofiar pożaru w klinice 
osychjatryczne!

N ow y Jork, 3. 2. (R ) W  klinice p sych ja try - 
eznej w  Cleveland w stanie O h io w ybu ch ł dziś 
pożar, k tóry  zniszczył cale skrzydło  budynku. 
Dziesięć osób pon iosło śm ierć w  p łom ieniach . 
Ludzi tych. którym  pożar odcią ł dostęp do 
schodów , nie m ożna b y ło  w żaden sposób w y­
ratować. m im o w prost nadludzkich wysiłków 
straży pożarnej.
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POSAD POS/IKI M
I t M U M U M I

l u i c l i g r n t n a  osoba, 
pierwszorzędne refeieocje. 
szuka posady do towarzy- 
iz.stwa starszej pani, zna 
się również na pielęgnacji 
Zgio- zenia pod „Skromna* 
do Adm. Now. Dz. 960g

„B1BL0S" Wypożyczalnia
hsiążek, Karmelicka 9 — 
parter, oficyny, posiada 
stale bieżące nowości be­
letrystyczne, polskie, nie­
mieckie, trancuskie. Nowy 
zarząd, najniższy abonatn.

liOsr

ZGUBIONA książccŁk; 
wojskową. — wydana 
przez P. K. U. Ja-rosJa 
na nazwisko —  Mozet 
Schlatiner. nr. 10 stycz­
nia 1908 r. w  Utaso^ i 
unieważniam. 96-.',

NAUKA
I W Y C H O W A N A

CODEX, prywatna szkc 
a prawu. Kraków. Kar- 
bielicka 9. urządza t a ­
ta przygotowawcze z 
zakresu — wszystkich 
Przedmiotów. W ypoży- 
za nowoopracowane po 

(ręczniki prawnicze.
1931kr

KREDENS knioheimy. 
Jwie szafy białe, radio 
otomanę, sprzedam. — 
Wiadomość: ul. Krupni- 
jza 14, m. 8, między 

/od/z. 2—4. 973g

WIOSENNE TAR G I LIPSKIE 1933 r.
P o c z ą t e k  3 m a r c a  

A u  W szelk ich  infonuacv.i
u d z i e l a

LIPSKI UUZJW TAR G O W Y W LIPSKU
lab honorowe przedstawicielstwo 207Okr

T ow . H u d l .  ,  M AH AG“ ,  Krak6w, R_iziuIłło.i.ka 23. lei. 140 40

W P I S Y
na zawodowe

K D R S Y  K S I Ę G O W O Ś C I
FEINBERGA

Starowiślna L. 28.
Tamże kaligrafia, steno 

grafja i maszj noi.ismo.
Rospocząć m e t ca oodzicnnie.

Lekcy]  niemieckiego.
irancusk ego angielskiego, 

| pojedynczo i zbiorowo dla 
j początkujących i zaawan­

sowanych, udziela Joanna 
j tosenblattó na Kraków 
. Basztowa 18. Tel. 103 74 

2i> Ikr

PROFESOR SPITZ, Kra
ków. Sottyika 11, naucza 
hebrajskiego, przcdmio 
tów gimnazjalnych. — 
10 zf. miesięcznie. 968

ABSOLWENTKA fflozo
fji (niemieckiego), zdc! 
na: poaziilkiwe lekcyi, -  
konaycyj za skromnie w> 
nagrodzenie, mieszkań e 
iu(b utrzymanie. Zgloszi 
nia do Adm. ,.N. Dzień 
nika" pod „Skromna".

97Łt

MASZYNĘ do pisania w 
dobrym sitanie okazyj­
nie sprzeda Ate!'er Otto 
Wielopole ?4 Ol fig

6 ZŁ. MIESIĘCZNIE 
lotus artystycznego 6ry- 
kotairstwa ręcznego. — 
W zory, obejmujące pro- 
gram nauki o-glądać mo 
żua codziemue między 
godż. 2—5 — LKetik/W- 
ska 75. m. 12. 980g

MATRYMONIALNE

SWATA ustosunkowane 
go w bogatych sierac! 
poszukuje miody przy 
stójny człowiek. Zgio 
szenia do Adniin. „Now 
Dziennika" pod „Wybi* 
ne stanowisko". 966g

PRZECHOWANIE me 
jii ) towarów w su­
chych składach oraz 
PRZEPROWADZKI naj 

taniej uskutecznia 
.HERMES" Biuro spe 
dycyjne. Kraków Sto­
larska 13. 3356k

MŁODE małżeństwo po ' 
szuijuje umeblowanej- j 
pokoju ewentualnie z u j 
trzymaniem: offenkran: 
Stindom 17. 9651:

SKLEP w  śródmieściu 
nowoczesne urządzenie 
interes zaprowadzony 
od 32 lat, okazyjnie do 
sprzedania: ul. Sebastj.i 
na 7, m. 17. 967g

JEDEN, dwa pokoje 
front —  wejście z ki a U 
sethodowoj, na biuro, ka 
celazję, do wynajęcia — j 
Grodzka 63, m, 7. 969s

PRZYJMIE się suMoka 
tarów z utrzymani em 
hit bez: Ogrodowa 3
m. 6- 971 g

POKÓJ nmeblowany 
z itrzymaniem lub bez 
dla zamożnego pana 
(pani) zaraz do wynaję 
cia. Wielopole 15 m. 1 
od 1—3. 2(wsk

SPOLNIKA z kapita­
łem do d Mirze zapro- 
wadzooe^o interesu
przy ul. Grodzkiej po­
szukuj ę. Zgłoszenia do 
Ad.n. „N owego Dzienni 
ka‘ ‘ pod Egzystencja.

POSZUKUJĘ pokoju 
omeblo Aranego z kom 
fortem ila  młodego mai 
żeństwa w okolicy Sta- j 
rowiślnej, Dietlowskiej ! 
Gertrudy, Jasnej. Zgło : 
szenia pod „P okój" do | 
Adm. ,,Novr. Dz." 974g

,\ l t  Pis K ZE t; U  AT V U  Y f. -  
/'■ 1A* 1 Zii K U A I Y U Y ,OLLA‘

w in ian  Pr.n f ą d s i ,  lecz rzekomo równie dobre 
n a ś la d o w n ic tw a  juknujenergiczniej odrzucać.

PRAWDZIWE 
tylko a nazwą 
„O  L L A M 

/. marką »Q!obuo‘

oznaką światowa]
aa kaIda] 
koparcJ*

ZARAZ do wynajęcia p-. 
kój ładny, z utrzyma­
niem kib bez, dla pań 
hub panów: ni. Dietlow- 
ska 111. I. piętro, m. ■

WOLNE POGADY

ZNANA polska fabryka 
glU poszukuje samo- 
sprzedawcy wyrobów 
swoich na miasto Kra­
ków. Gwarancja wyma­
gana. Zgłoszenia pod 
„Delcrudeie" do Admlfl 
Ji. Dziennika". 2080kn

TECHNIK dentysta, plei 
wszorzędma siła, po ser z 
K iw a n a  na 2— 3 godzimy 
dziennie. —  Ceramik ma 
pierwszeństwo — Rów 
niei praktykant (DkaJ 
dentysta od zaraz po szu 
kiwany (a). Odpisy świa 
dec l*w  pod „Tfrohiilk* 
do Adm. ,,N Desiennlka'

SPP/EOA?

J iidainir1, rrablnety. sy­
pialń e piękne i tanio Fa> 
bryka „Styl** braków, 
(irzegórzk Kzcrnicza 9

WYCIECZKA

PALESTYNY
1 lub 2 m iajtca 11. kŁ 

O d S lą HlC*. r
ZglcEzcr a najpóźniej 

do 6-go m .  
Smuleń&l i 3 4 , 14

Od 9 — 12 1 4 - 7  ,

KILIMY artystyczne. Dj| 
wany orientalne. Napra­
wa tychże: Grtlnerowa^ 
Kraków, Tarlowska 6 —i 
przecznica Zwdertjm ecę 
ki ej. 1296'6ła|

a
DYWANY ręczne. fcłl- 

my — naprawa, czysz­
czenie, strzyżenie 
„Dywan". Kraków-Pod-i 
górze Kingi 9. Teielod 
tir. 116-09_________1i52kij
WAŻNE DLA PANl Ceł
ny kryzysowe Magazyn 
Mód ,.Diana" poleca eie* 
ganckie. szykowne kapę-; 
tusze po 7 Zł. Równ . 2 
przerabia szybko, wed­
ług najnowszych iurmai 
po Z!, 2‘50- Uwaga o-< 
adres: Kraków. Węgłc 
wa 3 (róg Krakowskiej)
PIANINO Bechstein uży­
wane za Zl. 1000 siprzc 
da B. Sommeneld, Kra­
ków Sienna 2. m. 3,

N A S Z  II. K O N K U R S  Z IM O W Y
l Czytelników „Nowenn Oioiito" w ili znown u H M  hizniiy wrairt ft Mmm

Stawiamy naszym czytelnikom znowu do dyspozycji prawo korzystania z dwutygodniowego bezp .tnego wypoczynku w Zakopanem 
W  drodze losowania konkursowego czterech czytelników „Nowego Dzienaita" na których padnie szczęśliwy traf, będzie mogło 

w ciągu lutego 1»33 r. wyjechać do Zakopanego, gdzie w wymienionych poniżej, znanych doskonal/en pensjonatach znajdzie zupełne 
bezpłatnie pełne umieszczenie i pierwnzurz^due utrzymanie.

Wydawnictwo nąszego pism* nabyło znowu cztery miejsca w następujących pensjonatacb.

Yrszystkie te pensjonaty są ogóime znane jako pierwszorzędne zakłady i cioszą się uąjiepszą reputacją.
Warunki uczestnictwa w naszym konkursie są następujące:

1) Uczestniczyć w Ion ursie mogą w s z y s c y  czytelnicy „Nowego Dziennika* z wyjątaiem członków redakcji < administracji 
naszego pisma.

2) Jedynym wan okien dopuszczenia do konkursu jesl nadesłanie 20-tu kuponów, które będą drukowane w tiaszem piśmie 
od  14 stycznia do 9 lutego b. r. Kupony te, które są kolejno numerowane od 1 do 20 naleiy wycinać, zebrać i wszystkie razem 
nadesłać najdalej dc tlniŁ 11 lutego b. r. poć adresem: „Nowy DzienniK* (KonLur zimowy) Kraków u]. Orzeszkowej 7. Zwracam! 
uwagę na to, że nie należy nam przysyłać pojedynczych kuponów, lecz zbierać je a siebie i przesłać dopiero wszystkie łącznie 
v zamkniętej kopercie pod podanym codopiero adresem i we wspomnianym powyżej terminie.

3) Losowanie konkursowe odbędzie się 17-go lutego b. r. o godzinie 12.30 popołudniu w lokalu Wydawnictwa naszego pisma, 
-.v obecności notarjusza ora? publiczności. Nazwisks wylosowanych zostaną ogłoszone w numerze t  dnia następnego.

PRENUMERATA w K,&sowóe na prerw nue&icczece Zł ćfO. kwartał. Zł 1801 
w KTąkcwłe * oduo&^n. do doms m „  „  19‘Si
Na Ticwłncl z ptzesylka po ẑtewą m m 6’6» a * 18‘9C
Zagraacą z przesyłka pocztuw* „  „  10'Ud „  fc 200C

DZIENNIK" wvchcdsr c<NJz'rihi!e fjkżc w  po-n-edziplkł ? duł pośwl*.

OGŁObZENIA Podstawa obbe^eń icsi 1 ntl-jncn wie-cmyni tamie- — Strona w 
tefcśc> i nadesłane ni ma S lamy po 74 nńhm- — Strona za tekstem 6 ła­
mów po 37 mól Zn —  Najmniejsze ogłoszenia drobne Uczymy za 10 słów 

CENY w złotych, i- strona 1*25 — Tekst 1*—  Nadesłane 0‘75- — Za tekstem 
0*2£. — Din uo* od słowa 0*20- Dl* poszukujących pracy 0*10 — Granda*
c.ie l^fO. — 2 zastrzeźen e n.elsca dolicza s‘e 25%

W ydawca: Za Spółkę Wyd. -Nowy D z le o d " : Zygmunt Hocbwa-d — Recaktoi naczemy: Dr WUhchr Bcr^elhammer- 
łedakt&i odpowiedziamy: Zyzlryd \loses- — Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków. Orzegzkowr, 7, pod Maksymiliana fektn. ana.


